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KOLĘDA POLSKAHGFEDCBA

J e s t p r z e p ię k n y o b y c z a j ś w ią t e c z n y  
w z a j e m n e g o o b d a r o w a n ia s ię w  w ie c z ó r  
w ig i l i jn y . D a j e m y  t y m , k t ó r y c h  d a r z y m y  
m iło ś c ią , c o ś , c o b y im  

s p r a w ia ło  n a j w ię k s z ą  p r z y  
j e m n o ś ć , w y w o ła ło u c z u 

c ie r a d o ś c i .

O b d a r o w u j e m y s ię  
j e d n a k  n ie  t y lk o  w  s z c z u 

p ły m  g r o n ie r o d z in n y m .

J e s t w  n a s z e j ś w ia d o 

m o ś c i p o c z u c ie w s p ó ln o 

t y  w ie lk ie j , o g r o m n e j r o 

d z in y , k t ó r ą z w ie m y  O j 

c z y z n ą .

I  ż y w ię  w  n a s  in s ty n k t  
— ■ .z w ie m y  g o p a t r io t y z 

m e m  —  b y  t e j O j c z y ź n ie  
ś w ia d c z y ć , b y  j e j s k ła d a ć  
n a j c e n n ie j s z e  d a r y .

B ie d n ą  i w y m iz e r o w a -  
n ą , p o z b a w io n ą w s z e la 

k ie g o d o b y t k u , n ę d z n ie  
z a g o s p o d a r o w a n ą , w y n is z 

c z o n ą  b y ła  t a  n a s z a  O j c z y 

z n a , g d y  p r z e d 2 0 la t y  
ś w ię c i ła s w e n a r o d z in y  
j a k o w s k r z e s z o n e p a ń 

s t w o . P r z e z  n ie m a l p ó ł t o 

r a  a t u le c ia  t k w i ła  p o d  o b 

c ą  p r z e m o c ą , w y z y s k iw a 

n a n ie m i ło s ie r n ie . P o 

p r z e z  o d m ę t y  z m a g a ń  w o -  
J ^ ^ y c h t j a k ie  t o c z y ły  n a  
n a s z y c h z ie m ia c h o b c e  
p o t e n c je , w y s z ła  w y c z e r 

p a n i  1 ’ w y n ę d z n ia ła . | 

w  I  w t e d y  p o c z ę l i ś m y  —  
ś w ia d c z y ć J e j . Z g łę b i  
u c z u ć  m iło ś c i d a r z y ć  Ją.

S k ła d a ć d a r y k r w i , 
m ie n ia  i p r a c y . >

Z a c z ę l i ś m y  o d  n a j c e n 

n ie j s z e g o  d a r u :  d a r u  k r w i-  
R u s z y ła  w  b ó j p o d w o -  
d z ą O d n o w ic ie la m ło 

d z ie ż  p o ls k a , k r w a w i ła  n a  
p o ła c h  b i t e w n y c h , a ż  z w y  
c ię s tW o z a p e w n i ło g r a n i

c e  n a s z e g o  p a ń s t w a .  \  \

P o t e m  p o c z ę l i ś m y  o b 

d a r z a ć J ą n a s z y m  m ie 

n ie m  i  n a s z ą  p r a c ą . D a l i ś -  

® u y J e j p o t ę ż n e z b r o j n e  
r a m ię . P o c z ę l i ś m y  s ię  z a 

b u d o w y w a ć  w  n a s z y m  d o 

m u  o j c z y s t y m , u s u w a ć  t o , 
c o  b y ło r u in ą i t w o r z y ć  
t ó , e o  c z y n i ło  
m ie s z k a ln y m , 
w a l i ś m y w e ń

j o w y c h  d a le k ie  m ia s t a . L e c z  b y ła  t o  p r z e -1  p o  o k r e s ie  o d b u d o w y  —  o k r e s  t w ó r c z o ś c i , k t ó r a  w  s w e j s i l e o b r o n n e j z d z ie r ż y ła b y  
w a ż n ie  o d b u d o w a . B y ło  u s u w a n ie  z n is z c z e j  o k r e s t a k ic h in w e s ty c j i , t a k ie g o w y s i łk u  k a ż d e m u .

n ia , b y ł p r y m it y w  ż y c ia w  n a j s k r o m n ie j - • i m ie n ia  i p r a c y , b y  n a s z o j c z y s t y d o m I ,_ _

t e n d o m  
W y b u d o -  

o k n o n a  
• t w ir ia ł : G d y n ię ; s t w o r z y -  
n s n ty  o lb r z y m ią w t w ó r - 
t ó ę d la m n o ż e n ia s o k ó w  

■ w o ln y c h  n a s z e j z ie m i:  
|b » h o r z ó w  i M o ś c ic e , z m o n  
t o w a l i ś m y o ś r o d k i p r z e -  
m y « łu , b y ź m y o t r z y m a l i  
d o  o j c z y s t e g o  d o m u  m ie -  
• z k a ln e g o  i  p a l iw o :  w ę g ie l  
—  i ż e la z o  d o o r k i , d o  
s p r z ę t u r z e m ie ś ln i lc z e g o  
i t d . —  i s u k n o  i p łó t n o  
d o o d z ie ż y . P o c z ę l i ś m y  
o d b u d o w y w a ć p o n is z c z o 

n e  d w o r c e  k o le j o w e  i b u 

d y n k i  s z k o ln e ,  p r z e r z u c a ć  
p r z e z  n u r t y  r z e c z n e  m o s ty  
p o z r y w a n e  w  c z a s ie  w o j 

n y , u n o w o c z e ś n ia ć w y g lą d

W'i-aiw

, >>
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N a r o d z i ła  s ię t a id e a  w ś w ia d o m o ś c i 
t e g o , k t ó r y  o b a r c z o n y  j e s t  
h is to r y c z n ą  o d p o w ie d z ia l

n o ś c ią  z a  o b r o n ę P o ls k i ,  
z j e d n o c z y ła w s z y s t k ic h  
lu d z i d o b r e j  w o l i .

M a m y  j u ż  j e j w id o m y  
s y m b o l . T a m , g d z ie  w o la  
s t a lo w a t w o r z y ła  S t a lo w ą  
.W o lę , t a m , g d z ie w ś r ó d  
s z u m ią c y c h d r z e w  b o r u  
t ę t n ią  i d u d n ią  m a s z y n y ,  
w y t w a r z a j ą c e  n a s z  s p r z ę t  
o b r o n n y , t a m , g d z ie  m n o 

ż y m y t e . e n e r g ie , k t ó r e  
p r o m ie n iu j ą c  n a  c a łą  P o l 

s k ę ,  'u n o w o c z e ś n ia ją j ą , 
p o d n o s z ą c n a c o r a z w y ż -  
s z y p o z io m ’'k u lt u r y m a 

t e r ia ln e j i d u c h o w e j .

D z iś , g d y w g r o n ie  

r o d z in n y m  ś w ia d c z y ć  b ę 

d z ie m y  d a r y  n a s z y m  n a j 

m ils z y m , g d y  w  ś w ie t le  j a 

r z ą c e g o  s ię B o r e g o  D r z e 

w k a  o g lą d a ć  b ę d z ie m y  o -  
p r o m ie n io n e  r a d o ś c ią  t w a 

r z e , g d y  7 7 ,  j a k  t o  s t a r a  
k o le n d a g ło s i —  „ W  
D z ie ń  B o ż e g o  N a r o d z e n ia  
r a d o ś ć w s z e la k ie g o s t w o -  
r z e n ia “ —  r o z r a d u j e m y  
n a s z e d u s z e n a m y ś l, ż e  
o b d a r o w u j e m y r ó w n ie ż i  
r .a s z  o j c z y s ty  d o m  m ie s z 

k a ln y , ż e n a s z y m  m ie 

n ie m  i n a s z ą  p r a c ą  s tw a 

r z a m y  n o w e  w a r t o ś c i , n o 

w e u r z ą d z e n ia , n o w e ż y 

w o t n e  s i ły , ż e  w s y n o w 

s k ie j m iło ś c i d o P o ls k i

w y s i łk ie m  e n e r g i i t w ó r 

c z e j .

W m y ś lm y a ię d z iś , w  
t e n  c ic h y  w ie c z ó r n a r o 

d z in  z w y c ię s k ie j  M iło ś c i i 
P r a w d y ,  w  n a j g łę b s z ą  id e 

o w ą t r e ś ć ś w ię ta B o ż e g o  
N a r o d z e n ia , a z r o z u m ie 

m y  n ie  t y lk o  u r o k  j e d n o ś 

c i w  r o d z in n y m  k o le , a le  
r ó w n ie ż i o b o w ią z e k  s o 

l id a r n o ś c i o b y w a t e l s k ie j ,  
p a ń s t w o w e j i n a r o d o w e j . 
P o j m ie m y , ż e  im  w ię k s z y  
z e s p o li s ię z a s tę p  lu d z i  
d o b r e j w o l i , w  t w ó r c z y m  

t r u d z ie  k s z ta ł t u j ą c y c h  c o 

r a z  t o  l e p s z e  f o r m y  z b io 

r o w e g o  w s p ó łż y c ia , ś w ia 

d o m y c h  s w o ic h  o b o w ią z 

k ó w  —  t y m  l ż e j s z y  s t a n ie  
s ię  n a s z  p o c h ó d  k u  p r z y 

s z ło ś c i , t y m  ła t w ie j s z e  o d 

r o b ie n ie  z a le g ło ś c i z  o k r e  
s u  n ie w o li i t y m  s z y b s z e  
n a r a s ta n ie  s i ł o b r o n n y c h ,  
b y  j u ż n ig d y  p o n iż e n ie  i 
o s ła b ie n ie  n ie  t o w a r z y s z y 

ło  ż y c iu  t y c h , c o  p o  n a s  
p r z y j d ą .

T a s a m a id e a , k t ó r a  
o n g i z e z  ś w ią ty n i w y g n a ła  
p r z e k u p n i , z j e d n o c z y ła  
ś w ię t y  z a s t ę p lu d z iz d o  
b r e j w o l i , u s k r z y d l i ła  i c h  

b y p r z e o b r a z i ł s ię w  t w ie r d z ę , o k t ó r e j w ig i l i jn e g o  i g ło s i n a m  o b o w ią z e k  z j e d n o -

n a s z y c h  m ia s t s z y c h  w a r u n k a c h ,  d a le k ic h  j e s z c z e  o d  t y c h m ie s z k a ln y d o r ó w n a ł in n y m  n a ś w ie c ie , I  d u s z e  —  d z w o n i d z iś w  c i s z y

b r u k o w a ć  n a w ie r z c h n ie z n is z c z o n y c h  d r ó g  w  k t ó r y c h  b y t u j ą  lu d z ie  n a  Z a c h o d z ie . . . . . . 1 _  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

tW ię c  p r z y s z ło  w r e s z c ie  u ś w ia d o m ie n ie : z d o b y c ie n ik t n ie m ó g łb y  s ię  p o k u s ić , a 'c z e n ia  w  im ię  m iło ś c i O j c z y z n y .J geMieiw, wtąMĆ s z y n  k o le -
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Wymowa wyborów? Wyniki wyborów 
samorządowych gromadzkich
Cechą, najwyraźniej rzucającą się w o-B , . .

aźy, gdy przystępujemy do oceny wyniku! Na terenie województwa warszawskie- W powiecie warszawskim: w 432 gro- 
wyhorów niedzielnych w 59 miastach, jestlgo w powiatach: ciechanowskim, mińsko - madach — głosowanie odbyło się w 68
- spadek frekwencji w zestawieniu z od- Bmazowieckim i warszawskim wybory dele- gromadach — ogółem wybrano 5292 rad-

bytymi 6-go listopada wyborami do Sej-|;6‘lów i radnych gromadzkich zostały już nych i delegatów. OZN i gospodarcze u- 
drtu. W listopadzie wybory sejmowe zosta-Bc;dkowicie ukończozne. ^grupowania apolityczne 3977 m. (77,2/o),
łv przez partie polityczne zbojkotowane.B W powiecie ciechanowskim: wybory Str. Naród- 345 m. (6,5 proc.), Str. Lud.
18-go grudnia te same partie zaklinałyBodbyły się w 256 gromadach, głosowanie 563 m. (10,6 proc.), PPS 221 m. (4,2/o), 
«Woich zwolenników, by ławą ruszyli doBodbyło się tylko w 20 gromadach. Ogółem ONR. 61 m. (1,1 proc-), Rad Lew. 38 m. 
urn. Mimo to w listopadzie frekwencja by-Bwybrano 2173 radnych i delegatów- OZ.\ (0,7 proc.), Str. Pracy 9 m. (0,1 proc.), 
ła o wiele większa, niż w grudniu...- Bi gospodarcze ugrupowania apolityczne u-

, , . Bzyskały 1 136 mandatów- (58,2 proc.). Stron
* Powiadają publicyści partyjni: mroź.-o Ludowe 

Oto gł 
cfepłyeh izbach wyborców-.

Jest to jednak zbyt naiwna wymówka 
by mogła uzasadnić tak znaczny i 

, frekwencji.

Znamy innego winowajcę, v-------- j
zgoła inną przyczynę zmniejszonej trek-j 

. ;w-encji- Do
Cryni zmroziła właśnie ta nie przebierają-^ 
ca w środkach, pełna chwytów demago-u 
giczfiych, li tylko do rozrywek politycz-B 
nych praca kampanii przedwyborczej za-H 
inscenizowana przez rywalizujące ze sobąr 
o mandaty radzieckie partie.

I ci właśnie, którzy w samorządzie prze 
de wszystkim chcą widzieć teren pracy 
gospodarczej, społecznej, kulturalnej — 

ci stali się przyczyną spadku frekwencji, 
przepolitykowanie partyjne akcji wybor
czej nie mogło u nich znaleźć oddźwięku,I 
nie poszli na koncepcję urządzenia „ple-| 
biscytu politycznego” w dniu 18 grudnia.! 
gdy już 6-go listopada społeczeństwo wl 
wyborach sejmowych tak wyraźnie i do
bitnie wypowiedzią©! się co do politycz-l 
nych linii kierunkowych.

Ale przyjmijmy na chwilę — tak jakt 
tego chce prasa partyjna — aby również I 
i wybory grudniowe potraktować jako „ple'g 
biscyt“. 1 cóż się wtedy okazuje? iamb 
właśnie, gdzie najbardziej w tym dniu po-r 
litykowano, gdzie starano się temu dniuB 
nadać najbardziej polityczne znamię —g 
tam frekw-encja była najniższa-.. Widzie-L 
liśmy to najdosadniej w- stolicy. Tu sztab) L 
partyjne rozwinęły maksimum agitacji po-tó 
litycznej, wysunęły na front najgłówniej-ra 
szych swych przywódców, czołowe syeB Pod przewodnictwem wicepremiera 

postaci. I w rezultacie frekwencja wynio-Binż. E. Kwiatkowski i przy współudzia- 
sła ledwie 49 procent uprawnionych doF.iP wiceministra skarbu, oraz dyrektorów  
głosowania. Bdepartamentów- odbył się w sobotę zjazd

Pomysł zatem nadania wyborom sa-Kll>'r^!oró"' izl> skarbowych i dyrekcji ceł. 
morzadowvm charakteru plebiscytu poli-I Wtcepremier tnż. E. Kwiatkowski w 
tycznego zkrewil zupełnie, bo bynajmniejujazdu polecił dyrektorom izb, 

nie skłonił mas wyborczyzch do tłumnegoB 
udziału, a poza tym wykazał nie tylko roz‘B|

ESSvrx.s-’s.^lFrancja buduje 130 nowych
Dotyczy to w pierwszym rzędzie —B okrętów wojennych

endecji. Poza swą starą domeną (w- l ©z-B *
naniu i kilku miastach na zachodzie kra-jg PARYŻ. Minister marynarki Campin-' Lotnictwo morskie rozwijać się będzie 
ju) stronnictwo narodowe znajduje się w^chi udzielił przedstawicielowi agencji Ha- i równolegle z flotylą bojową i zostanie wy- 
fazie bardzo raptownego odpływu wply-Kvasa wywiadu, w którym powiedział m. in:'posażone w 1939 roku w nowoczesne sa- 
wów. Stwierdzają to wyniki ostatnich wy-| 
borów bardzo wyraziście. Więc stan posia-R 
dania endecji w warszawskiej radzie miej-|; 
skiej wynosi, poprzednio i
(przeszło 29 procent ogółu radnych), 18; 
grudnia endecja zdołała zdobyć zaledwie i 
11 mandatów (11 procent ogółu radnych), f 
Ten sam katastrofalny spadek widzimy wg| 
Łodzi: w roku 1936 — 27 mandatów, o 
becnie 18. Z 37 procent ogółu 
spada endecja do 21 procent....

Temu rozgromieniu wpływu 
go na masy wyborczez polskie, 
mione narodowo, towarzyszy równocześnie  | 
wzrost siły atrakcyjnej idei Z  jednoczenia 3. 
Narodowego i Obozu reprezentującego l(;|. I-zad przeznacza na marynarkę w bud- 
jdpę. gzecie 1939 roku przeszło 8 miliardów fr.

HSW dniu 17 stycznia r. p. spuszczony zosta- 
Wykazują to rezultaty w yborcze w Śnie na wodę w Brest pierwszy z pancerni- 

tych obu środowiskach miejskich, które lików o wyporności 35 tys. ton. W tym sa- 
powyżej zacytowaliśmy. Igmym dniu rozpocznie się budowa pancer

. Muika Clemenceau”.
A więc w warszawie: przy poprzeu-ffl

Diamentowe gody 
kapłańskie Piusa XI

60-tą rocznicę śwdęceń kapłańskich ob
chodził w czwartek Papież Pius XI-ty.

Otrzymał je w Mediolanie jako 22-let- 
ni młodzieniec, poświęciwszy się stanowi 
duchownemu głównie na życzenie swej bo
gobojnej matki.

Z uwagi zarówno na życzenie Ojca św. 
jak i stan Jego zdrowia wywołany niedaw
ną chorobą, jubileusz ten obchodzony był 
w Watykanie w najszczuplejszych ramach.

338 m. (13,6 proc.), Str.
(26,4 proc.), PPS 14 m.łówny winowajca, który zatrzymał w

B(l,8 proc), 
nówka,I W powiecie
spadekHw 307 gromadach, głosowanie odbyło się 

■ tylko w 17 gromadach, wybrane ogółem 
. a |3.219 radnych i delegatów. OZN i gospo-

innego winowajcę. widzimy■ . .. „” J - ■darcze ugrupowania apolityczne 2486 m-
. . J(77.4 proc.), Str- Naród. 98 m. (3 proc.),

uczestnictwa w akcie wybor-H-, ‘ Zio- \ d d c  o -J “Mr. Lud. 603 m. (18, i proc.), rrS 27 m. 
(0,8 proc.), Rad- Lew. 5 m. (0,1 proc).

mińsko - mazowieckim.

Konferencja Gospodarcza
Rolnictwa Pomorskiego

TORUŃ. W środę w sali Dwmru Artu- 
odbya się pod przewodnictwem prezesa 
Czarlińskiego Rolnicza Konferencja Go

spodarcza z udziałem przedstawicieli rol
nictwa z całego Pomorza. Obecni byli rów

L.

ij/b
U hb hs 
1^

J i
/ft

Wszystkim naszym Czy- 
telnikom, Korespondentom, M/ 
Przyjaciołom i Sympatykom M/ 
z okazji

Świąt Bożego Narodzenia S 

przesyłamy serdeczne życzenia SjJ 
Niech przychodząca na Ui
świat Boska Dziecina przy- 
niesie wszystkim szczęście 
i dobrobyt.

Wydawnictwo i Redakcja M/ 
„Głosu Pomorza" S?

Wskazania p. wicepremiera
E. Kwiatkowskiego

nież przedstawiciele władz i urzędów dru
giej instancji. Na Konferencję przybył p. 
Wojewoda Pomorski Władysław Kaczkie- 
wicz.

Zebranie zagaił prezes Pomorskiego 
Towarzystwa Rolniczego p. L Czarliński, 
poczym b. poseł Rząsa wygosił przemówie
nie o zagadnieniach osadniczych na Po
morzu.

Z kolei prezesi poszczególnych Towa
rzystw Rolniczych Powiatowych w wy
czerpujących referatach przedstawili spra
wy gospodarcze z poszczególnych odcin
ków życia rolniczego. Sprawy spółdziel
czości omówił p. Preibisz, sprawy komuni
kacyjno - kolejowe p. Kazimierczak, spra
wy podatkowe p. Plater, sprawy świadczeń 
socjalnych dr. Majk, sprawy związane z 
administracją lasów państwowych p. Rzą
sa oraz zagadnienia kredytowo oddłużenio 
we p. Frankowski.

Po krótkiej przerwie w obraach zabrał 
głos p. Wojewoda Pomorski, Władysław 
Raczkiewicz, poruszając na wstępie zagad
nienia spółdzielczości i osadnictwa, przy 
czym podkreślił, że na tych dwóch odcin
kach istnieje już znaczna poprawa.

Po dyskusji, jaka się wywiązała nad 
tymi referatami Konferencję Rolniczą za
kończono.

aby w polityce podatkowej ustosunkowali 
sic życzliwie do osób i przedsiębiorstw, 
wykazujących się inicjatywą i twórczością 
gospodarczą oraz zamykających korzyst
nie swe bilanse, natomiast wnikliwie bada
li wszelkie przejawy pracy nierentownej.

POKOJE
tanie, czyste, ciche 
i ciepłe z wodą bież, 
blisko Dworca Gł. 
w Warszawie 

poleca
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Beiptatny garai.-

Francuzi rozumieją obecnie, że całość inmloty.

naszego imperium i dobrobyt kraju są ści-
- , - 'ńśle związane z naszą flotą. Wysiłek prze-

inam atoH .mySjOWy arsenałów' i stoczni skierowany 
i i. nvei. » piędzie w roku 1939 na wykonanie progra- 

Jmu bieżącego t. zn. budowę 130 okrętów, 
w tym 4 okrętów liniowych o wyporności 

J35 tys. ton, 2 lotniskowców o 18 tys. ton, 
Jjd krążowników' o 8 tys. ton oraz wielu o- 

i 1@krętów lekkich i łodzi podwodnych.

. , . kj Ogólny tonaż tych okrętów wyniesie 
t ( k ic > t ton IJędzie to największy z do- 
uswiado-5"

Ile kosztowało nas Zaolzie i sprawa 
nawiązania stosunków z Litwą

Do Sejmu wpłynęło przedłożenie rzą- 'wych w związku z zajęciem Zaolzia — 
dowe o zamknięciu rachunków za czas od 4-500.000 zł na wyposażenie wojska, 
kwietnia 1936 roku do 31 marca 1937 r. j 4.860.000 zł na konserwację i zaopatrzenie, 
z wnioskiem Najwyższej Izby Kontroli o 4.750.000 zł na wydatki połowę i 7oo.ooo 
udzieleniu rządowi absolutorium gospo- zł na podwyższenie funduszu dyspozycyj-, ■ i .u , v . uuzieieniu rząuowi aosoiuiurium gosuu- zi na pouwyzszeme lunauszu uysuuzyvyr

lychczasowych wysiłków Francji w tej , , . . I • i m »<• • . c
^'iedzinie ciarki finansowej w tym okresie oraz pro- 1 nego MS wojsk. Dla Ministerstwa Spraw

jekty ustaw o kredytach dodatkowych do Wewnętrznych na podwyższenie funduszu 
budżetu na rok 1938/39 w łącznej sumie 
16.955.000 złotych.

Na sumę tę składają się kredyty dla Mi
nisterstwa Spraw Zagranicznych w kwocie 
745.000 zł na placówkę dyplomatyczną w 
Kownie, dla Ministerstwa Spraw Wojsko-

dyspozycyjnego 1 milion zł i na wypłatę za
siłków rodzinom rezerwistów, powołanych 
na ćwiczenia 400 000 zł.

Przedłożenia te znajdą się na porząd
ku dziennym najbliższego posiedzenia Sej
mu. ’ ’

które możemy uważać za odpowiednik o- 
statniej listy Nr 1 — uzyskało 11 manda
tów na ogólną liczbę 120 (a więc 9 proc, 
mandatów), natomiast w ostatnią niedzie
lę OZN — 39 mandatów (39 procent). W 
Łodzi w roku 1936 OZN, jako organiza
cja dopiero co powstała, udziału w wybo
rach nie brała. Obecnie uzyskał OZN 12 
mandatów, co jest niewątpliwie poważnym 
•ukeetem.

Wymowa tych zestawień jest jasna i 
wyraźna.

Zasięg wpływów endecji kurczy się — 
wzrost wpływów OZN manifestuje się bar 
dzo widocznie.

A więc żywioły, czujące i myślące naro 
dowo, dawniej idące na pasku zawołań en
deckich, skupiają się coraz bardziej pod

sztandarem Obozu Zjednoczenia, właśnie 
dlatego, że widzą w nim platformę pozyty
wnych działań w imię żywotnych intere
sów narodu i państwa, a nie doktrynerstwa 
i demagogii.

To też ujmując porównawczo rezultat 
niedzielnych wyborów, widzimy, że na te
renie naszych większych miast zarysowują 
się obecnią w społeczeństwie dwa silne u-

grupowania: z jednej strony OZN, z; dru
giej PPS, wsparte przez ludność żydowską- 
Ugrupowanie pod wezwaniem konsolida
cji narodowej — i ugrupowanie pod- zna
kiem haseł międzynarodowych.^

To właśnie unaoczniły dosadnie -wybo
ry 18-go grudnia- i taką. jest> wymowa te

go dnia.
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NAJMILSZYM PODARKIEM
jest zapewnienie spokojnego i beztroskiego 

bytu swym najbliższym przez

UBEZPIECZENIE

od ognia
od gradobicia
od kradzieży z włamaniem
od odpowiedzialności prawnej
na życie

ZAKŁADZIE UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH
ZAKŁADZIE UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE

w Poznaniu
Instytucje polskie, publiczno*prawne

ODDZIAŁY: Poznań-Ostrów-Leszno-Kalisz-Toruń-Bydgoszcz-Gdynla-Włocławek-Katowice

Siostry Elżbietanki 
wygrały samochódONMLKJIHGFEDCBA

T O R U Ń . G łów n a w y g ran a w lo te rii  
D iecezja ln eg o D o m u S p o łeczn eg o , k tó rą - 

jak w iad o m o —  s tan o w ił sam o ch ó d o so 

b ow y „P o lsk i F ia t“ , p ad la  n a lo s n r 1 5 1 5 3 , 
sp rzed an y w  T o ru n iu . S zczęśliw y m i p o sia 
d aczk am i teg o lo su są S io stry E lżb ie tan k i 
w  T o ru n iu . S zczęśliw y ten lo s zo sta ł zak u 

p io n y p rzez s taro stę k ra jo w eg o Ł ąck ieg o , 
k tó ry o d stąp ił g o w raz z in n y m i S io stro m  
E lżb ie tan k o m .

30 berlinek 

uwięziło się w lodzie
B Y D G O S Z C Z . N ag le m ro zy u n ie ru ch o  

m iły n a k an a le b y d g o sk im  o k o ło 3 0 za ła 

d o w an y ch  szk u t. N iek tó re  b erlin k i za trzy 
m an e zo sta ły w d ro d ze w w ięk sze j o d 

leg ło ści o d lin ii k o lejo w y ch , co u n iem o ż 

liw iło p rze ład un ek  to w arów  i sp o w o d o w ało  
p o w ażn e szk o dy .

Zatoka Pucka 

zamarza
P U C K . P an u jący o d p ew n eg o czasu  

m ró z sp o w o d o w ał, ze p ew n a częsc za to k i 

P u ck ie j u  n asad y p ó łw y sp u H elsk ieg o p o d  
K ęp ą S w arzew sk ą i P u ck ą o raz w zd łu ż  

m ierze i H elsk ie j p o k ry ła s ię w arstw ą lo 
d u . L ó d  n arasta s ta le i o ile m ró z p o trw a , 
liczyć s ię n a leży w  c iąg u p aru  d n i z ca łk o 

w ity m  zam arzn ięc iem  za to k i n a p rzestrze 
n i p o m ięd zy P u ck iem  a K u źn icą n a H elu .

Zatonął statek 

na l^ałtyku
K IL O N IA . S ta tek an g ie lsk i „Jean n e“  

p ły n ący z C ard iffu za to n ą ł w śro dę n a  
w y so k o śc i O eresu n d n a m o rzu b a łty ck im - 

i

Zuchwały napad 

bandytów wpociągu 

rumuńskim
C Z E R N IO W C E . D w aj k u p cy ru m u ń 

scy z m iasta B u zau , S erban escu i P red a , 

zo sta li n ap ad n ięci w  czasie jazd y  p o c iąg iem  
p rzez b an d y tó w , k tó rzy o b rabo w ali ich  ca ł 

k o w ic ie z g o tó w k i w w y so k o śc i 3 0 0 .0 00  
le i, n astęp n ie w y rzu c ili o b y d w ó ch z p o 

c iąg u w p o b liżu s tacji R o se ti. P red a p o 
n ió sł śm ierć n a m ie jscu , S erb an escu w al

czy  ze śm ierc ią .

Pod choinką 

książeczka Premiowa PKO V-e| serii 
najlepszy podarek na gwiazdkę

Sąd najwyższy zatwierdził 
wyrok śmierci na Nowaka

W A R S Z A W A - W e w to rek w  p o łu d n ie  
p rzed S ąd em N ajw y ższy m w W arszaw ie  

o d b y ła s ię ro zp raw a k asacy jn a m o rd ercy  
k s. S tre ich a w L u b o n iu p o d P o zn an iem
W aw rzy ń ca N o w ak a, k tó ry sk azan y b y ł 

p rzez S ąd O k ręg o w y w  P o zn an iu n a k arę  

śm ierc i. S ąd  A p elacy jn y  w y ro k  ten  za tw ie r"  
d z ił.

Ż ad en z ad w o k a tó w  n ie ch c ia ł N o w ak a  

b ro n ić  i w reszc ie w y zn aczo n o  d o  jeg o  o b ro -

Nieprzytomna z rozpaczy 
kobieta udusiła chustką męża

K A T O W IC E . W  n o cy , w  m ieszk an iu S k rzy żo w a n iem al p o zb aw io n a jeszcze  
S k rzy żó w  w C h ełtn ie ro zeg ra ł s ię p o n u ry zm y słó w n a sk u tek p rze jść z m ężem , za- 
d ram at. M ąż 4 3 -le tn ie j A n n y S k rzy z , m at- w iado m iła o trag iczn y m ep ilo g u za jśc ia  

k i 5 -g a jeg o d z iec i, p o w ró c ił p ijan y d o d o - p o lic ję . K o b ieta d z iała ła w  s tan ie n a jw y ż- 
m u i zro b ił żo n ie aw an tu rę , b ijąc ją i k o - szeg o w zb urzen ia i o d d łu ższeg o czasu o -  

p iąc , tak , że zro zp aczo n a k o b ie ta zarzu c i- g ro m n ic c ierp iała , zm u szo n a p a trzeć n a  

la m u  n a g ło w ę d u żą ch u stk ę i o m o taw szy n ęd zę d z iec i, b o w iem  m ąż n ie ty lk o  p rzep i-  

g o  zd o ła ła u w an turu jąceg o  s ię o b ezw ład n ić , ja ł ca łe w łasn e zaro b k i, a le tak że w y n o sił 
Jed n ak że zac isk a jąc n a n im  ch u stk ę , u d u - z d o m u co s ię d a ło i m altre to w ał ca łą ro 
s iła g o . i d z in ę .

Trup staruszki w otoczeniu 
zgłodniałych miauczących kotów

W O L S Z T Y N . P o n u ra zb ro d n ia p o p e ł 
n io n a zo zsta ła w  m ieszkan iu N iem k i W en 
ze l.

6 0 -letn ia N iem k a b y ła u ło m n a i zam ie 

szk iw ała sam a. Z n an ą b y ła ze sw ej m an ii  
h o d o w an ia k o tó w , k tó ry ch  m iała w  m iesz 

k an iu k ilk a . N ieru ch o m o ść sw ą zap isa ła  

k ilk a la t tem u  N iem co w i H ein rich o w i, k tó 

ry zo b o w iązan y b y ł w y p łacać je j w y m iar.

W  p ią tek p rzed g o d z in ą 1 0 ,0 0 w sp ó ł-  

lo k a to rzy zau w aży li W . k rząta jącą s ię p o  
p o d w ó rzu . O k o ło g o d z in y 1 0 ,0 0 o d w ied ził 

ją jak iś n iezn an y  m ężczy zn a i d o tąd  w  m ie  

szk an iu N iem k i u c ich ło . K ied y w so b o tę  

n y ad w . H o ffm o k la O strow sk iego . N o w ak , 
k tó ry  o d  p o czą tku  p ro cesu , zaró w n o w  p ie 
rw sze j jak i d ru g ie j in s tan c ji zach o w ał s ię  

b u tn ie i cy n iczn ie , za łam ał s ię i p o d łu ż 

szy m  p o b y cie w  w ięz ien iu zaczą ł s to sow ać  
in n ą tak ty k ę .

P o ro zp raw ie S ąd N ajw y ższy o d b y ł 
trzy g o d zin n e p o sied zen ie , n a k tó ry m  k a 
sac ję o d d a lił i w y rok  za tw ie rd z ił-  

p rzed p o łu d n iem  p rzy b y ła d o n ie j u p rzą-  
laczk a zastała d rzw i zam k n ię te , a w ew 

n ą trz n ik t s ię n ie o d ezw ał. Z aw iad o m io n o  
p o lic ję , k tó ra p rzy p o m o cy ś lu sa rza o tw o 
rzy ła d rzw i.

W  m ieszk an iu zn alezio n o zam o rd o w a
n ą N iem k ę , leżącą n a łó żk u , w  o to czen iu  

k ilk u p rzeraź liw ie m iau czący ch w y g ło d zo 

n y ch  k o tó w . P rzep ro w ad zo n a  sek c ja zw ło k  

w y k azała , że N iem k a zo sta ła u d u szo n a.

S tw ierd zo n o ró w n ież , źe z m ieszk an ia  
zg in ęła p ew n a k w o ta p ien ięd zy .

Śledztwo w toku.

Pożar w znanej 
księgarni

W arszaw ie sp ło n ę ły m ag azy n y k się 
g arn i A rcta , g d z ie zg rom ad zon o w ie lk ą  

ilo ść k siążek , p rzezn aczo n y ch n a sp rzed aż  

w o k resie p rzed św iąteczn y m . P o żar w y 

b u ch ł w  n o cy . S traty  w y n o szą k ilk ad z iesią t 
ty s ięcy z ło ty ch .

Pudowa domu^- 
kuracyjnego

L H A R Z Y  K O V i'O , p o w . ch o jn ick i. T o 

w arzy stw o P o p ieran ia T u ry sty k i p rzy stą 

p iło d o b u d o w y d o m u k u racy jn eg o n ad  
jez io rem  w C h arzy k o w ie . K o sz t b u d o w y  
w y n iesie o k o ło 2 0 U .0 0 0 z ło ty ch .

i

Zgon prezesa 

Polskiej Akademii
Umiejętności

Z m arł n ag le w W arszaw ie n a an g in a  

p ec to ris w  7 U -ty m  ro k u ży c ia p rezes P o l

sk ie j A k ad em ii L m ie jętn o śc i W ró b lew sk i,  
b . p rezes N ajw - Izb y K o n tro li P ań stw a , je 

d en z n a jw y b itn ie jszy ch w sp ó łczesn y ch  
zn aw có w p raw a rzy m sk ieg o , au to r w ie lu  
d z ie ł n au k o w y ch .

Wilusiowi obcięto 

pobory
B E R L IN . O sta tn io zap ad ło w N iem 

czech p o stano w ien ie zm n ie jszen ia ap anaży  

cx k a ise ra W ilh elm a II. D o ty ch czas w y 

g n an iec z D o o rn  p o b ie ra ł m iesięczn ie 2 0 0 0  

an g . fu n tów , o b ecn ie su m a ta zo sta ła o b 
c ięta d o 7 0 0 fu n tó w m iesięczn ie (1 7 .5 0 0  

z ło ty ch )- P o w o d em  teg o  zarząd zen ia są p o 
d o b n o o g ran iczen ia d ew izo w e.

Złóż dar na)
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N A JR A D O Ś N IE JS Z E Ś W IĘ T O D Z IE C K A
Z e w zględu na treść dzie lim y  

ko lędy na koście lne , apokry ficzne  
i pasto rałk i K olędy koście l
ne są pow ażne i g łęboko u jm ują  
ta jem nicę N arodzen ia  B ożego , ap ro  
kry ficzne —  oparte są na różnych  
cudach , k tó re  tow arzyszy ły  narodzę  
n iu C hrystusa . N ajw ięcej jednak  
m am y pasto ra łek —  pon iew aż naj
bardziej podkreślają  po lsk i charak 
te r p ieśn i. M otyw em  ich są przede  
w szystk im przygody pasterzy .  
W śród św ieck ich ko lęd m am y róż 
norak ie m ające za treść pochw a
łę m ałżeństw a; przeznaczone d la  
gospodarstw a i gospodyń, ko lędy  
m ów iące o zaw odzie rybaka, paste 
rza, m am y też w ybitn ie patrio tycz 
ne ko lędy . P onad to jest szereg ko 
lęd reg ionalnych . T e różn ią się tak  
gw arą jak i pod w zględem  treśc i.  
Inna będzie w ięc ko lęda górnoślą
ska , inna m azurska , inna w ołyńska  
tak jak inna w reszcie kaszubska.

N ajbardziej znaną i jedną  z naj 
p iękn ie jszych ko lęd jest K arp iń 
sk iego :

,.B óg się rodzi, m oc truchle je  

P an n ieb iosów obnażony , 

O gień krzepn ie , b lask ciem nie je  

M a gran ice n ieskończony!**

S tare ko lędy , z k tó rych prze 
w ażna ilo ść jest bezim iennego po 
chodzen ia posiadają charak ter lu 
dow ej tw órczości. P on iew aż jednak

p ieśn ią —  „W śród nocnej ciszy". 
Jeszcze p iękn ie j pasterkę po lską o- 
p isu je R eym ont w  pow ieści sw ej 
„C h łopi" . T am  na pasterce zain to 
now ane przez księdza ko lędy pod 
chw ycone są szybko przez tłum  —  
k tó ry  śp iew a  silnym  g łosem , a w ów 

czas
„zatrzęsły się drzew a i zadygo 

ta ły  św iatła od te j serdecznej w i
chury g łosów . I już tak się zw arli 
duszam i i w iarą i g łosam i, że jak 
by jeden g łos śp iew ał i b ił p ieśn ią  
ogrom ną, ze w szystk ich  serc rw ącą , 
aż pod św ięte nóżeczk i D zieciątka . 
D o chóru tego w pad ły słabe g łosy  
dziec i, k tó re też radość sw ą łączą  
ze w szystk im i".

W  okresie św iąt B ożego ’ N aro 
dzen ia rozpow szechn iony jest zw y 
czaj chodzen ia z ko lędą. O to dzie
ci z upragn ien iem  oczeku ją gw iaz
dy ko lo row ej, pod oknem , a w raz  
z n ią ko lęd śp iew anych przez ko 
lędn ików . W ięcej jeszcze ra 
dości w noszą w dom ko lędn icy z  
szopką, k tó re j tow arzyszy w iele o- 
sób przedstaw iających pasterzy , a- 
n io ła , trzech kró lów itp . F an tazja  
ludow a dodaw ała jeszcze d ług i 
szereg osób b io rących uzia ł w ja 
se łkach . T reścią bow iem jase łek  
jest ho łd sk ładany przez ludzi no 
w onarodzonem u D zieciątku . Z cza 
sem  zjaw ił się w  szopce kom in iarz , 
dziad , d iabeł, ork iestry , chóry , oso 
by przedstaw iające różne zaw ody  
i starzy , naw et zw ierzę ta dzik ie jak  
w ilk , n iedźw iedź , tu r pospo licie tu -

K iedy  zab łysną  gw iazdy  na  n ieb ie i nad 
chodzi w ig ilijny w ieczór radu ją się w szy 
scy razem , w ielcy i m ali. A  nade w szystko  
radu ją  się dziec i. D la n ich  na całym  sw iecie  
w  ten uroczysty  w ieczór zapala ją  się św iecz  
k i na drzew kach . B łyszczą śliczn ie cho ink i 
w oknach pałaców , św iecą się sk rom nie w  
dom ach uboższych . O d m ilionów św ieczek , 
co na cho inkach zap łoną , zatlić się m uszą  

•w serduszkach dziec i isk ierk i bratn ie j 
m iłości.

O byczaj i tradycja tych uroczystych  
dn i najsiln ie j zacieśn ia w ęzły rodzinne a  
poprzez rodzinę w ęzły najsiln ie j w iążące  
ją ze spo łeczeństw em  i z całym  narodem . 
P iękno i w artość rodzinnego życia najsil
n ie j odczuć m ożna w  ten w ieczór w ig ilijny , 
gdy cho inka rozisk rzona p łon ie, dzielim y  
się op ła tk iem  i słucham y po lsk ich ko lęd o  
D ziecią tku . A  w tedy i dziecko nasze w yda  
się nam najd roższym  skarbem , k tó ry w y 
chow ać m am y w poszanow an iu tych tra 
dycji. i obyczajów . W tedy też przekonan i 
być m ożem y, że w szędzie , na całym  św ię 
cie serca w szystk ich , uderzają w jeden  
w spó lny , zgodny ton , a ręce ich , słabe  
jeszcze w yciągają się po op ła tek . W raz z 
op ła tk iem  w stępu je w  n ie m oc, k tó ra po 
prow adzi je do celów  w ielk ich , m im o róż 
ne trudności i zapory . I gw iazda betle jem 
ska —  zda się —  p iękn ie jszym  jeszcze b la 
sk iem  p łon ie .

W  w ieczór w ig ilijny  rozb rzm iew ają ko lę  
dy po lsk ie w dom u, w kościele , w szko le , 
w szędzie chętn ie śp iew ane przez starszych , 
m łodzież i dzieci. K ilkaset la t już is tn ie ją  
po lsk ie ko lędy i g łęboko zakorzen iły  się w  
sercach w szystk ich P o laków . S tanow ią one 
n ierozerw alną cząstkę naszych zw yczajów  
św iątecznych . W  ko lędach  w yrażam y  nasze  
uczucia re lig ijne —  w ypow iadam y naszą  
radość i w esele , że narodził się ten , k tó ry  
nam o tw orzy ł bram y do szczęścia w iecz 
nego.

S ięgając do lite ra tu ry po lskie j znaj-  
dziem y ko lędy w szędzie . P isa li je n ieznan i 
poeci, p isał i K ochanow sk i i w ielu innych . 
Ilo śc iow o i jakościow o rozw ijały się one 
bu jn ie w  w ieku X V II. K olędy z tego w ieku  
m ają przede w szystk im charak ter po lsk i, 
treść ich obfitu je w  cechy życia ludu po l
sk iego , a m elodie prosto tą sw o ją w ykazu ją  
w ielką ilo ść p ierw iastków  ludow ych . K olę 
dy  często  są u trzym yw ane w  ry tm ie  tańców  
ludow ych : m azurka , krakow iaka , po loneza . 
S łow a proste ale serdeczne m alu ją nam  
akcję , k tó ra odbyw a się na po lskie j ziem i. 
K olędy po lsk ie m ożnaby podzielić w edług  
dzieln ic , okresów  czasu , w  k tó rym  pow sta-  
ją i w edług treśc i. Z w yczaj śp iew an ia ich  
m usia ł być bardzo stary , sko ro już R ej 
w spom ina o ko lędow an iu , jako o starym  
zw yczaju , o czym ś zw yk łym , co zw iązane 
jest z tradycją kraju .

{jwiazdRa dzieci polskich w Wiednia

w sku tek braku  znajom ości druku przekazy  
w ano je ustn ie, w obec tego przechodziły z  
poko len ia na poko len ie w zn iekszta łconej 
postac i tak w  słow ie, jak i w  m elod ii. M i
m o to , te , k tó re znam y, należą do najp ięk 
n ie jszych  skarbów  naszej rodzim ej ku ltu ry .

W  zim ow ą, m roźną noc, drogą ośw iet
loną gw iazdam i i sk rzącym  się sreb rem  
śn iegu ciągną grupy ludzi na P asterkę do  
kościo ła . N ik t w  dom u n ie zostaje —  ty lko  
starzy n iem ow lęta i chorzy . D la dzieci  
zw łaszcza w iele uroku m a pasterka odpra 
w iana o pó łnocy . P om ysł tego nabożeństw a  
pochodzi od św , F ranciszka S erafick iego , 
k tó ry chcąc u trw alić pam ięć urodzin D zie 
cią tka Jezus urządził za zezw olen iem  O j
ca św . żłóbek w  grocie  w śród lasu .

K ult pasterk i pozosta ł w  narodzie po l
sk im  aż do dzisiejszych  czasów . C hoć m róz  
trzaskający na dw orze lub śn ieg syp ie w  
oczy, k to zd rów  śp ieszy  do  kościo ła . A  tam  
jak O rkan w spom ina: „zab łysły w szystk ie  
św iece —  zalśn ił się pająk  szk lany —  koś 
ció ł ty siącem  serc radosnych dyszy —  or
gan ogłosił tajemnicę — zadygotały ściany

ron iem  zw any , obok byd ła dom o 
w ego . C ały tekst szopk i jest pełen  
p ieśn i narodow ych i scen patrio ty 
cznych , co czyn i ją tym bardzie j 
m iłą po lsk iem u sercu .

Z ko lędą w ięc w ędru ją od do 
m u do dom u ko lędn icy . N iosą  
b łęk itną rozisk rzoną szopkę i śp ie 
w ają  ko lędy . Idą  od  drzw i do  drzw i 
pukają w  okna. „O tw órzcie n iesie 
m y  op ła tek ! —  W  sercach  n iesiem y  
w iadom ość radosną i z w eselem  ją 

k ładziem y  na w asze serca —  ciesz 
cie się!"

—  W asze, dziec i, oczy n iech się  
w patrzą w  n iebo . C zy b łyszczy  już  
gw iazdka?

N ie, w ięc poczekajc ie jeszcze  
chw ileczkę-------

—  „W  żłobie leży ....
O to n iesiem y b łęk itną , roz

iskrzoną szopkę i śp iew am y ko lę 

dy .....
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JAK POWSTAŁA SZOPKA POLSKA
Kiedy na gorące prośby dzie-1 żywot. Co zdolniejsi zakonnicy i 

, wybieramy się z nimi do miej-1 śpiewacy wędrowni przerabiali 
:owego teatru, gdzie członkowie i więc na widowiska fragmenty z 

.ółka amatorskiego z przejęciem ! dziejów Starego i Nowego Testa 
wcielają się w postacie: to diabła mentu, modlitwy i życiorysy świę 
z pożyczonymi od sąsiada widła- tych pańskich. Pewne części Pi- 
mi, to śmierci o malowanych na sma Świętego przerabiano na 
zwierzchnim prześcieradle że
brach i piszczelach; to Króla He
roda, któremu groźna broda opa
da w chwili wydawania rozkazów 
dziewic - aniołów o pięknych zło
cistych lokach i wielu innych bo
haterów widowiska szopkowego, 
często nie zdajemy sobie sprawy 
z tego, jak bogatą i daleką ma 
ono tradycję w kulturze narodów 
chrześcijańskich. Kiedy w czasie 
Bożego Narodzenia pod dom nasz 
przyjdzie z gwiazdą kilku chłop
ców w powywracanych włosiem 
do góry kożuchach i poczną śpie
wać o pasterzach dążących do 
kolebki Jezusa, o podróży trzech 
mędrców Wschodu i okrucień
stwie Heroda, któżby pomyślał, 
że są to w prostej linii spadko
biercy żaków i kuglarzy średnio
wiecznych. Któż dzieląc się z 
zmarzniętymi małymi aktorami 
swymi zapasami świątecznymi, 
wie o tym. że wszystkie widowi
ska teatralne doby współczesnej 
— dramaty, pantominy, komedie 
i farsy, które nie mają nic wspól
nego z szopką dzisiejszą, to „wy

pańskich. Pewne częsc
Świętego przerabiano 

dialogi, które recytowały poszczę 
gólne osoby, a jedna z nich z przo

wisk religijnych miał podać św 
Franciszek z Assyżu. Zjawiły się 
one najpierw po kościołach Oj
ców Franciszkanów i przez nich 
zostały przeniesione do Polski.

Rozpowszechnione szeroko 
przez duchowieństwo które szop 
ką i kolędami chciało odsunąć 
społeczeństwo od istniejących

nicuje — inna jest szopka na 
dworze magnackim, inna na wsi 
krakowskiej. Występują w nich 
poza obowiązującymi postaciami 
z pisma Św. najprzeróżniejsze ty 
py ale nigdzie mimo obfitości ma 
teriału świeckiego i aktualnego artystę rzeźbiarza wyrzynan 
nie ma rubaszności ani lekcewa- !a^e bardziej za serce chwytał 
żenią dla spraw świętych. chłopska, ludowa, szopka żywaje

■

Ł:

sceny

r 
u.

Szopki ludowe

Tak wyglądała szopka na d.\ 
I rze szlacheckim za czasów A: 
gusta III.

Piękna była, z drzewa prz'

W tych dawnych kolędach 
jasełkach, jak we wszystkich te 
go rodzaju utworach ludowyc' 
przez treść wzniosłą i święt 
przebija proste, twarde życic 
polskiego ludu. A choć dowcip 
ich i humor mniej wygładzony  
niż w szopce szlacheckiej, ale 
i dziś jeszcze za serce chwyta 
swą bezpośredniością i na usta 
rzuca uśmiech.

Oto w pastorałce góralskiej 
dwaj juhasi spotkali się w dro
dze do Betleem i taką toczą roz
mowę:

: Wszyscy śpieszą na Pasterkę...

rodne potomstwo" średniowiecz
nego przedstawienia religijnego, 
w którym historia narodzenia Pa
na Jezusa zajmowała poczesne 
miejsce.

; Widowiska średniowieczne.

Teatr religijny średniowiecza 
„prapradziadek" dzisiejszej epo
ki ludowej powstał na 
xachodzie Europy w XI — XII 
wieku. Były to czasy rozkwitu 
życia religijnego, czasy ascezy i 
zakonów. Mimo postów i umar
twień mieszkańcy ówczesnej Eu
ropy chętnie schodzili się na 
wszystkie rozrywki, które uroz
maiciły im cichy i jednostajny

gwiazdą...

ty'
s

przyjęły się, ale po włączeniu w 
nie szeregu pieśni ludowych, sce
nek obyczajowych i postaci cha
rakteryzujących różne grupy lud 
ności, stały się nieodłączoną czę.

.Lulajże, Jezuniu, lulajże, lulaj...'

Z gwiazda po kolędzie...

Model szopki ludowej z kukiełkami.

Maścibrzuch :

Dyć Sewala Kwietko,
Co mnie kijem chędożył często a nie 

letko...
A kiedy mnie do dworu paść owce 

wyprawił. 
To mi kożuch dał nowy, jesce bło

gosławił. 
Dobrze mi tam było, bom i w kuchni 

bywał. 
Kucharzom językiem rondelki po

mywał.

Kuba:

Nie darmoć się jak widzę gęba wy
krzywiła, 

Pewnie temu, żeś dworskich kąsków 
jadał siła, 

A gdy zgniłe flacyska kucharze płu
kali, 

Tyś rozumiał, żeć wina — małmazyi 
dalb

Kuba:

Aj, jak widzę, toś ty to wysokiego łoża 
Kiej twój ojciec pasł świnie, a mat

ka kiernoza, 
Jakże zwał się twój ojciec?

du _ _ ! _____ ______
których nie można było udrama-j rzędów godów, szopki nie tylko
11 r’T Awn r* II1 r\ ••rr 4- z a  v v ______ * _ 1 _ _ • 1 1 •

podawała objaśnienia, | szcze z czasów pogańskich ob-

tyzować. Olbrzymie to były 
przedstawienia — brały w nich 
udział dzisiątki aktorów w boga
tych strojach, trwały po kilka go 
dżin, czasem dni. a akcja zaczy
nająca się wypędzeniem Adama 
z raju kończyła się narodzeniem 
Chrystusa Pana. Przedstawienia 
urządzane początkowo w kościo
łach. wkrótce przeniosły się na 
dziedzińce przedkościelne lub 
rynki.Dekoracje nie ulegały zmia 
nie, lecz na tylnej ścianie sceny, 
długości kilkudziesięciu metrów 
malowano kolejno potrzebne fra
gmenty dekoracji. Obok rajskie
go ogrodu była arka Noego, po
tem pustynia egipska, pałac kró
lów babilońskich, czarno - czer
wony wizerunek piekła z reali
stycznie przedstawionymi męka
mi dusz potępionych, rynek w 
Jerozolimie i żłobek w Betleem. 
Aktorzy przechodzili od dekora
cji do dekoracji, a było ich wie
lu: prorocy, Adam i Ewa, królo
wie babilońscy, Święta Rodzina, 
Herod, śmierć diabły i anioły.

Przedstawienia odbywały się 
w czasie świąt kościelnych, naj
więcej w Boże Narodzenie — na 
głośniejsze i ciekawsze, poza 
miejscowymi mieszczanami, zjeż
dżała ludność okoliczna. Piękne 
przedstawienia przysparzały mia 
stu sławy, to też powstała rywali 
zacja między miastami. Na wy
stawienie widowiska wydawano 
olbrzymie sumy — niektóre mia
sta francuskie po zorganizowaniu 
przedstawienia przez lat kilka
naście nie mogły wrócić do do
brobytu.

Za króla Sasa

..Była wiec osóbka Pana Je
zusa, a na boku Maria i Józef, 
stojący przy kolebce, w postaci 
nachylonej, afekt natężonego ko
chania i podziwienia wyrażają-

W

Narodziny i przybycie szopki do 
Polski.

Ale mieszczanie średniowie
czni lubią przede wszystkim ba
wić i śmiać się. Do początkowych 
widowisk religijnych zaczynają 
wkradać się elementy świeckie, 
czasem bardzo rubaszne pieśni i 
koncepty, aby zajmować coraz 
ważniejszą rolę w przedstawie
niu. Od tych ześwieczczonych wi 
dowisk, które rozwiną się i po
łączą z farsą średniowieczną du
chowieństwo słusznie się odżeg
nuje. Zasięg i obojętność wiel
kich widowisk religijnych kurczy 
się od początkowych rozmiarów, 
aby do dni dzisiejszych przetr
wać w postaci szopki na Boże 
Narodzenie i Grobu Chrystusa 
na Wielkanoc. Pomysł szopki, 
wyłowiony z masy różnych wido-

ścią polskiego roku obrzędowe
go i polskiej kultury religijnej.

Szopka polska przenika coraz 
głębiej i coraz bardziej się róź-

A Kuba nieboże wygrywa, jak może.

cej. W górze szopki, pod da
chem, aniołowie unoszący się na 
skrzydłach, jakoby śpiewający: 
..Gloria in excelsis Deo". Toż 
dopiero w niejakiej odległości 
jednego od drugiego, pasterze 
padający na kolana przed naro
dzoną Dzieciną, ofiarujący mu 
dary swoje, ten baranka, ów 
kózkę; dalej za szopą po obu 
stronach pastuszkowie, wieśnia
cy, jedni pasący trzody owiec 
i bydła, inni do szopy śpieszący, 
dźwigając na ramionach barany, 
kozły; za nimi osóbki, rozmaity 
stan ludzki i ich zabawy wyra
żające: panów w karetach jadą- 
cych, szlachtę i mieszczan pie
szo idących, chłopów na targ 
wiozących drwa, zboże, siano, 
prowadzących woły, orzących 
pługami, sprzedających chleby, 
niewiasty, dojące krowy, Żydów 
różne towary do sprzedania na 
ręku trzymających, i tym podo
bne akcje ludzkie".

(Dalszy ciąg na następnej sir.)

Tańcowali, aż się Jezusik radował..
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A nioł pasterzom  m ów ił...

Przed Jezusikiem...
A le sw ary przed Jezusik iem  

m ilkną. Jak te Jontki, K uby, 
B artk i. M aćki w itają D zieciątko  
now onarodzone w arto posłuchać. 
Szczere serca, szczere dusze. K u  
ba, choć gruby głos m a, ale śpie
w ać Jezusow i chce:

D obył tak pięknego głosu baraniego, 

A ż się Józef stary przestraszył od  

niego...

W ięc m u rzecze Józef: N ie śpiew aj 

tak pięknie, 

B o się D zieciąteczko tw ego śpiew u  

zlęknie...

A le nic to , K uba śpiew ać um ie  
różne prześliczne piosenki, choć  
czasem  za huczne; kiedy się nam  
tak dobra now ina stała i w szy 
scy idą Pana pow itać, poczciw y  
K uba chociaż śpiew em uracz  
D zieciątko B oża.

Inni przynieśli barany, i zb  
że, i zgoła naw et chleb już i k  
lacz gotow y, i różny dobytek , 
zaw sze z m uzyką. Jak tam i 
ona idzie, to idzie. Przekora T < 
m ek zło ił skrzypki B artków  
jakże m iały grać? A le dobra  
chęć była zaw sze:

N a skrzypkach, regałach . 

N a kozim  rogu, 

N a bębnach, cym bałach  

Z agrali B ogu.

K obziarz się w ydym a  

K obzę ściskając, 

Ż aczek nieboraczek  

K lęczy śpiew ając, 

A K uba niebożę  

W ygryw a, jak m oże, 

D la B oskiej chw ały , 

A  Janek tak drze się, 

A ż z niego śm ieje się. 

Pan Jezus m ały.

Idzie żołnierz borem, lasem

Przym ierajac z głodu cza^*"'

Jak powstała „Szopka Polska"
(Dokończenie ze strony poprzedniej)

Podziękow ał Jezus pasterzom  
pięknie za dary i za śpiew y, i 
pobłogosław ił m aluczkim :

Pow iońcie skrzydłam i 

M ol anieli

A niechaj się z nam i

T en lud w eseli.

Wilk i Malgorzatka.

W rócili paterze do ow iec, a  
rzez scenę przesuw ają się coraz  
iw e postacie. Jakżeż tam  w ybit
ie w ystępują i jaskraw o m alu- 
ą się różne stany społeczeństw a  
)żne przyw ary i cnoty . Posłu- 
tajcie ty lko piosenki o bied- 
ym w ilczyku. M usiał ją jak iś 

zapam iętały ludow y satyryk u- 
kładać, w róg kobiet, jak iś w iej

ski Sokrates, którem u K santypa  
dojadła do żyw ego:

O i patrzta, tam  za górą w ilczysko

tańcuje!

A czem uż to tak w esoła ta leśna

besty ja?

W idać się nie ożeniła, kiedy tak w y 

w ija.

A le nie długo tej radości 
i hasania, przyszła kreska na  
M atyska :

W ilczysko się ożeniło , 

N a dół uszy opuściło . 

A u! au! au! au! cóżem ja zrobiło '

N ie bój się, w ilku. D zieciąt
ko się narodziło na szczęście dla  
w szech stw orzeń, na popraw ę  
dla złośliw ych, w ięc i tw oja żo 
na opam ięta się, udobrucha i 
sfo lguje tobie.

H istoria o M ałgorzatce, co ca  
łe sw oje życie przetańczyła z hu  
żaram i, to już w ym ysł now 
szych czasów , tak ich M ałgorza- 
tek nie było niegdyś:

Z a góram i, za lasam i

T ańcow ała M ałgorzatka z huzaram i. 

T ańcow ała nockę całą,

A w racała do m atusi, gdy św itało

A le jednego w ieczoru nie po 
szła M ałgorzatka tańcow ać. B ę
dzie u m atuli w ielka hulanka:

Z abił M aciuś w ieprzka, a m y o tym  

w iem y. 

N ie pójdziem y nigdzie, aż kiełba

skę zjem y  

K iełbaska na rożnie, śpiew ajm y po 

bożnie:

A  z radości K ostucha —  

T ańcow ała od ucha...

z daleka słychać szczękanie że
laza: to diabeł ze śm iercią szy 
kują sw oje narzędzia: kosę i w id 
ły na króla zbrodniarza.

Biada ci, Herodzie

Nie lada to był mocarz — 
Herod:

Pod sw oim i nogam i;

Miał on cały świat z gw i.■ kolęda, kolęda!

B ędą w ięc pożyw ali dary  
B oże, ale i pieśni pobożne będą  
śpiew ali przy  tern ; bo to nie sztu  
ka zjeść, trzeba za to dobro i Pa  
nu B ogu podziękow ać. W eseli i 
hojni są ludzie w dniu narodzin  
Jezusika. K toby w dzień pow 
szedni kozę chciał obdarow ać:

T ańcujże, kozo, tańcuj niebogo, 

A  da ci nasz pan półtora zło tego, 

A  da ci nasz pan czerw ony zło ty, 

I będziesz m iała, kozo na buty.

W ięc nie lękał się niczego, 
krom ow ego D ziecięcia, co to  

m iało się na lichym  sianie w  żło 
bie n?rodzić. A le m iał sposób: 
W ołać m i tu m arszałka!

N iech m i będzie w szystko w ysiekane, 

w yrąbane!

Ż adnego pardonu nie daw ać.

I w jednym oka m gnieniu  
spełn iony rozkaz. A le H erodow i 
coś źle na sercu , nieborak prze

czuw a biedę sw oją:

I słusznie, w szak zim a, śnieg  
w szędzie zalegał pola, w ięc na 
w et i biednej kozie nogi m uszą  
m arznąć. N ie zm arzną jej jed 
nak, bo m usi uciekać z naszych  
oczu. I to prędko, bo zbliża się 
oczekiw any z drżeniem serca  
przez w idzów brodaty H erod, a

A ch biada, biada, m nie H erodow i. 

U trapionem u w ielce królow i;

Słudzy, dw orzanie, żołnierstw o m oje, 

B ierzcie broń  w  ręce, pałasze, m iecze. 

N iech się nie boję.

N a łzy się H erodov. 
a tym czasem słyszysz

D ziś dzień , H erodzie, dziś dr? i bo

gaczu. 

D ziś dzień w esela, ale nie płaczu.

Jak słońce św ieci w złocistym kole, 

T ak ty zlicz sw oje troski i bóle.

; T ak zapraw dę, istny to w ese
la dzień; ale nie tobie radow ać  
się, H erodzie. O t patrzaj, idzie  
śm ierć do ciebie, ow a im ość jas-  
nokoścista.

U party jest H erod, nie chce  

uw ierzyć w B oga.

N ie m a B oga w  tej chacie,

A ni w chacie, ni w  w ietrze

N iechże m i tu zabłyśnie!

C zy krew  z w iatru  nie pryśnie;

Serca drgały pod nożem , 

M ordow ałem  w as bydło , 

C zyli gdzie nad krw i m orzem , 

N ie w yjdzie to straszydło ,

- I nie zszedłem  się z w rogiem  

W ierzcie w e m nie, ja bogiem !

Z bluźnił H erod strasznie i na  
próżno będzie ofiarow yw ał śm ier 
ci i skarby sw oje i w ładzę, na 
w et zło tą koronę i diam entow e 
berło . O na ty lko głow y jego po 

żąda:

C hcesz tańczyć? N o, śpiesz!

Potańczym skocznego, bierz ręce, 

hej, bierz!

Poznam y się z sobą, z królew ską

osobą...

W idzisz ten dół ciem ny, otw arty  

przed tobą?  

Szczepione zielone pow iędną cyprysy . 

Pościeram , pozdzieram nagrobki, 

napisy ...

I jad ł H erod, ów  m ocarz sła
w ny, co to rozkazyw ał w szyst
kim  ludom  św iata, a diabeł przy-

H ej góral, ja ci góral...

w łasność oszczędzając m arszał

ka, bo ten nic nie w inien , w szak  
on ty lko rozkazy w ypełniał.

*

Diabeł i filozof
A kiedy diabeł ów ..zrodzo 

ny  z ojca kruka, z m atki w rony“ 
zabrał już tę czarną herodow ą 
duszę i ulokow ał ją na dobre  
w  piekle, w raca znów  na scenę i 
śm ieje się, i tańczy  i hula po sw o 

jem u:

A czy w ieta ludzie, czego ja się
śm ieję?

B o m i się na św iecie teraz dobrze
dzieje.

Z apew ne, coć za krzyw da dia  
'b łu? A lboć to m ało teraz ludzi, 
którzy  m u się zaprzedali i służbę  
m u pokorną czynią? M ało tak ich  
m ędrków  - filozofów , co m ów ią:

I gdzież cuda? —

T ylko siano i buda.

Z nam od deski do deski

W szystk ie księgi m ądrości,

O biegu ciał niebieskich ,

O w szech rzeczach w łasności.

I każdy gaz i kw as. 

W szelki natury tw ór, 

Z iem ię, pokłady gór. 

Przestrzeń i czas. 

W ierzajcie m i, ludziska. 

T u nic nie m a przed w am  

O to litość m nie bierze.

Ż e łudzicie się sam i.

C hichoce diabeł w tak t słów  
filozofa. Przyjdzie jednak na  
piekielnego ducha kres i zgadnij
cie kto go zw alczy i odeśle spo- 
w rotem  do piekła? O t po prostu  
raba, m ądra baba w ioskow a, któ  
ra „diabła w yonacyć potrafi."

H ej, H erodku, za tw e zbytki 

C hodź do  piekła, boś ty  brzydki

(Z tekstów  ludow ych, G logera, Szy 

m anow skiego, L enartow icza i O r- 

"H a ułożył M . W -k.)
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WUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA rozgw arze życia, w śród gorącz-1  czuciu olbrzym iej odpow iedzialności,  
ki pracy zaw odow ej, w śróu kaiejdo-j  jaką  dzierży  pow ojenne ,uz  pokolenie ' 
skopu w ciąż zm ieniających się w arun. za dzieło \\ yzw olenia —  w poczuciu  
ków  bytu —  są jednak  pew ne chw ile, • rów nież rzeczyw istości: ow ego polo- 
w których chętnie skupiam y się du- żenią geograficznego, w  jakim  się Pol- 
chow o, staram y się czynić rachunek ska znajduje —  w  poczuciu zadań ja- 
sum ienia, odbiegać od szarzyzny i kie każdego  z nas czekaja i konieczno, 
przypadkow ości zjaw isk w rejonie ści „podciągnięcia Polski w yżej , by  
m yśli ogólnych w sfery, w których zdzierżyła m isji dziejow ej w tej czę-  
troska o całość góruje nad osobistym ści Europy, w  której m ieszkam y —  
naszym  losem .

w  
joczuciu, że polski żolnie-z, polski ro- 

i 
tupiec i przedsiębiorca : pracow nik  u. 

m yślow y, zw arlszy  się organizacyjnie,  
stanow ić będą potęgę, której rozkru- 
szyć nie zdołają żadne w rogie zakusy. 

W szystko jest teraz w  ręku obyw a
teli. O d nich to zależy, byśm y prace  
organizacyjne i konsolidacyjne sku 
pili w m yśl nakazu W skrzesiciela, a  
dla dobra Państw a i przyszłości.

K ażdy z nas dziś, w nastroju od 
św iętnym przem yśleć m usi jaki w i
nien być jego udział w tym w ielkim  
dziele sprow adzenia do w spólnego  
m ianow nika sił tw órczych. R ośnie bo 
w iem poczucie odpow iedzialności za  
Państw o —  rosną też i zadania Pań 
stw a. A sprostać im  m ożem y ty lko —  
społem , ty lko przez zespolenie ludzi 
dobrej w oli, ty lko w ielką w spólnotą  
charakterów i ofiarności, m iłości i 
czynu.

Taką chw ilą przem yśleń i zastano- botnik, polski rolnik i rzem ieślnik i

w ień, chw ilą skupienia i w ew nętrz
nych w yznań jest rów nież i św ięto  
B ożego N arodzenia. Już w ieczór w i
gilijny, spędzony w gronie najbliż 
szych, oddalający nas od codziennej 
w alki o byt —  sprzyja w ielce pow sta
w aniu tego nastroju, w  którym  s łaje- 
m y się zdolni do ogarnięcia m yślą  
spraw * ogólnych. N azajutrz, skąpaw 
szy ducha w czystej krynicy w iary, 
w ypoczyw ając po ciężkiej pracy za 
w odow ej, zyskujem y rów nież m oż 
ność pow ażnego  zastanow ienia  się nad  
rzeczyw istością, nad dobrem zbioro 
w ym . nad zagadnieniam i, dotyczący 
m i nas w szystkich, łączącym i każdego  
z nas, od K arpat po B ałtyk, każdego  
z nas czy to w chacie w łościańskiej, 
czy w osiedlu m iejskim , w jeden  
w ielki, a tak nam  drogi organizm  pań 
stw ow y.

I w tedy w łaśnie w tych m om en 
tach głębokiego zastanow ienia, staje  
przed naszą nam ięcią, postać, która w  
nas w szystkich żyw ię, acz fizycznie  
nas opuściła —  postać W skrzesiciela  
Polski, Tego, który w łaśnie spraw ił, 
iż dziś m yśleć m ożem y już kategoria 
m i państw ow ym i, że staliśm y się u-  
czestnikam i w ielkiej organizacji, któ 
rej na im ię Polska. 34-m ilionow ego  ze  
społu obyw ateli.

I z chw ilą, gdy to zastanow ienie w  
nas się budzi, w yłania się m yśl: o cóż ; 
w Talczył Józef Piłsudski, gdy już w y 
w alczył N iepodległość? C o stanow ił* ' 
najw iększa Jego troskę w  tych kilku 
nastu latach  m iędzy  ustaleniem  granii 
Państw a a lego zgonem ? D o czego na 
w oływ ał? C o rrom ił? C o nam  do speł
nienia nakazał?

Po niem al półtoraw ieczuej niew oli 
ostał się naród polski rozproszkow a- ; 
ny w edle narzuconych nam obcych  
doktryn, ostały się ziem ie polskie, nie  
ty lko  poprzedzane słupam i graniczny 
m i, które zw alono —  ale i dusze pol
skie. porozdzielane i posegregow ane 
w edle rozm aitych, narzuconych nam  
przez 19-te stulecie różnic w poglą 
dach na państw o, na rząd, r.a ciała u- 
staw odaw cze, na m etody życia zbio 

row ego.
Tę tragiczną spuściznę przyszło  i 

nam  w yrugow ać z polskiej rzeczyw i
stości. W iem y, ile trudu na to już po 
szło . W iem y, jak  w ielką i dram atycz
ną była w alka Józefa Piłsudskiego.

I w iem y, że jeszcze w iele pod tym  
w zględem pozostało do zrob.enia. 
W iem y, że czeka nas przeolbrzym ie  
zadanie: zorganizow an  e s.ę takiego, 
by najlepsze siły narodu skupiły się  
w  pracy  dla Polski i w  oddziaływ aniu  
na budow anie potężnego gm achu  Pań 
stw a Polskiego.

O to nasze zadanie.

R dzeń społeczeństw a: ci, którzy  
w yszli z w ielkiej szkoły charakterów , 

. ci, którzy  w  zaraniu  sw 7ej m łodości na  
zew  K om endanta ruszyli w  bój o N ie
podległość —  ci jasno w idzą drogę, 
drogę, leżącą na lin ii przeznaczeń hi
storycznych: drogę w iodącą do kon 
solidacji społeczeństw a w m yśl w y 
tycznych Józefa Piłsudskiego, a w Tięc  
w olnego obyw atela w silnym pań 
stw ie, a w ięc silnej w ładzy i silnego  
instrum entu obrony  Polski —  w ładzy, 
opartej na spraw iedliw ości społecz
nej, na duchu to lerancji w zajem nej, 
na przykazaniu, że rów ne praw a słti- 
żvć m ają tym , którzy się do rów nych  
obow iązków  w obec Państw a poczu 

w ają.

I dziś, w chw ili zastanow ień głę 
bokich i przem yśleń w nastrojach  
św iątecznych, uśw iadam iam y sobie  

dobrze.

Zorganizow ać się i skonsolidow ać  
dokoła  sztandaru idei państw ow ej, do. 
koła W odza  N arodu, m usim y się w  po-

D ziękuję C i B oże za piękne podarki!

i

K aszubi o D zieciątku B ożym
Fantazja ludu polskiego, odbijają

ca się w  szczerości i prostocie, znajdu- 
je sw ój w yraz przede w szystkim w  
pieśniach. Stąd też i okres B ożego N a 
rodzenia, poza cala sw oją kościelną  
obrzędow ością, zw yczajam i, i trady_  
cjam i, uzew nętrznia się nade w szy 
stko w  kolędach. A  że ludow i najw ię 
cej przem aw iało ubóstw o Syna B oże
go, w iele fragm entów na ten tem at 
znajdujem y  w  pieśniach z okresu B o 
żego  N arodzenia. Przodują w  tym  K a
szubi. Jedna z tych kolęd brzm i:

„G dybyś w  K aszubach był naro 
dzony, nie na sianeczku byłbyś złożo 
ny dałbym C i sienniczek i pod C ię  
pirzniczek. parę  poduszek, piernat jak  
paszek. O dzież m iałbyś nie ladajaką,  
z siw ym  barankiem  czapkę bogatą, su 
kienkę z m odrego sukna kaszubskie
go, a pas choć z siebie dałbym dla

był nazyw any przez starożytnych  
R zym ian calendae. D latego też począ
tek now ego roku rozum iano pod tym  
w yrazem , a obchodzono go w esoło. 24  
grudnia, a poniew aż tradycje klasy 
cznego R zym u, na których w ychow y 
w ały  się narody  europejskie, były  du 
że, w niosły w ięc one do języka w ielu  
ludów  przekształcony w yraz łaciński 
calendae, który zw iązał się z obcho 
dem  św iąt B ożego N arodzenia oraz na  
zw ą darów now orocznych.

SU iiiHii i n inn nn Hi
Pierw szy dzień każdego m iesiąca  f W szedł on w starą francusczyznę

1 ‘ - 1 (la C alande), przyjął się w  Polsce i na
R usi, gdzie  w  czasie  św ięta K olady  po 
syłano sobie w zajem nie upom inki.  
U siłują niektórzy w yw ozić „kolady 44 
od w yrazów słow iańskich: „ku —  la 
in", „kuko  —  łanom ", nie m ożna tego  
jednak brać pow ażnie. L  roczystość  
sam a, zw ana dotąd przez lud polski 
„G odam i", będąca pożegnaniem sta 
rego roku i pow itaniem  now ego roku, 
sięga  w  Polsce czasów  pogaństw a i by 
ła połączona z m nóstw em  pieśni sta-  
zapom niał, ułożyli w m inionych w ie-  
rożytnych, skoro  duchow ni, aby  je lud  
kach w ielką liczbę pastorałek, czyli 
„kolend"  pobożnych. Pom im o  to , prze
chow ały się jeszcze niektóre staroży 
tne i piękne pieśni G odom w łaściw e, 
i one to w łaśnie były nazw ane przez  
lud „kolendam i". N azw a „gody" jest 
bardzo daw no spotykany w języku  
polskim . „G od"  po  słow iańska bow iem  

oznacza rok.
M om ent ten, w  którym  stykaj  a się  

ze sobą dw a lata, tj. stary  i now y  bar
dzo słusznie nazw ano w liczbie m no 
giej „G odam i".

W  średnich w iekach obchodzono  
uroczystość  N ow ego R oku w  dniu B o 
żego N arodzenia, Polacy zatem  pow y 
ższą uroczystość chrześcijańską naz
w ali rów nież „G odam i", którą to na 
zw ę lud polski w szędzie zachow uje. 
K ażda uroczystość, biesiada, nazyw a  
się godam i, a każdy jej uczestnik na 
zyw a się gościem . W  Polsce, gdy* przy 
szły „G ody", nie było końca najroz-  
m aitszym  pow inszow aniem , podarkom  
zabaw om , przebieraniu się za żydów , 
cyganów , niedźw iedzi, kozy, tury, 
chodzeniu po  dom ach ze śpiew am i ko- 
end. O d  B ożego  N arodzenia  do  Trzech  
K róli św iętow ano  w ieczory, które do 
tąd lud w w ielu okolicach „św iętym i4 ’ 
nazyw a. Przez te w ieczory śpiew ano  
kolędy o narodzeniu C hrystusa Pana, 
proste, a bardzo piękne. C hodzono z 
szopka czyli pasełkam i. z „gw iazdą*  
i t. d. D otąd jeszcze w w ielu stronach  
m łodzież, przebrana za H eroda, jego  
hetm ana, żołnierzy, śm ierć i diabla, 
przedstaw ia sceny z Pism a Św iętego.

C iebie. B ekieszkę  m iałbyś futrem  pod 
szytą, pentełki u niej z tasiem ką litą, 
czerw one  buciki, pod nim i gw oździki".

Poniew aż K aszubi są bardzo goś
cinni, w ięc i D zieciątku B ożem u ucztę  
przygotow ują: i to całodzienną, bo na  
śniadanie dadzą:

„Przysm ażoną z m asłem bułeczkę, 
: m iodu szklaneczkę";

W  obiad natom iast:

„K aszę jęczm ienną, rosołem  żółtym  
tłusto podlaną, z soporem gęsinę, ze  
szperką jarzynę, z im birem  flaki, ja-  
jeczniczkę z tłustą kiełbasą, piw a tu 
cholskiego, albo gostyńskiego po  uszy"

I o w ieczerzy  pom yśleli:

„Z naleśnikam i — byłyby kiszki 
w raz z pierogam i, groch ze słoniną, n —  —
rzepa z baraniną i w ytuczone ptaszki ।  N a O jczyzny idąc żołdy. 
pieczone 4’. I na Tw oje służby.

Kolęda
B ije  północ na zegarze. 
Przyszli goście objąć straże

U stajen i proga, 
Jakie chw ackie chłopów  m iny. 
Jakie w ąsy i czupryny, 

Jaka postać sroga!

N ic się nie bój, Jezu m ały. 
C hoć na w iw at gruchną strzały .

Lub pieśń huknie szczerze: 
To są Tw oi w ierni słudzy, 
To sa bliscy, a nie cudzy, 

Polscy to żołnierze.

O ni przyszli C i dziękow ać.  
Tw oje nóżki ucałow ać. 

W e czci i w  pokorze, 
Że w  ofiarnej ich krw i cała  
W olna Polska zm artw ychw stała. 

Jak  Ty niegdyś, B oże!

D aj im  rączkę, św ięte D ziecię, 
B o na całym  B ożym św iecie, 

N ie m asz lepszej drużbyt
K rew  C i złotą sw ą na^ hołdy, 

I na Tw oje służby.
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Ewangelie na święto Bożego Narodzenia

Noc Bożego Narodzenia.

Oto w cichą, Noc Grudniową 

Przyszło na świat Boże Słowo, 

.Wzięło na Się Czynu Noc 

W tę Grudniową cicłią Noc.

♦ ♦ ♦

Jasne niebo się rozwarło, 

I na ziemię w pólzamarłą. 

Spłynął jakiś cudny blask — 

Odkupienia Bożych łask.

* ♦ •

„ A  s ło w o c ia łem  s ię sta ło i m ieszk a ło  m ięd zy  
n a m i .

A  b y li p a sterze  w  te jże k ra in ie cza ją cy  i strze 

g ą cy n o cn e stra że n a d trzo d ą sw o ją . A o to  
A n io ł P a ń sk i sta n ą ł p o d le n ich , a ja sn o ść B o ża  
zew sząd ich o św iec iła . I z lęk li s ię w ielk ą b o - 
ja źn ią . I rzek ł im  A n io ł: N ie  b ó jc ie  s ię , b o  o to  
o p o w ia d a m  w a m  w ese le w ie lk ie , k tó re b ęd z ie  
w szy stk iem u  lu d o w i, iż s ię w a m  d ziś n a ro d z ił 
Z b a w ic ie l, k tó ry jest C h ry stu s P a n , w  m ieśc ie  
D a w id o w en i. A  ten w a m zn a k : zn a jd z iec ie  
N iem o w lątk o u w in io n e w  p ie lu szk i i p o ło żo n e  
w  ż ło b ie . A  n a ty ch m ia st b y ło z A n io łem  m n ó 

stw o w o jsk a n ieb iesk ieg o , ch w alą cy ch B o g a i 
m ó w ią cy ch : C h w a ła  n a  w y so k o śc i B o g u : a  n a  
z iem i p o k ó j lu d z io m  d o b rej w o li.

izWAJNGELJA

Promienista gwiazda wschodzi: 

Miłość niebios Boga rodzi!

Łzy spływają z bolnych powiek 

Bliższym Bogu będzie człowiek. św . Ł u k a sza ro zd z. 2 , w iersz 1 5 — 2 0 .

P a sterze m ó w ili jed en  d o d ru g ieg o : P ó jd ź 

m y  a ż d o B etleem  a  o g lą d a jm y  to  s ło w o , k tó re  
s ię sta ło , k tó re n a m  P a n p o k a za ł. I p rzy sz li 
k w a p ią c s ię i n a leźli M a rję i J ó zefa i n iem o - 
.w lą tk o p o ło żo n e  w  ż ło b ie. A  u jrza w szy ,p o zn a li 
s ło w o , k tó re im  b y ło  p o w ied z ia n e  o D ziec ią tk u  
tern . A  w szy scy ,  " k tó rzy  s ły sze li.,d z iw o w a li sję  
tem u  i co  d o  n ich  p a sterze m ó w ili. L ecz M a rja  
w szy stk ie te s ło w a za ch o w y w a ła sto su jąc w  
sercu S w o jem . I w ró cili s ię p a sterze , w y sła 

w ia ją c i ch w a lą c B o g a ze w szy stk ieg o , co s ły 

sze li i w id z ie li, ja k  im  p o w ia d a n o .

E W A N G E L J A

św . J a n a ro zd z . 1 , w iersz 1— 1 4 ? .

N a p o czą tk u b y ło S ło w o , a S ło w o b y ło u  
B o g a , a B o g iem  b y ło S ło w o . T o b y ło n a p o 

czą tk u u B o g a . W szy stk o s ię p rzez n ie sta ło , 
a  b ez  n ieg o  n ic  s ię  n ie  sta ło . W  n iem  b y ł ży w o t, 
a ży w o t b y ł św ia tło śc ią lu d z i. A  św ia tło ść w  
c iem n o śc ia ch św iec i, a c iem n o śc i je j n ie o g a r 

n ęły . B y ł cz ło w iek  p o sła n y  o d B o g a , k tó rem u  
n a im ię b y ło J a n . T en p rzy szed ł n a św ia d e

ctw o , a b y d a ł św ia d ectw o o św ia tło ści. B y ła  
św ia tło ść p ra w d ziw a , k tó ra o św ieca w sze lk ie 

g o  cz ło w iek a  n a  ten  św ia t p rzy ch o d zą ceg o . N a  

św iec ie b y ł, a św ia t jest u czy n k rn p rzezeń , a  
św ia t G o n ie p o zn a ł. P rzy szed ł d o w ła sn o śc i 
a  sw o iż  G o  n ie  p rzy ję li. A  ilek o lw iek  ich  p rzy 

ję li G o , d a ł im  m o c, a b y s ię sta li sy n a m i B o 

ży m i, ty m , k tó rzy  w ierzą w  im ię J eg o , k tó rzy  
n ie ze k rw i, a n i z w o li c ia ła , a n i z w o li m ęża , 
a le z B o g a s ię n a ro d zili. A  s ło w o c ia łem  s ię  
sta ło i m ieszk a ło m ięd zy n a m i (i w id zie liśm y  
ch w a łę J eg o , ch w a łę ja k o jed n o ro d zo n eg o o d  
O jca ) p ełn e  ła sk i i p ełn e  p ra w d y .

N a u t  o c& y sto ść św . S zczep a n a m ęea .

L E K C J A
c D ziejó w  A p offto iek ich ro zd z . 6 , w iersz S — 1 0 i rezd z ia ł T , 

w iersz 5 4— 5 9 .

W  o n y ch d n ia ch S zczep a n p ełen b ek i i m o cy czy n ił 

ct.d a i zn a k i m ięd zy lu d em . I p o w sta li n iek tó rzy z sy n a 

g o g i, k tó ry ch zo w ią L ib erty n a m i i C y ren ejczy k a m i i A le- 

sk a n d ry a n a m i, i c i, k tó rzy b y li z C y licji i A zji, m ó w ią c a 

S zczep a n em . I n ie m o g li s ię sp rzec iw ić m ą d ro śc i i d u ch o 

w i, k tóry m ó w ił. —  A  s łu ch a ją c teg o , k ra ja ły s ię serca i 

zg rzy ta li n a ń zęb a m i. O n za ś p ełen D u ch a św ięteg o , p a 

trzą c p iln ie w  n ieb o , u jrza ł ch w a łę B o żą i J ezu sa sto ją ceg e  

p o p ra w icy B o żej. A  k rzy k n ą w szy g ło sem  w ie lk im , za tu lili 

so b ie u szy i rzu cili s ię n a ń jed n o m y śln ie i w y rzu siw szy g o  

z m ia sta k a m ien o w a li: a św ia d k o w ie k ła d li sza ty sw e u n ó g  

m ło d zień ca , k tó reg o zw a n o S za w łem . I k a m ien o w a li S zcze 

p a n a  w zy w a ją ceg o  i m ó w ią ceg o : P a n ie J ezu , p rzy jm ij d u ch a  

m o jeg o ! A  k lęk n ą w szy n a k o la n a , za w o ła ł g ło sem  w ielk im , 

m ó w ią c: P a n ie , n ie p o czy ta j im  teg o za  g rzech ! i to rzek łszy . 

za sn ą ł w  P a n u .

„ P a n ie , n ie p o czy ta j im  teg o za g rzech *

E W A N G E L J A
'św . M a teu sza ro zd z. 2 3 , w iersz 3 4 — 3 9 .

W o n czas m ó w ił J ezu s rzeszo m  ży d o w sk im  
i p rze łożo n y m  k a p ła ń sk im ; O to  J a  p o sy ła m  d o  
w a s p ro ro k i i m ęd rce  i d o k to ry ; a  z n ich  jed n e  
za b ijec ie i u k rzy żu jec ie w  b ó żn ica ch  w a szy ch ; 
i b ęd ziec ie je p rześla d o w a ć o d m ia sta d o m ia 

sta , a b y p rzy szła n a w a s w szy stk a k rew  sp ra y  
w ied liw a , k tó ra ro z la n a jest n a  z iem i, o d k rw i 
A b la sp ra w ied liw eg o , a ż d o k rw i Z a ch arja sza , 
sy n a B a ra ch ia szo w eg o , k tó reg o śc ie za b ili m ię 

d zy K o śc io łem  i O łta rzem . Z a p ra w d ę p o w ia 

d a m  w a m , żeć  p rzy jd z ie  to  w szy stk o  n a  ten  n a 

ró d . J eru za lem , J eru za lem ! k tó re za b ija sz  
p ro ro k i i k a m ien iu jesz ty ch , k tó rzy d o c ieb ie  
są p o sła n i! I lek ro ć ch c ia łem  zg ro m a d zić sy n y  
tw o je , ja k o k o k o sz k u rczęta sw o je p o d sk rzy 

d ła zg ro m a d za , a n iech c ia ło ś; o tó ż w a m  zo sta 

n ie d o m  w a sz p u sty . A lb o w iem p o w ia d a m  
w a m : N ie u jrzy c ie M n ie o d tą d , a ż rzeczec ie : 
B ło go sław io n y , k tó ry id z ie w  im ię P a ń sk ie !

Wigilia
w tradycu ludowej

Po dniach Adwentu nadchodzi moment 
gdy Kościół może ogłosić radosne: „Dziś 
poznacei, że przyjdzie Pan i zbawi nas, a 
rano ujrzycie chwałę Jego“. Chwila ta naj
odpowiedniejsza, by nowe życie pod nowy 
mi szczęśliwymi rozpocząć wróżbami, za
niechać starych waśni, zjednoczyć się wszy
scy u boku Odkupiciela i Zbawcy.

Tak pojmuje dzień Wigilii Bożego Na
rodzenia lud we wszystkich krajach i do 
tych poglądów dostosowuje swe zwycza

je.
We Włoszech, Francji i Anglii w dzień 

wigilijny pali się na kominku olbrzymie 
polano drzewa. Podobnie czyni się w Skan
dynawii, częściowo i w Niemczech. Pale
nie polana wigilijnego oznacza symbolicz
ne zerwanie z grzeszną przeszłością.

Pewną odmianą tego zwyczaju jest nie
wątpliwie słowiańska i niemiecka choinka 
ze świeczkami.

Przyjęte wręczanie sobie wzajemnych 
podarków świadczy nie tylko o chęci spra
wiania sobie obopólnej przyjemności, lecz 
przede wszystkim jest wyrazem ogólnego 
dążenia do zgody i pokoju.

W wielu okolicach naszego kraju, a 
także i w krajach innych, najwięksi wro
gowie w dniu wigilijnym podają sobie rę
kę do zgody i każdy dba, by do stołu wi
gilijnego zasiąść w jak największym gra
nia przyjaciół.
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A  s ło w o  c ia łe m  s ię s ta ło . . .
N a  n ie b ie  z a b ły s ła  p ie rw s z a  g w ia 

z d a . W ig il ia . D z iw n a , ś w ię ta  n o c , k tó 
r a n ie s p o k o jn e  d u s z e lu d z k ie n a p e ł
n ia  c is z ą , k tó ra  n a jb a rd z ie j o s c h ły m  
s e rc o m  p o z w a la ro z ż a rz y ć s ię u c z u 
c ie m  p ra w d z iw e g o k o c h a n ia . T y lk o  
p rz e z  je d n ą  n o c . P rz e z je d n ą  k ró tk ą  
n o c  c u d u .. .

S ta ją  w  p a m ię c i p ie rw s z e  d z ie c in n e  
w s p o m n ie n ia . S tro jn a , b ły s z c z ą c a  
c h o in k a , p o d  k tó rą  k ry ły  s ię  d re w n ia 
n e  k lo c k i, a lb o  w ie lk i, p lu s z o w y  m iś ,  
a lb o  p iłk a , a  r a z  n a w e t k o ń  n a  b ie g u 
n a c h .

N ie z a p o m n ia n e d z ie c in n e w s p o m 
n ie n ia , g d y  w ie rz y ło  s ię , ż e  w  n o c  w i
g il i jn ą  z w ie rz ę ta  m ó w ią  lu d z k im i g ło 
s a m i i g d y  w y s ila ło  s ię  c a łą  „ s i ln ą  w o 
lę * . b y  n ie  z a s n ą ć  i z  b iją c y m  s e rc e m  
n a d s łu c h iw a ło  s ię , w y c z e k iw a ło  te g o  
m o m e n tu , g d y  w  c z e rn i i c is z y  w ig il ij 
n e j n o c y  o ż y ją  z a b a w k i.

B ie g n ą la ta . . . P rz y c h o d z ą ro z c z a 
ro w a n ia , c ie rp ie n ia , g o ry c z e . S p o jrz e 
n ie  ro b i s ię  o s tre , s ło w a z łe , k ą ś l iw e ,  
d ło n ie z a c is k a ją  s ię w  p ię ś c i . I ty lk o  
n a je d n ą n o c , m ro ź n ą g ru d n io w ą w  
g łę b i d u s z  i s e rc  n a s z y c h  z n ó w  s ta  je 
m y  s ię  d z ie ć m i, s ta  je m y  s ię d o b rz y  i 
u fn i , b e z tro sc y  i w z ru s z e n i , n a  je d n ą  
n o c s ta je m y  s ię  w s z y s c y  b ra ć m i. B o  
d la  n a s  w s z y s tk ic h  d o p e łn i ł s ię  c u d  w  
s ta je n c e  b e tle e m s k ie  j .

N a  je d n ą  n o c  —  w s z y s tk o je d n o ,  
c z y  m ie s z k a m y  w  p a ła c u , c z v  s u te ry -  
n ie , c z y  m a m y  s ię g a ją c ą s u f itu , o b 
w ie sz o n ą  d ro g im i c a c k a m i c h o in k ę , 
c z y  te ż  z a s tę p u  je  ją  n a m  p a rę w e t
k n ię ty c h  d o  w a z o n u  g a łą z e k  ś w ie rk o 
w y c h  —  c z u  je m y  s ię  w s z y s c y  ró w n i,  
b o  d la  w s z y s tk ic h  je d n o c z e śn ie  u k a z u 
je  s ię  n a n ie b ie p ie rw s z a g w ia z d a ,  
w s z y s c y  d z ie l im y s ię je d n a k o w o  o -  
p ła tk ie m .

W  tę n o c z b ra ta n ia i je d n o ś c i w e  
w s z y s tk ic h  s e rc a c h  p a n o w a ć  m u s i r a 
d o ś ć . N ie  w o ln o , b y  k to ś  b y ł s a m o tn y ,  
b y  k to ś  b y ł s m u tn y . Im  k to  z  n a s  c z u 
je  s ię  s z c z ę ś l iw s z y , im  b a rd z ie  j w y z w o  
lo n y  z  t ro s k  o s o b is ty c h  —  ty m  m o c n ie j 
ty m  in te n s y w n ie j w  tę n o c m iło ś c i  
m y ś le ć  b ę d z ie o b liź n y c h , k tó ry c h  
b rz e m ię n ę d z y  je s t ta k w ie lk ie , ż e  
g łu s z y  k o ją c a  p o tę g ę  N o c y , w  k tó re j  
u ro d z ił s ię  Z b a w ic ie l .

Z  n a s z y m i b lis k im i, z ty m i w s z y 
s tk im i. k tó ry c h  k o c h a m y  —  ła m ie m y  
s ię  o p ła tk ie m . Z  ty m i w s z y s tk im i, c o  
w  n o c  w ig ili  jn ą  p o z o s ta li s m u tn i , c h o 
r z y , o p u s z c z e n i i w  b ie d z ie —  p rz e 
ła m m y  s ię n a s z ą  r a d o śc ią , p o d z ie lm y  
s ię  z  n im i —  ja k  n a  p ra w d z iw y c h  b ra 
c i p rz y s ta ło , b y  c h o ć  w  je d n ą n o c  w  
ro k u  n ie  b y ło  ta k ic h , c o  n ie  m a  ja  c h le -  
b a , b y  n ik t n ie  d rż a ł z  z im n a , g d y  m y  

w  c ie p ły m i, z a c is z n y m  p o k o ju  p a trz y 
m y n a ro z ś w ie t lo n e ró ż n o b a rw n y m i  
ś w ie c z k a m i B o ż e  D rz e w k o , b y  n ik t n ie  
p ła k a ł, g d y  m y  w  g ro n ie  n a s z y c h  n a j 
b liż s z y c h  ś p ie w a ć b ę d z ie m y  k o lę d y .

G d y  b ę d z ie m y  m ie li p o c z u c ie , ż e  
w s z y s tk o , c o  b y ło  w  n a s z e j m o c y  d la  
b liź n ic h  n a s z y c h  z ro b iliś m y , p o d o b n ie  
ja k  w s z y s tk o , n a  c o  n a m  ty lk o  p o z w o 
l iły  n a s z e  ś ro d k i, z ło ż y liś m y  p o d  c h o 
in k ą , ja k o  p re z e n ty  g w ia z d k o w e  d la  
n a s z y c h  d z ie c i i n a s z y c h b lisk ic h  —  
w te d y s p ły n ie n a  n a s p ra w d z iw e u -  
k o je n ie  i b ło g o s ła w ie ń s tw o  te j n o c y .

Z  u b o g ic h , s ło m ą k ry ty c h c h a t i 
w ie lk ic h  m ie js k ic h  k a m ie n ic , z  p o d d a 
s z y  i z  n o w o c z e s n y c h w ill i b u c h n ie  
p o d  u g w ia ź d ż o n e  n ie b o  je d n a  łą c z ą c a  
w s z y s tk ie  s e rc a  p ie ś ń :

„ P o d n ie ś ć r ę k ę  B o ż e  D z ie c ię ,  
B ło g o s ła w  O jc z y z n ę  m iłą ,  
W  d o b ry m  z d ro w iu , d o b ry m  b y c ie  
W s p ie ra j je j s i łę  s w ą  s i łą  
D o m  n a s z  i m a ję tn o ś ć  c a łą
I n a s z e  w io s k i z  m ia s ta m i —
A  s ło w o  C ia łe m  s ię s ta ło
I m ie s z k a ło  m ię d z y  n a m i“ .

T o  w s z y s tk o  p rz y n ió s ł g w ia z d o r .

Ś w ię to  d z ie c ią tk a  J e z u s  

ś w ię te m  d z ie c i
s w o is ty s p o s ó b c z c z ą W ło s i  

ś w ię to N a ro d z in B o ż e g o D z ie c ią tk a .  
J e s t o n o  b o w ie m  c z c z o n e  ja k o  ś w ię to  
d z ie c i . T o  te ż  o c z e k u ją  je  w s z y sc y  m i  
lu s iń s c y z w ie lk ą n ie c ie rp liw o śc i  * , 
g d y ż ro d z ic e  n a w e t n a jb ie d n ie js z y c h  
w  o k re s ie ty m  n ie p o tra f ią s w o im  
d z ie c io m  n ic z e g o  o d m ó w ić .

R z y m ie , n a  s tro m y m  w z n ie s ie 
n iu . w  m ie js c u , g d z ie  s ta ł o n g iś  s ła w 
n y  k a p ito l, w z n o s i s ię b a z y lik a  A ra  
C o e łi d o  k tó re j p o d ą ż a  k a ż d e  d z ie c k o , 
g d y ż  w  k o ś c ie le  ty m  z n a jd u je  s ię  c u 
d o w n a f ig u rk a D z ie c ią tk a J e z u s , p o 
c h o d z ą c a z 1 6 w ie k u , a w y rz e ź b io n a  
p rz e z  ja k ie g o ś  a r ty s tę  —  z a k o n n ik a  z  
d rz e w a o liw n e g o . F ig u rk a ta  je s t z a 
le d w ie  6 0  c m . w y s o k a , u b ra n a  w  b ia łą  
s u n k ie n k ę  z  a t ła su  n a s z y ta  d ro g im i k a  
m i  e n  i  a m  i . R o d z ic e  c h ę tn ie  p ro w a d z ą  
s w o je m a le ń s tw a , a b y  p o le c ić  je  B o 
ż e j D z ie c in ie i k u lt p rz e k a z a ć n o w e 
m u  p o k o le n iu . W  Ś w ię ta B o ż e g o  N a 
ro d z e n ia  p rz e n o s i s ię tę  s ta tu e tk ę  d o  
k a p lic y  Ż łó b k a l iń s k ie g o , n a p rz e c iw  

k tó re j z n a jd u je  s ię s p e c ja ln ie z ro 
b io n e w z n ie s ie n ie (m ó w n ic a ) , p rz e 
z n a c z o n e w y łą c z n ie  d la  d z ie c i , z k tó 
r e g o w o ln o im  p rz e m a w ia ć n a c z e ść  
D z ie c ią tk a J e z u s . J a k  w ie le  d z ie c i k o  
r z y s ta z te g o  p rz y w ile ju , ś w ia d c z y  
a k t , ż e  m ó w n ic a  je s t s ta le  „ o b lę ż o n a * ’ , 

n ie ra z  b a rd z o  d łu g o  d z ie c i m u s z ą o -  
c z e k iw a ć s w o je j k o le jk i . P rz e z  k ilk a  
d n i p o  r a n n y c h  n a b o ż e ń s tw a c h  a ż  d o  
w ie c z o ra t rw a  te n  w  s w o im  ro d z a ju  
h y m n  d z ie c ię c y , t j . d o  c z a s u  p rz e n ie 
s ie n ia  c u d o w n e j s ta tu e tk i n a s ta łe  
m ie js c e . O d b y w a s ię  to  b . u ro c z y śc i?  
p o  n ie s z p o ra c h  i p o  b ło g o s ła w ie ń s tw ie  
w ie rn y c h c u d o w n ą f ig u rk ą D z ie c ią t
k a  J e z u s .

Z w k le  w  n ie s z p o ra c h  ty c h  b io rą u -  
d z ia ł ro d z ic e  w ra z z d z ie ć m i, p rz >  
s z c z e ln ie  w y p e łn io n e j ś w ią ty n i . R o z 
r z e w n ia ją c y  to  w id o k , ja k  n ie ra z  m a 
le ń s tw a  c is n ą  s ię , a te z d a lsz y c h  
m ie js c  z a d z ie ra ją  g łó w k i, lu b  z p rz e 
ję c ia  o tw ie ra ją  b u z ie , z a p a trz e n i . .. N a  
ty m  k o ń c z ą  s ię  u ro c z y s to ś c i k o ś c ie ln e  
d la  d z ie c i.

N a s tę p n ie  ro z p o c z y n a ją s ię te  w e 
s o łe , n a  k tó re  d z ie c i o c z e k u ją z ta k ą  
n ie c ie rp l iw o ś c ią , to  te , k tó re p rz e n o 
s z ą s ię n a  p ię k n y  p la c  N a v o n a , g d z ie  
w z d łu ż p o u s ta w ia n e s ą k ra m y  z z a 
b a w k a m i. N ie m a p ra w ie  d z ie c k a  w  
R z y m ie , k tó re m u b y  ro d z ic e  n ie  z e z w o  
l i i i o d w ie d z ić  te g o  p la c u . T o  te ż  o b o k  
b ie d n y c h , m iz e rn y c h  d z ie c i , ś c is k a ją 
c y c h  w  m a łe j r ą c z c e d ro b n ą  m o n e tę ,  
m o ż n a c z ę s to s p o tk a ć d z ie c i b o g a to  
u b ra n e p o d o p ie k ą w y c h o w a w c z y ń .  
W s z y s tk ie  s ą  w e s o łe  i z a in te re s o w a n e  
b o g a c tw e m  w y b o ru , w s z y s tk ie  s ię  c ie 
s z ą , p o k a z u ją c  s o b ie  w z a je m  k u p io n e  
z a b a w k i. C a ły  p la c  z a p e łn ia  s ię g w a 
r e m , m u z y k ą , g d y ż  m a li o b y w a te le  n a  
m ie js c u  w y p ró b y w u ją to n y , k u p io .  
n y c h  in s tru m e n tó w  z p rz y g o d n  e p o 
z n a n y m i to w a rz y s z a m i.

Z w y ą z a j te n  je s t b a rd z o  p ie K n y ,  
g d y ż w ła ś n ie w  o k re s ie , k ie d y c a ły  
ś w ia t c h rz e ś c ija ń sk i c z c i B o g a , ja k o  
D z ie c in ę , ro d z ic e  s w o im  d z ie c io m  s ta 
r a ją  s ię z ro b ić  p rz y je m n o ś ć .

P o w ie  C h ry s tu s , P a n  n a s z  m iło ś c iw y :  
P o s łu c h a  jc ie , a n io ło w ie  m o i.  
T a k  m i d z is ia j n a  d u s z y  r a d o śn ie .  
N ie c h a j k a ż d y  s k rz y p k i n a s tro i .  
M ię d z y  lu d  p ó jd z ie m y  z m u z y k ą .  
C h c ę  im  h u c z n e  w y p ra w ić  w e s e le :  
J e d n y c h  w ia rą  z ra tu ję , a  d ru g ic h  
B ia ły m  c h le b e m  m iło ś c i o b d z ie lę .

J a n  K a sp ro w ic z

W  s a m o tn e j  la ta rn i
(F e l ie to n  w ig il ijn y ) .

O c e a n  s z u m i z ło w ro g o , w a lą c  f a la 
m i o  b rz e g  w  z a c ię te j ‘g ś c .t  k ło ś c i. —  
S p ie n io n e p o d n o s z ą s ię  f a le i u ra s ta ją  
s in o -c z a rn e  z w a ły  ro z w ie ra ją c  c o  c h w i  
la  z  ry k ie m  s w e  p rz e p iś r :s ł.e  g a rd ź  e le .

A  p o n a d  w s z y s tk im  b e z k re s i s a 
m o tn o ś ć . G ic  z a .

Z n a ł to  M ic h a ł P rz y g o d a . P a trz y ł  
c o  d n ia , p a trz y ł c o  n o c z o k ie n  s w e j  
s z k la n n e j k o m e ty , b łą d z ą c  p rz y w y k ły 
m i o c z a m i p o  h o ry z o n  -’e s z e ro k o  ro z 
la n y c h  w ó d .

L a ta rn ia m o rs k a s ta ła  p o  ś ro d k u  
s k a l is te j w y s p y  —  w ie !e  j> iz  la t w  n ie j  
s p ę d z ił z d a ła  o d  k ra ju , z d a ła  o d  lu d z i.  
Z a tra c a ł  s ię o u w o li , c z a s e m  z d a w a ł s ię  

n ie p a m ię ta ć c o  g o tu  z a g n a ło , je g o  
—  p o ls k ie g o ro b o tn ik a n a w y b rz e ż e  
L a b ra d o ru , n a  p a s tw ę n o w y c h  lo s ó w .  
Z a p o m in a ł p o w o li . N ie p ra g n ą ł p o w 
ro tu .

C z a se m  ty lk o  w  d n i s ło n e c z n e  i n ie 
b ie sk ie k o ły s a ły  s ię n a f a la c h  w iz je

w s p o m n ie ń  —  p a c h n ą c e m 'o d e m  p o i- iw y , n is z c z ą c  w s z y s tk o  p o  d ro d z e . —  
s k ie j łą k i, ja k ie ś z ie lo n e  s t  iw y , w  z le - P rz y g o d a  z a p a li ł la ta rn ie .
lo n y c h  la sa c h  z a g u b io n e ., c h a ty .. . c h a 
ty  i lu d z ie . . . ta m c i. . . s w o i. . . 1  o la c y .

P o  ty m  je sz c z e  b a r .l- ic j i .  o la ło  s e r 
c e , je ś l i m o ż n a n a z w a ć  s e rc e m < 
w y s c h n ię te  ź ró d ło  u c z u ć  i r a d o ś c i , z io 
n ą c e  p u s tk ą .

Z P o la k a m i n ie s ty k a ł s ię p ra w ie  
w c a le . P rz y je ż d ż a li , o d je ż d ż a li m a ry 
n a rz e A n g lic y , N ie m c y , H o le n d e rz y ,  
F ra n c u z i i p y ta l i :

—  C o tu  ro b is z ? —  S k ą d s ię tu  
w z ią łe ś ?  —

W z ru sz a ł r a m io n a m i: —  N ie p a 
m ię ta m  —

Ś m ia li s ię  z n ie g o , k iw a  ją ?  g ło w a m i.  
Z re s z tą  z n a li to . P o rz u c o n a  o jc z y z n a ,  
t r a g e d ia  b e z  n a z w y , u c ie c z k a  b e z  p  > w -  
ro tu .

P o z a ty m  d n i p ły n ę ły ja k b y  ic h  
w c a le  n ie  b y ło . M ic h a ł P rz y g o d a n a -  
m ię ta ł ty lk o  o  je d n y m  —  2 4 g ru d n :a .. .  
w ig ilia . T e g o  n ie m ó g ł u to p ić w  o t 
c h ła n ia c h  o c e a n u .

T e g o  ro k u  w  d n iu  w ig ili jn y m  o c e a n  
g rz m ia ł z a c ie k le , w ia tr d ą l z a p a lc z y -

W  iz b ie  c z e k a ła  g o  s a m  d n a , ś m ie s z 
n ie s k ro m n a  w ie c z e rz a i tn n  je d e n  je 
d y n y to w a rz y s z —  r a d i o a p a ra t la m -  

o w o  p o w y , k tó ry  c z a s e m  m ó w i c o ś o lu 
d z ia c h i o  lą d z ie . M e c h im c z n ie  w łą 
c z y ł a n te n ę .

Z g rz y ty , w rz a s k i, w y c ia . W  p o n u 
ry m  z a m y ś le n iu  k rę c ił s k a la rn i,  w  m y ś 
la c h  b łą k a ła  c :ę ła g o d n a  n u ta  k o lc ly  
Z a b ra k ło  je d n a k ż e  g ło s u  i < -Jw a g i, ż e 
b y  ją  z a n u c ić . . . M ic h a ł P rz y g o d a w y 
b ie g ł m y ś la m i d a le k o . W  z a ś n ie io -  
n y c h  w s ia c h  jo d  o k a p a m i s tr z e c h  b ły 
s k a ją  ś w ia t ła  . . N a s tró j je s t u ro c z y s iy .. .  
J e s z c z e t ro c h ę k rz ą ta n in y , t ro c h ę p o 
ś p ie c h u . w y jrz ą  c z y  p ie rw s z ; g w ia z d a  
ju ż  z a b ły s ła  i z a s ią d ą  d o  b ia ły m  p łó t
n e m  p rz y k ry fe g o  s to łu . W  s p ra c o w a 
n y c h  r ę k a c h  k ru c h y  o p ła tę . ': . , w  z a p ra 
w io n y c h  t ru o e m  s e rc a c h - • ro z rz e w 
n ia ją c e  c ie p ło  m iło ś c i. . . K to ś s ię  o  k o 
g o ś t ro s z c z y , k to ś k o m u ś m ó w i d o b re  

s ło w a .

J a k ż e tu ś p ie w a ć a  n e m t k o lę d ę , 
k ie a y  o c e a n  ry k ie m  p rz e ry w a k a ż d ą  

m y ś l. P rz y g o d a  c z u je s ię w  te j m o r 
s k ie j s a m o tn i z d a n y  n a  ła s k ę i n ie ła 
s k ę c h w il i, to n ie w  p o n u re j tę s k n o c ie .

I n a ra z w  m ro k  ro z o a c z y , w  rv k  
o c e a n u  w d a r ła s ię c ic h a , je sz c z e n ie 
p e w n a m e lc h a . Z łu d z o n e ? D a L z y  
c ią g  m a rz e ń ? . . L a ta rn ik z e rw a ł s ię  
n ie p rz y to m n y .. C z y ż b y ., a le s k ą d ?  
P rz e c ie ż s łu c h g o n ie m y : i : „ W ś ró d  
n o c n e j c is z o  g ’o s  s ię  ro z c h (H tz i. . .“  —  K o 
lę d a P o ls k a  k o lę d a . O jc z y z n a . R o 
z b ie g a n e  o c z y p a d a ją n a g .o ś n ik ,  
s k ą d  w y p ły w a ją s ło w e .

w s z y s tk im n a s z y m r a d io s łu 
c h a c z o m , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i ty m  k tó rz y  
p ę d z ą  ż y c ie  z d a ła  o d  k ra ju , i  a  o b c y c h  
z ie m ia c h , m ię d z y  o b c y m i lu d ź m i, s k ła 
d a m y  g o rą c e  ż y c z e n ia  w  d n iu  w ig ili j
n y m , a b y  b ra c ia  n a s i n ie c z u li s ię o -  
s a m o tn ie n i* * .. .

S ta ła s ię r z e c z n ie p rz e w id z ia n a . —  
M ic h a ł P rz  y g < id a p ła k a ł . . p Ja k a ł z  r a 
d o ś c i . R o z s ta o ily s ię ś c  a n y  la ta m i,  
r a z e m  z e  w s z y s tk im i  z a s ia d ł  p rz y  s to le ,  
z e w s z y s tk im i ła m a ł s ię ip ła tk ie m . —  
W s z y sc y n a  ż y c z y li , b y  w ró c ił d t  
P o ls k i . . .
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N o c w ig ilijn a w  B e tle je m
P ie lg rz y m i p o lsc y  u  ż łó b k a C h ry s tu sa .

R o k  te m u  g ru p a  P o la k ó w  z ró ż n y c h  
s tro n P o lsk i w y b ra ła  s ię n a  św ię ta B o 

ż e g o  N a ro d z e n ia d o  Z ie m i Ś w ię te j, a ż e 
b y  w z ią ć m . in . u d z ia ł w  n a ju ro c z y 
s tsz e j m sz y  św . c h rz e śc ija ń stw a , a  m ia 
n o w ic ie w  P a s te rce , o d p ra w ian e j w  n o c  
w ig ilijn ą w  k o śc ie le B o ż e g o N a ro d z e 
n ia  w  B e tle jem .

W e d łu g w sp o m n ie ń je d n e g o z u -  
c z e stn ik ó w te j p ie lg rz y m k i, ju ż o d  
w c z e sn e g o  w ie c zo ru  w  d n iu  2 4  g ru d n ia  
p ie lg rz y m i w ielk ą fa lą p ły n ą p rz ez  
k rę tą u lic ę , p ro w a d z ąc ą z Je ro z o lim y  

d o  B e tle jem . S a m o c h o d y  p o su w a ją  s ię  
ty lk o  k ro k  z a k ro k ie m  w śró d  te g o  tłu 
m u  p ie lg rz y m ó w  p ie sz y c h , lu b  te z  u sa 
d o w io n y c h n a  o s ła c h  i m u ła ch . R z e sz e  
p o b o ż n y c h p rz e c h o d z ą o b o k m u ru  
M ę d rcó w  z e W sc h o d u , o b o k k la sz to ru  
E liasz a , o b o k  g ro b u R a c h e lli, m u ru  
D a w id a i in n y ch  u św ięc o n y ch m ie jsc , 
z n a n y ch  z e  S ta reg o T e s ta m e n tu .

W B e tle je m , d o k ą d n ie p ro w a d z i 
ż a d n a lin ia k o le jo w a —  s to i b a z y lik a  
B o ż e g o N a ro d z e n ia , z b u d o w a n a n a  
m ie jsc u , g d z ie p o d łu g P ism a św . u ro 
d z ił s ię Z b a w ic ie l. R ó w n o c z e śn ie  je s t 
ta b a z y lik a B o ż e g o N a ro d z e n ia n a j
s ta rsz y m  k o śc io łe m c h rz ef  c ija n sk im .  

ja k p o d a ją s ta re k ro m k i, k o śc ió ? B o 
ż e g o N a ro d z en ia  n ie p o d le g a ł ż a  In y m  
z m ian o m  o d sw e g o z a ło że n ia . Z m ie n i
li s ię ty lk o  lu d z ie , k tó rzy  d z iś w c h  > d z ą  
d o  te j św ią ty n i P a ń sk ie j p rz e z n ie z w y 
k le w ą sk ie d rz w i. P ie lg rz y m i z E u 
ro p y  w  s tro ja c h  w ie cz o ro w y c h , s to ją  w  
ry m  k o śc ie le w  u ro c z y s te j c h w ili P a 
s te rk i ra m ię o ra m ię z w ie śn ia k am i z  
B e tle je m , n o sz ą c y m i je szc z e p ras ta re  

R o z p o c z y n a  s ię u ro c z y ste n a b o ż eń 

s tw o . O d p raw ia je  je d en  z  w ie lu  a rc y  
b isk u p ó w , ż y jąc y c h u a d w o rz e p a 

tr ia rch y je ro z o lim sk ie g o .

P ó ź n ie j sc h o d z i sa m o a tr ia rch a  

w  z ło c is te j sz a c ie n a c z e le b isk u 

p ó w d o g ro ty , w y k u te j w sk a le , 
k tó re to m ie jsc e z n an e je s t c a łe m u » 
św ia tu k a to lic k ie m u ja k o  s ta je n k a , w l  
k tó re j u ro d z ił s ię C h ry stu s . W  te j  
g ro c ie , w y ło ż o n e j m a rm u rem  o d c z y tu 
je  s ię  E w a n g e lię  w  ję z y k u  g re c k im , p o  
c zy m  w sz y sc y  c a łu ją  s re b rn ą g w ia zd ę  

n a p o sad z ce n a m ie jsc u , g d z ie s ta ć  

m ia ł ż ło b e k Z b a w ic ie la . P o ty m  p a 
tr ia rc h a  w stęp u je  n a  sc h o d y , z n a j-Ju ją -

c e s ię w  ś ro d k u k o śc io ła , o p ro w a d za  
p ro c e sję trz y k ro tn ie d o k o ła k o śc io ła i 
w re sz c ie b ło g o s ła w i z e b ra n y  lu d .

N a ty m  k o ń c z y  s ię u ro c z y s to ść . —  
W ra że n ie je s t p o tę ż n e , —  z w łasz cz a

O p o w ie ść w ig ilijn a
I la t i sy k a ją c  g ło śn o w śliz g n ą ? s ię d o  
I łó ż k a . P rz y k ry ł s ię k o c e m  p o g ło w ę

S ia d ł n a b rz eg u  łó ż k a .

Z d ją ł b u ty , p rz ew io c ił p c Je sz w a - . , . - - -- ----------------------
m i d o g ó ry  i ta k trz y m a ?- ja k b y  p a -j 1 *e z £ łc n o g a m i p o p ra w ia ' p a lto , k to -  

trz y ł n a e lip so w a te  d z iu ry , z 1 

w śró d n a szy c h  P o la k ó w , k tó rz y p rz e - w y z ie ra ła te k tu ra k ’l- jo w e g o w y ro -  
b y li lą d y i m o rz a , a b y w  sa m  d z ień  jk u . P o s taw ił b u ty  p rz x lo /k u .

B o ż e g o  N a ro d z e n ia p o k ło n ić  s ię w  B e - ■ P o ta rł n o g ę  o n o g ę , c o  b y ło  u  n ie g o  
tlee m  Z b a w ic ie lo w i św ia ta .  z w y c za je m , ja k ie m u  h o łd o w a ł ju ż o d
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z k tó ry c h re  m u  s Iu zy ł° z a d ru g ie  n a k ry c ie , ro z
1 n* <-» T O I T •"» I - 'V r A T r r» I • w * -r .w y I « -a mrwc ią g a ją c je ta k , ż e b y m o ż liw ie d u ż y  

k a w ał k o c a p rz y k ry ło .

C h w ilę  sy k a ł i sz cz ę k a ł z ę b am i —  

d o  c z a su , k ie d y  c ie p ło  w ła sn e g o  c ia ła  

n a g ro m a d z iło  s ię p o d  k o c em  i z  ic zę lo

N a o ś lic z k ac h

D y lu , d y lu , d y lu .  
M a sk rz y p e c zk o  m a ła ,  

T y ś m i ty lk o  je sz c ze je d n a  

W  ż y c iu  p o z o sta ła .

M iałe m  c i ja  o w c e , 

A le  c z a rt je  sk u s ił,  
O w c e p o sz ły n a m a n o w c e . 
N ie d źw ie d ź je  w y d u sił.

A  k ie d y  ju ż  sk rzy p e c z k i  
W  p o lc a ch  n ie u d z ie rżę ,  
P ó jd ę  so b ie  g d z ie ś  p o d  k o śc ió  

O d m a w ia ć p a c ie rz e .

A lb o  p ó jd ę  d ro g ą  
W  s tro n ę P o ro n in a , 
A b y  p a trze ć  ja k  s ię  ja w  ’ 

N a d ro w e m  p rz eg in a .

Ja k  s ię  ja w o r z g in a . 
Ja k  w ia tr ła m ie  k ło sy ,  
B ie d n y , b ie d n y  d z ia d o w i  n a  

S k rz y p iec  p o z b a w io n y .

M a m  c i d w a  p a ty k i  
Z  ty lf i b o g a c tw , z  ty lu ,  
C ó ż  m i lu d z k ie  k rz y k i —  sy k i. 

D y lu , d y lu , d y lu l

Ja n K a sp ro w icz

Z w y c z a j d z ie len ia s ię o p ła tk ie m , m o n o g ra m y P a n a Je z u sa i M a tk i B o -  

is tn ie jąc y w  P o lsc e ju ż w  w ie k u 1 5 , sk ie j. N a jo ry g in a ln ie jsz e i n a js ta -  

i a  m o ż e  i d a w n ie j, w y tw o rzy ł k o n iec z - ra n n ie j w y k o n a n e sz c z y p c e  d a ł w ie k
n o ść  p o w stan ia  sp e c ja ln eg o  p rz e m y sk i 

a rty sty c z n e g o , „ p rz e m y s łu  o p ła tk o w e-  

g o “ , k tó ry  s ię g a w ie k u 1 6 . W  w ie k u  
1 6 sp o rz ą d zo n o  p rz ed m io t, s łu ż ą cy  d o  
ż e laz n y ch , sk ła d a ją c y c h s ię z d w ó c h  

ra m io n , k sz ta łtu p ro s to k ą tn e g o , n a  

k tó re  le je  s ię p rz a śn e c ia sto  p sz e n ic z 
n e . Je d n o  ra m ię  b y ło  a rty sty c z n ie  w y 

c y z e lo w a n e  i o d b ija ło  n a  o p ła tk u  w y 

ry ty  n a sz cz y p ca c h w z ó r. W z o ry te , 
p rz e w a ż n ie p rz e z d o m o ro sły c h a rty 

s tó w  w y m y śla n e , m ia ły  z a  te m a t sc en y  
z E w a n g e lii, z B o ż y m N a ro d ze n ie m

z w iąz a n e , k rz y ż e , se rca g o re ją c e , lu b

1 6 , ró w n ież i 1 7 ; w ie k 1 8 , 1 9 i 2 0  n ie  

w y d a ł n ic n o w e g o w  te j d z ie d z in ie ,  
ju ż  w  w ie k u 1 8 sp ro w a d zo n o  d o  k o 

śc io ła  M a ria c k ieg o  w  K rak o w ie  sz c zy 
p c e o d w ie d e ń sk ie g o b ro n z o w n ik a ;  

w id o c z n ie w  P o lsce  p rz em y s ł te n  z a 
c z ą ł u p a d a ć .

T a k w ię c n a jw ięk sz y ro z k it z a in 

te re so w a n ia  o p ła tk ie m p rz y p ad a n a  
w ie k 1 6 , k ie d y  to p o s ia d an ie  ja k n a j-  

b a rd z ie j o z d o b n y c h szc z y p ie c b y ło  

a m b ic ją k o śc io łó w , a z v d asz cz a k la 

sz to ró w  w  P o lsc e .

i Ja k  to  K u rp ie g o sz c z ą D z ie c ię B o ż e

C a ły lu d p o lsk i p ie śn ią sw o ją w . z w o z ili d re w k a d la C ie b ie . M ia łb y ś  
o k res ie k o lę d w y ra ża z d z ia d a p ra - b u ra cz k i i k a p u s tę ,  P a n ie , z  tłu s tą  w ie-  

d z ia d a , ja k  to g o śc i D z ie c in ę B o ż ą p rz ew in ą z a w sze n a  śn ia d an ie , m le k o  

w śró d s ie b ie . W  je d n e j z k u rp io w - 'z ja g ie lk a m i, c h le b e k z o ła d k a m i, a  

sk ich  k o lę d  g o śc in a  ta  w y g lą d a n a s tę - ' i m io d u  f la sze c z k ę . A  n a  o b ia d  b y śm y  

p u ją co :  isk rz e cz k ó w  u sk w a rz y li i k a szy g ry -

„ M a m y  iz b  w ie le  i c ie p le  p o śc ie le ... c z an e j tłu s to n a k ra sili; z a ją c , k u ro -  
C h o ć  m a m  b a rc i w  la sa ch  d rz ew a  z a -,p a tw y , c h o ć p o łó w  n ie ła tw y , b y łb y  
b ra n ia ją , u z d y  i s ie k ie ry  w  la sa ch  z a . d la  C ie b ie , P a n ie " .
b ie ra ją , je d n a b y św a  b y li c h o ć  w  n o c y !

k a , k tó ry  w laz ł d o  łó ż k a o 5 p o p o łu 
d n iu . T a k  w c z e śn ie .

W p a trz y ł s ię w u o p e K a n y su fit.  
M y śla ł.

N a u lic y  p a d a ! m o k ry  śn ie ff . P a d a ł 
d u ż e m i, ja k  k a w a łk i p a p ie ru  p ła tk a m i 

i s ia d a ł n a g z y m sa c h d o m o w  n  i p a r 
k a n a c h . p rz y le p ia ł s ię d o sz y b o k ie n  

w y staw o w y ch , a lb o to n ą ł i ro z p u sz 
c z a ł s ię m o m e n tam ie a  u licz n y m  b ło 
c ie . L a ta rn ie  b la d o  św ie c iły .

M ro c z n o b y ło w  p o k o u . F  ja w ie  
c ie m n o . C z ło w iek w  łó ż k u .m y ś la ł.  

W ró cił „ z m ia sta “ z z ię b n .ę ty n a s ią 
k n ię ty  w ilg o c ią  i p rz y n ió s ł so b  e d o  

d o m u w ia d o m o ść , ż e d z is ia j je n w i-  
g ilja . W łaśc iw ie  to  o n ju ż  d a w n n w ie 
d z ia ł o te rn , a le z a  w e z asu  s ię u .e z a 

s tan a w ia ł. P rz ec ie ż n ie m m ł „ c d p ra-  
w ia ć “ w ig ilję .

T e raz je d n a k  k to ś ż a ło w a ł, .e so 
b ie n ie m o ż e sp raw ić w ig J ii.

—  A , p rz e sąd  i p rz y /w y cz a je n ie  —  
m ru k n ą ł i p rz y a k o m p an ia r  le n c ie  

łó ż k a , k tó re trz esz cz a n o , p isz cz a ło i 
g d a k a ło , o b ró c ił s ię n ie o g o lo n ą  i  w a 
rz ą d o śc ian y i z a c zą ł k c te m p m w a ć  
n ie b iesk ie k w ia ty  n a s ta ry m  
w id ie .

Z a d rz w ia m i s ły c h ać b y ło  
p o te m  tu p a n ie -

D rzw i s ię o tw o rz y m y . K to ś

i je szc z e w p o k o ju tu p i  ł n o g a m i,  

s trz ą sa jąc  śn ieg  z b u tó w . P o d sze d ł d o  

s to łu , z a św ie c ił z a p a łk o  i trz y m a -ą c  ją  
w  rę e e , d ru g ą z d ją ł sz k ie łk o  z la m p y  

n a fto w e j n a m e ta lo w e j p o d s ta w c e ,  
n ie p ło n ąc ą je sz cz e c z ęśc ią z a p a łk i 

sk ru sz y ł sp a lo n y  k o n K c k n o ta i p a 

rz ą c so b ie p ra w ie p ? Ic e , p rz >  tk n ą ł  
p ło m ie ń  d o  k n o ta . Z a ło ż y  ł sz k ie łk o  z e  

z g rz y tem .

—  S e rw u s m ru k n ą ł c z ło w ie k  z łó ż 
k a

T a m te n m ilc zą c z d ją ł d o p ie io te 

ra z k a p e lu sz , s trz ą sn ą ł k ro p le w o d y  
i p o ło ż y ł g o n a s to le . R o z p ią ł p a lto  

ro z g a rn ą ł p o ły , sm d ł n a k rz eś le , ro z 
s ta w iw szy  sz e ro k o  n o g ;.

—  W ie sz —  o d e z w a ł s ię —  d z is ia j  
w ig ilja - —

—  W ig ilja —
—  N o  i ...?

—  I n ic .
Z a m ilk li o b y d w a j, le n d a le j p a 

trz y ł w  p o p ę k a n y su fit, ta m ten s ie 

d z ia ł b e z ru c h u , p a trz ą c w z ro k ie m ,  
k tó ry  n ic  n ie  w id z i. Z u m y ś) 1 1 s i- ; o b y *  

d w a j.

Ś n ie g  c ią g le  p a d a ł U lic e s ię w y lu 

d n ia ły . Z a p a d ła n o c W ig ilijn a . R o z 

b ły s ły  św ia tła w  o k n a c  h .

W  ta m ty m  p o k o ju c ie m n e k ą ty  
w io n ę ły  c h ło d e m  i w ilg o c ią . L a m p k a  

p y k a ła .

S ie d z ie li ta k  w  m ilcz e n iu  i n .y ś le -  

li o w ig ilii.

G o ść p o d n ió s ł g ło w ę, sp o jrz a ł w  

s tro n ę łó ż k a .

—  P rzy n io s łem  o t -I ; te k .
—  O p ła tek ?  —  z d a m ta i s ię c z ło 

w ie k w  łó ż k u .

—  T a k k u p iłe m  z a o s ta tn ie g ro 

sz e . B y ł u  m n ie w c z o rc  j k o śc ie 'n y i 
p rz y n ió sł.

T a m te m u ja k o ś o c z y ż y w ie j z a 

św iec iły . O ż y w ił s ię .

—  W ię c m a m y  w ig ilje —  z ak o n 

k lu d o w ał p o n a m y ś le

G o ść  w y ją ł z k ie s  c e n i b  a ły  p a p ie r  

w  k ilk o ro  z ło żo n y , ro z w in ą ł g o  u w a ż 

n ie  i ro z ło ż y w sz y p a p  e r p o k a z a ł je 

d e n  b ia ły  o p ła te k .

u ia io -

k ro k i,

h  sz e d ł
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C zło w iek , który sprzedał posąg Wolności
Kariera oszusta w skali światowej

W  ty ch d n iach zm arl w L o s A n g e 

les , p rzeży w szy la t 6 0 , n ie jak i A rtu r  

F erg u so n , k tó reg o zu ch w a le o szu s tw a  

b u d z iły p o w szech n y p o d z iw . P o lic ja  

d o o s ta tn ich d n i jeg o żv c ia b aczn e n a  

n ieg o m  a ła o k o . A le F erg u so n u w aża ł  

s ię za em ery ta ” i zad o w a la ł s ię o w o ca 

m i d aw n ie jszy ch  sw y ch tr ick ó w  i „ tran s-  

ak cy j“ . Jeg o  k aw a ły  sa w p rd s t n ie d o  u -  

w ie rzen ia . A p rzec ież is tn ie ją d la p o 

szczeg ó ln y ch jeg o w y czy n ó w d o k ład n e  

rap o rty p o licy jn e , ak ta sąd o w e , k tó re  

n ieraz n aw et n a sa li sąd o w e j w y w o ły 

w ały sa lw y śm iech u , g d y F erg u so n o p i

sy w a ł g łu p o tę lu d zką .

Z  zaw o d u A rtu r F erg u so n b y ł ak to 

rem  i w y stęp o w a ł w M an ch es te r n a  

ro zm a ity ch scen ach w m ały ch ro lach . 

R azu p ew n eg o p o w ie rzo n o m u w ja 

k ie jś k o m ed ii ro lę o szu s ta am ery k ań 

sk ieg o . R o la ta tak b a rd zo p rzy p ad ła  

m u d o g u s tu , że p o s tan o w ił ją n ad a l 

o d g ry w ać , a le ju ż w  ży c iu .

I tu ta j m ia ł p e łn e p o w o d zen ie . Z a 

czął o n o d razu o d w ie lk ieg o k aw a łu .  

K ied y p ew n eg o d n ia p rzech ad za ł s ię w  

L o n d y n ie n a T ra faH ar-S q u a re , zau w a 

ży ł tam  A m ery k an in a , p rzy g ląd a jąceg o  

s ię k o lu m n ie  N elso n a . P o d szed ł w iec d o  

A m ery k an in a , ro zp o czął z n im  ro zm o 

w ę, p rzed s taw ił m u s ię jak o u rzęd n ik  

p ań s tw o w y i zao fia ro w ał s ię jak o p rze 

w o d n ik p o L o n d y n ie . A m ery k an in  

zg o d z ił s ię ch ę tn ie , a k ied y p o d łu g ie j  

w ęd ró w ce w stąp ili d o k aw ia rn i, F erg u 

so n zacza i m u o p o w iad ać , że rząd an 

g ie lsk i zd ecy d o w a ł s ię sp ien ięży ć ro z 

m aite p o m n ik i p u b liczn e , ażeb y m ó c  

szy b c ie j sn łac ić d łu g S tan o m  Z jed n o 

czo n y m . T ak m im o ch o d em  w sp o m n ia ł 

te ż , że s ław n y  p o m n ik N elso n  je st d o  

n ab y c ia za g łu p ie 6 ty s . f .

A m ery k an in  n as taw ił u szy i zaczą ł  

o b jaw iać ży w e za in te re so w an ie . F er

g u so n o św iad czy ł n o w em u p rzy jac ie lo 

w i, że g o tó w je s t b y ć m u p o m o cn y m  

p rzy  te j tran sak c ji, k o n ieczn y m  je s t, że 

b y  s ię u d a li d o m in is te rs tw a , g d z ie F er

g u so n m a s to su n k i i g d z ie sp o d z iew a  

s ie za ła tw ić sp raw ę w sp o só b d y sk re t

n y . A m ery k an in  zg o d z ił s ię o czy w iśc ie , 

a k ied y o p u szcza li g m ach m in is te rs tw a ,  

F erg u so n p rzed ło ży ł A m ery k an in o w i 

d o k u m en t sp rzed aży  o raz k w it n a 5 ty s . 

f ., k tó rą to su m ę A m ery k an in w p łac ił 

n a ty ch m ias t n a ręce F erg u so n a .

U rad o w an y k o rzy s tn ą tran sak c ją ,  

n o w y  w łaśc ic ie l p o m n ik a N elso n a zw ró 

c ił s ię d o p ew n e j f irm y tran sp o rto w e j, 

ażeb y zd em o n to w a ła p o m n ik i za ład o 

w ała  g o d o A m ery k i. T eraz o czy w iśc ie  

o szu s tw o s ię w y d a ło , a le p o lic ja n ie  

zd o ła ła o d n a leźć „p o czc iw eg o ” u rzęd n i

k a p ań s tw o w eg o , k tó ry sp rzed a ł k o -  

Ju m n ę N elso n a , g d y ż w o ła ł o n zn ik n ąć  

b ez ś lad u , n ie o m ieszk aw szy jed n ak że  

p o p rzed n io d o k o n ać p o d o b n e j tran s

ak c ji p rzez sp rzed aż za cen ę 1 ty s . f . 

s ław n eg o zeg a ra lo n d y ń sk ieg o „B ig -  

B en ” . Z e zd o b y ty m  w ten sp o só b k a -  

p ita lik iem  6 ty s . ’ f . F erg u so n u d a ł s ię  

o czy w iśc ie d o A m ery k i, g d z ie te ż ro z 

w in ą ł o b szern a d z ia ła ln o ść , w y m y k a jąc  

s ię zaw sze p o lic ji.

R az p rzec ież g o n ak ry to i p o s łan o  

n a n ieć la t d o w ięzien ia . W  p o rc ie n o 

w o jo rsk im  zao b serw o w a ł o n p ew n eg o  

razu A u stra lijc zy k a , k tó ry z w ie lk ą u -  

w a^ a p rzy g ląd a ł s ię tam  k o lu m n ie W o l

n o śc i. Z n a jo m o ść z A u stra lijc zy k iem , 

k tó ry o k aza ł s ie w ie lo k ro tn y m  m ilio n e 

ro m , zo s ta ła szy b k o zaw arta . F erg u so n  

m ia ł o d razu p lan g o to w y . P rzed staw ił  

s ię A u stra lijc zy k o w i jak o w p ły w o w y  u -  

rzęd n ik ad m in istrac ji, p o rto w e j. W  to 

k u ro zm o w y o p o w iad a ł o n sw em u n o 

w em u zn a jo m em u , że u rząd zen ia p o r

to w e b ęd ą ro z sze rzo n e i że z teg o p o 

w o d u k o lu m n a W o ln o śc i m u si zn ik n ąć . 

P o n iew aż k o lu m n a je st d a rem F ran c ji,  

rząd  am ery k ań sk i n ie m o że je j o czy w i

śc ie zb u rzy ć , n a to m iast n ie w id z i p rze 

szk o d y w  ty m , b y ją o d s tąp ić jak iem u  

zap rzy jaźn io n em u m o cars tw u .

A u stra lijc zy k a sp raw a  * ta b a rd zo za 

in te reso w a ła . Z aczą ł w ięc ro zp y ty w ać  

F erg u so n a , czy n ie m ó g łb y o n , jak o  

p rzed staw ic ie l A u stra lii, n ab y ć k o lu m 

n ę W o ln o śc i d la sw eg o k ra ju . F erg u so n  

n ie w id z ia ł zasad n iczy ch p rzeszk ó d ,  

le cz o św iad czy ł, że m u si s ię p o ro zu 

m ieć ze sw o ją  w ład zą p rze ło żo n ą . Is to t

n ie te ż , n a o zn aczo n ą g o d z in ę p rzed ło 

ży ł o n A u stra lijc zy k o w i o d p o w ied n ie  

d o k u m en ty o raz k w it n a 1 0 0 ty s . d o i., 

jak o p ie rw szą ra tę cen y  k u p n a . A u stra 

lijczy k n ie b y ł b y n a jm n ie j zd z iw io n y  tą  

cen ą , p o jech ał z F erg u so n em  d o sw e 

g o b an k u , p o d ją ł p ien iąd ze i w p łacił za 

d a tek n a jeg o ręce . L ecz F erg u so n p o 

p e łn ił tu m ałą n ieo s tro żn o ść , p o zw o lił  

s ię b o w iem razem z A u stra lijc zy k iem  

s fo to g ra fo w ać fo to g ra fo w i u liczn em u . I  

to m ia ło s ię s tać jeg o zu b ą . A u stra lij

czy k o w i b o w iem , p o ro zw ażen iu sp ra 

w y . n asu n ęły  s ię p rzec ież  p ew n e w ątp li

w o ści. N ic tru d n o b y ło m u sp raw d z ić ,  

że s ta ł s ię o fia rą o szu s ta . N a p o d s ta 

w ie fo to g rafii p o lic ji n o w o jo rsk ie j u d a -

Wyspy nowoczesnych Robinsonów
C h ęć u c ieczk i o d św ia ta je s t d o ść  

ro zp o w szech n io n a . T ęsk n o ta ta sk u p ia  

s ię n a jczęśc ie j d o k o ła o d leg ły ch w y sp , 

n a k tó ry ch zd a ła o d n o w o czesn e j cy w i

liz ac ji, w  w alce z sam ą ty lk o p rzy ro d ą  

m o żn a p ęd z ić ży w o t b ez tro sk i i sp o k o j

n y . Z d arzają s ię te ż lu d z ie , k tó rzy d o 

ch o d zą d o u rzeczy w is tn ien ia o w y ch  

p rag n ień d ro g ą n ab y c ia n a w łasn o ść  

w y sep ek , n ie p rzed s taw ia jący ch żad n e 

g o zn aczen ia "7 p u n k tu w id zen ia s tra te 

g iczn eg o , k o m u n ik acy jn eg o czy g o sp o 

d a rczeg o .

P ew n a m ło d a A n g ie lk a n ab y ła p rzed  

d w om a la ty n a leżącą d o a rch ip e lag u  

H cb ry d w y sn ę A rg y llsh ire i o s ied liła  

s ię n a n ie j. W y sp a ta lic zy cz te ry k ilo 

m etry d łu g o śc i i d w a sze ro k o śc i. N ie -  

k tó rzy  ży w ią am b ic je s tw o rzen ia n a  w y 

śn ię n iezn an ej o d ręb n eg o k ró le stw a i 

zasp o k o jen ia ich  żąd zy  w ład zy . D o ty ch  

n a leże li m ary n arz  Jó ze f K ab ris o raz w i

ceh rab ia d e la V ille d ‘A v ray , k tó rzy  

b y li jed n o d n io w y m i w ład cam i p o ło żo 

n e j n a m o rzu P o łu d n io w y m  w y sn y N u -  

k a -H iw a . B an k ie r M artin C . H arm an  

o g ło s ił s ię k ró lem  w y sp y L in d y , a n a 

w et fran cu sk i fab ry k an t czek o lad y M e-  

n ie r o ży w io n y ch ęc ią p an o w an ia k u p ił 

w  r . 1 8 9 5 w y sp ę A n tico s ti, o b d a rzy ł ją  

d ek re tem  p ro h ib icy jn y m , w k ró tce jed 

n ak sp rzed a ł jak iem u ś k an ad y jsk iem u  

sy n d y k ato w i.

C zasem tak ie zap ęd y m o n arch is ty -  

czn e  k o ń czą s ię sm u tn ie . O fia rą  ich  p ad ł 

F ran cu z Jan T erre l, k tó ry n ab y ł w y sp ę ,

Odkrycie bakcyla od próchnienia zębów
D en ty s ta am ery k ań sk i, d r. B eld in g i 

b ra t jeg o lek a rz w o jsk o w y A k ad em ii 

M ary n a rsk ie j w A n ap o lis , p rzed s taw ili  

w  N o w o jo rsk im  T o w arzy s tw ie O d o n to - 

lo g iczn y m o d k ry c ie p rzez n ich b ak cy 

la , p o w o d u jąceg o p ró ch n ien ie zęb ó w . 

O ch rzc ili g o m ian em  „O d o n to litik u s” . ,t 

j. „b ak cy l ro zp u szcza jący zęb y ” . N a  

p o d s taw ie sw y ch d łu g o trw a ły ch b ad ań  

o b a j lek a rze s tw ie rd z ili, że ro zw ija s ię  

o n g łó w n ie n a p o traw ach , p rzy rząd za 

n y ch z p szen icy , ży ta i o w ca , p rzy fe r

m en tac ji k tó ry ch  p o w sta ie w  ś lin ie  lu d z 

k ie j k w as. T en k w as jed n o cześn ie n isz 

czy g lazu rę zęb n ą .

P rze rw an a p o d ró ż i ro zd a rta  tap e ta

G d y p o lic ja n a z lecen ie p ro k u ra to ra  

w k ro czy ła d o lo k a ló w  b iu ro w y ch  jed n e j  

z n a jw ięk szy ch fab ry k tap e t w  S z to k 

h o lm ie , n ie zn a laz ła w  u czy n n ie p rzez  

p e rso n e l o tw ie ran y ch  b iu rk ach żad n eg o  

m ateria łu o b c iąża jąceg o . A  jed n ak m a 

te ria ł tak i is tn ieć m u sia ł. M ó w iły o ty m  

lic zn e , d o 2 0 0 d o ch o d zące , d o n ie s ien ia  

p o szk o d o w an y ch k lien tó w  fab ry k i, k tó 

rzy w y stąp ili ze zb io ro w y m o sk a rże 

n iem  d o d y rek c ji o o szu s tw a , s ięg a jące  

k roc i ty s ięcy . A g en ci p o lic ji ju ż m ieli 

o d e jść z n iczy m , g d y  w zro k  ich p ad ł n a  

p rzed artą i św ieżo sk le jo n ą tap e tę w  

b iu rze jed n eg o z g łó w n y ch d y rek to ró w  

fab ry k i. P o lic ja je s t z n a tu ry c iek aw a. 

R o zd a rto tap e tę , sp o za k tó re j w y sy p a 

ło s ię szy b k o o d n a leźć F erg u so n a . A re 

sz to w an o i zasąd zo n o g o , a le p ien ięd zy  

m u n ie o d eb ran o , p o n iew aż je rzek o m o  

zg u b ił.

N a ro zp raw ie sąd o w e j F erg u so n z  

d u m a o p o w iad a ł, jak k ilk a ty g o d n i te 

m u B ia ły D o m  w W aszy n g to n ie w y 

d z ierżaw ił p ew n em u h o d o w cy  o w iec n a  

9 9 la t za ro czn ą d z ie rżaw ą 1 0 ty s . d o i. 

D zie rżaw o za p ie rw sze p ięć la t h o d o w 

ca zap łac ił z g ó ry .

P o o p u szczen iu w ięz ien ia F erg u so n  

zap rzesta ł sw eg o p ro ced e ru  i ży ł z o w o 

có w  teg o , co za ro b ił n a g łu p o cie lu d z 

k ie j.

n a leżącą d o B razy lii, u s iło w a ł w  n ie j 

w p ro w ad z ić sy s tem d em o k rac ji p a rla 

m en ta rn e j, a le zo s ta ł p rzez sw y ch p o d 

d an y ch  o g rab io n y i u m arł ze zm artw ie 

n ia w  R io d e Jan e iro ...

P rag n ien ie o d c ięc ia o d św ia ta sp e ł

n ia ją n iem a l ca łk o w ic ie m ieszk ań cy  w y 

sp y  T ris tan  d e C u n h a , d o  k tó re j raz  ty l

k o w  ro k u zaw ija s ta tek . N ie m n iej sa 

m o tn ie ży je s ię n a o d k ry te j w  r . 1 8 4 2 i 

n a leżące j d o  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  w y 

sp ie H o w lan o , k tó ra s łu ży jak o rzad k o  

n aw ied zan a b aza f lo ty w o jen n e j. O  w y 

sp ie te j czy ta ło s ję w  zw iązk u z p o szu 

k iw an iam i A m alii E arh a rd t.

W  p o śro d k u o cean u In d y jsk ieg o le 

ży w y sp a „b ez k o b ie t” , n azy w a s ię G o -  

cas ‘a , le ży  n a n ie j d z ies ięc iu  b ia ły ch  i o -  

k o ło trzy s tu  C h iń czy k ó w . Z ad an iem  ich  

je s t u trzy m y w an ie k o n tro li k ab la p o d 

m o rsk ieg o , a w  k o n trak c ie zo b o w iązu ją  

s ię z rezy g n o w ać p o d czas p rzeb y w an ia  

n a  w y sp ie z o b ecn o śc i jak ie jk o lw iek  k o 

b ie ty .

W y o b raźn ię p o szu k iw aczy p rzy g ó d  i 

p o w ieśc io p isa rzy n ęcą n a jb a rd z ie j w y 

sp y  K o k o so w e , k tó re b y ły p rzez d łu g ie  

la ta s ied z ib ą k o rsa rzy  i k ry ją jak o b y w  

sw y m  w n ę trzu n iez liczo n e , n ig d y d o tąd  

n ieo d k ry te sk a rb y p rzez n ich n ag ro m a 

d zo n e . W  n ad z ie i zn a lez ien ia ty ch sk a r

b ó w  śc iąg a ją  tam  zas tęp y  b ad aczy , zao 

p a trzo n y ch w  n iezaw o d n e  rzek o m o p la 

n y i w sk azó w k i. D o tąd jed n ak żad n e z  

ty ch p o szu k iw ań n ie zo s ta ło u w ień czo 

n e rea ln y m  w y n ik iem .

P o d o św iad czen iach , d o k o n an y ch n a  

p rzesz ło ty siącu  m ary n a rzach  w  A k ad e 

m ii m ary n a rsk ie j, o b a j lek a rze s tw ie r

d z ili, iż b ak cy l zęb o w y d a je s ię w y tęp ić ,  

je ś li zb o że m ające b y ć u ży te jak o p o 

k a rm , p rzed ty m  p o d d a je s ię p ro ceso w i  

fe rm en tacy jn em u lu b ze s tan u k w aśn e 

g o p rze is tacza s ię n a a lk a liczn y . F ak t  

ten  w y tłu m aczy ł, d laczeg o  m u rzy n i, p o 

m im o , że zb o że s tan o w i ich g łó w n y p o 

k a rm , n ig d y  n ie m ają sp ró ch n ia ły ch zę 

b ó w . P o d d a ją o n i b o w iem  sw o je p o tra 

w y zb o żo w e p ro ceso w i fe rm en tacy jn e 

m u . O czy w iśc ie , że o so b o m  d o ro s ły m , 

c ie rp iący m  n a p ró ch n ien ie zęb ó w , o d -  

ly s ię n a jró żn ie jsze lis ty i d o k u m en ty , 

p o tw ie rd za jące  w  ca łe j ro zc iąg ło śc i p o d 

n o szo n e p rzec iw k o  f irm ie za rzu ty . D la 

czeg o ich n ie sp a lo n o , to p o zo s ta je n a  

raz ie ta jem n icą tak ty czn ą w in o w a jcó w ,  

k tó rą w y św ie tli zap ew n e p ro ces, zap o 

w iad a jący  s ię n iezw y k le c iek aw ie . P rze j

rzaw szy p o b ieżn ie k o m p ro m itu jący m a 

te ria ł, k o m isarz k ie ru jący ś led z tw em ,  

w y d a ł n ak az a re sz to w an ia  g łó w n eg o  d y 

rek to ra . Z n a lez io n o g o w  p o c iąg u , k tó 

ry  za  ch w ilę m iał o d e jść  d o  p o rtu  w  G o -  

ten b u rg u . D y rek to r m ia ł ju ż w y k u p io n ą  

k a rtę o k rę to w ą d o A m ery k i p o łu d n io 

w ej. R o zd a rta tap e ta zd rad z iła g o w  o -  

s ta tn ie j ch w ili.

Najczęściej fotografowana 

dziewczyna

L u d  je s t u ro czą , m ło d ą d z iew czy n ą , k tó 

ra p o szczy cić s ię m o że ty m , że fo to g ra , 

fu je s ię n a jczęśc ie j ze w szy s tk ich k o b ie t 

F ran cji, a m o że n aw e t św ia ta . B ije o n a  

p o d ty m  w zg lęd em  rek o rd y w szy s tk ich sła
w n y ch g w iazd f ilm o w y ch , w szy s tk ich m o d -  

n iś i k ró lo w y ch  p ięk n o śc i i za rab ia ty m  d u 

żo p ien ięd zy . L u d je s t b o w iem  n a jb a rd z ie j 

p o szu k iw an y m m o d e lem fo to g ra ficzn y m  

P ary ża . Je st o n a d la b iu r rek lam y , d la  

w ie lk ich m ag azy n ó w k raw ieck ich i sa lo 

n ó w  m o d y m o d e lem  św ia to w y m  n r. 1 . Ża
d en m ag azy n b ez je j p o d o b izn y , żad en p ro 

sp ek t rek lam o w y  b ez je j „o ry g in a ln e j lin ii” . 

P o cząw szy o d p as ty  d o czy szczen ia zęb ó w  

aż d o so k u p o m id o ro w eg o , o d su k n i w ie 

czo ro w e j d o p an to fe lk a k ąp ie lo w eg o , w szy 

s tk o rek lam u je s ię za p o śred n ic tw em je j 

fo to g ra ficzn e j p o s tac i.

H is to ria p an n y L u d , k tó re j p e łn e n a 

zw isk o b rzm i L u d m iła B o u co iram  F ed o sa- 

jew , je s t c iek aw a . U ro d z iła s ię o n a w  ro 

k u 1 9 1 6 jak o có rk a g en e ra ła i g u b e rn a to ra  

ro 'y jsk ieg o w K ijo w ie . G d y w y b u ch ła re 

w o lu cja b o lszew ick a , ro d zice je j u c iek li n a j

p ie rw  d o K o n stan ty n o p o la , a p o tem d o  

P ary ża . T u ta j w k ró tce u m ie ra je j o jc iec . 

M atk a n ie p o d d a je s ię lo so w i, le cz p rze 

n o s i s ię z m ałą L u d i je j b ra tem  d o A fry k i, 

g d -le ro zp o czy n a p rak ty k ę jak o  d en ty s tk a .

L ecz L u d i je j b ra t n ie m o g ą s ię jak o ś  

zaak lim aty zo w ać w  A fry ce . C h cą w ró c ić  

d o P ary ża . Jak o 1 7 -le tn ia d z iew czy n a L u d  

s ta je ze sw y m  b ra tem  n a b ru k u p a ry sk im  

L ecz P ary ż je s t p rzep ełn io n y o b cy m i ; 

p rzech o d zi tak że k ry zy s. O za ro b ek je s t 

b a rd zo tru d n o . L u d zd ecy d o w an a ju ż b y 

ła w ró c ić d o A fry k i, k ied y w p ad ł je j d o  

ręk i in se ra t w ie lk ieg o d o m u to w aro w eg o , 

p o szu k a jąceg o m an ek in ó w . L u d zo s ta jc  

n a ty ch m ias t zaan g ażo w an a i o d tąd ro zp o 

czy n a s ię je j zd u m iew a jąca k a riera . S ta je  

s ię o n a n ieb aw em  n a jczęśc ie j fo to g ra fo w a 

n ą d z iew czy n ą św ia ta .

W łaśc iw ie n ie je s t o n a żad n ą p ięk n o śc ią  

N ie je j zad a rty n o sek , n ie je j ry sy w y b itn ie  

ro sy jsk ie to ru ją je j d ro g ę d o k a rie ry , le cz  

w ro d zo n y je j w d zięk i k la sy czn e k sz ta łty  

T o te ż o d b y w a s ię o n ią p raw d z iw y  w y śc ig  

M an ek in p rzeo b raz ił s ię w  zn ak o m icie  p ła t

n y „ fo to sta r” .

M y liłb y s ię jed n ak że , k to b y sąd z ił, że  

zaw ó d je j je s t ła tw y . C o d w z ien n ie w y sta 

w ać o n a m u si p o k ilk a g o d z in p rzed ap a 

ra tem  fo to g raficzn y m , n ie p o d d a jąc s ię  

zm ęczen iu an i zn iech ęcen iu . W y m ag a s ię  o d  

n ie j n a jw y ższe j k o n cen trac ji. N ic ted y d z i

w n eg o , że m im o lic zn y ch w ie lb ic ie li L u d  

p ro w ad z i ży c ie zac iszn e i sam o tn e .

k ry c ie lek arzy am ery k ań sk ich n a n ic  

s ie n ie p rzy d a . W  o g ó le zasto so w an ie  

tak ieg o p ro cesu fe rm en tacy jn eg o w  d o 

m o stw ie n ie m iało b y ce lu . K o n ieczn y m  

b y ło b y n a to m ias t, ażeb y sp raw ą tą za 

ję ły  s ię p ań s tw o w e u rzęd y  zd ro w ia , za -  

rzad zajac , b y d o h an d lu d o p u szczo n e  

b y ło ty lk o zb o że , p o d d an e p ro ceso w i 

fe rm en tacy jn em u . T y m  sp o so b em  p o ło -  

żo n o b y tam ę ro zp o w szech n ian iu s ię  

„ch o ro b y  cy w ilizacy jn e j” , jak ą je s t p ró 

ch n ien ie zęb ó w . W  c iąg u n a jw y żej trzy 

d z ies tu la t p rzesta łab y  ta ch o ro b a lu d z i 

n aw ied zać .

O b a j lek arze am ery k ań scy zazn aczy 

li, że m ed y cy n a o d d aw n a ju ż za jm u je  

s ię zw iązk am i m ięd zy  ch o ro b am i zęb n y - 

m i a p o ży w ien iem . O d k ry c ie b ak cy la  

zęb n eg o p rzy czy n i s ię , b y ć m o że, d o  

zb ad an ia tak że in n y ch ch o ró b , p o zo sta 

ją cy ch w zw iązk u z p o ży w ien iem , jak  

w rzo d y żo łąd k o w e, k am ien ie żó łc io w e , 

reu m a ty zm  i p o d ag ra .

S tw ie rd zo n o z re sz tą , że p ró ch n ien  

zęb ó w  n ig d y n ie w y stęp u je  u o só b , e ,- ’ 

ży w ia jący ch s ię w y łączn ie  m ięsem , ró  

n ież a to li i u ja ro szó w . H is to ry czn ' 

g eo g ra ficzn ie p ró ch n ien ie zęb ó w  ro z -  

ja s ię ró w n o leg le z ro zw o jem  cv  

zac ji, a w szczeg ó ln o śc i ro ln ic? -  

ch w ilą , g d y cz ło w iek p o czą ł ż - 

zb o żem , p o jaw iło s ię p ró cb - ' 

b ó w . O b ecn ie w szak że b ęd z  •- . 

żn o ść p rzez p o d d aw an ie  zV  

w i fe rm en tacy jn em u u c ’z?? ■' 

ch o ro b y .
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Corrida, hiszpańska walka byków
W dzisiejszej n? ' ,n ’ tycznej Hiszpa

nii najlepsze interesy robi narodowa Cor
rida.

Dobre miejsce na Corridzie kosztuje ty
le samo, co całodzienne utrzymanie w naj
lepszym hotelu, tuż nad Plava de la Con
ch ■. Za banknot pięciopesetowy będziesz 
stał w ostatnim szeregu po za plecami sie
dzących na najtańszych miejscach. Ale po
nieważ i tam można doskonale gwizdać, a 
nawet przy pewnej zręczności rzucić na 
arenę czerwony beret requete lub laskę z 
którą się od powrotu z frontu nie rozsta
wano —  amfiteatr więc wypełniony jest po 
brzegi. Jakgdyby z lazurowego nieba wy
lała się nagle wrząca lawa i stubarwnym  
strumieniem wypełniła ,,Neuva Plaza de 
Toros“ .

Punktualnie o godzinie piątej, rzekłbyś: 
ustniki trąb połączone zostały ze wska
zówkami zegara — rozległ się sygnał do  
rozpoczęcia widowiska. Piętnasto-tysięcz-  
ny tłum zawył z uciechy. Przez jedną z 
niewidocznych dotychczas bram wtoczył 
się na arenę barwny korowód. Prowadzili 
go, w czarne kapelusze i takież koronko
we żaboty przybrani banderilleros. Pierwsi 
aktorzy dramatu. Dalej — na lewo wloką
cych się szkapach — w ogromnych bu
tach osławieni pikadorzy. Za nimi czerwo
no-biała czereda asysty.

-W śród niemilknących oklasków kawal
kada oddaje hold zasiadającemu w loży ho
norowej prezydentowi miasta i odebraw 
szy od niego symboliczne klucze od klatek 
byków — zemknęła czemprędzej, by za 
chwilę wrócić w przepisanym tradycją wal
ki porządku.

Na widowni zapanowała dla odmiany  
cisza. W ówczas odemknęła się jeszcze in
na brama i przez nią właśnie wpadł pier
wszy, skazany na zagładę byk.

Był czarny, młody, zręczny. Siedzący 
obok mnie Hiszpan wyraził głośno swoje 
zadowolenie. I nagle cała widownia pow 
tórzyła jednogłośnie jego okrzyk. Jakgdy 
by w sprawach Corridy wszyscy Hiszpanie 
mieli jedne i te same poglądy.

Krzyk osadził zwierzę na miejscu. U- 
zbrojony w parę potężnych rogów łeb po
chylił się jeszcze bardziej. Z gardzieli wy
dobył się krótki, głuchy jęk: wyzwanie!

W tym samym momencie zatrzepotały  
czerwone płachty w rękach banderilleros. 
I w tym samym momencie byk potoczył 
się nagle niepowstrzymanym  pędem w stro
nę najbliższego przeciwnika. Ciężki galop  
zadudnił w sercach widzów. Człowieczek 
w koronkowym żabocie ledwo zdążył prze
sadzić gruby plot, okalający arenę. Przed 
oczyma atakującego mignęła tylko czerwo- 
no-złota kapa i różowe pończochy ucieka
jącego.

W tedy zawrócił na miejscu. Z pogardą. 
I pocwałował z powrotem na środek areny. 
W ciąż jeszcze lśniący, wspaniały, potęż
ny.

Podsunął się ku niemu z widoczną oba
wą następny banderilleros. M achnął czer
woną płachtą raz i drugi. Nie czekał dłu
żej na szarżę: byk poderwał się i uderzył. 
Tylko kapa spadła mu na rogi i przykryła 
świat. Aż go zamroczyło. Czuł w blisko
ści człowieka. Zniżył rogi. Uderzył naj
pierw z lewa. Napróźno: trafił w pustkę. 
Ale od impetu spadla z oczu wroga zasło
na.

Teraz na arenie, we wszystkich jej ką
tach, wykwitly czerwone, przeklęte płach
ty. Rozpoczęła się na nowo szalona, bez- 
planowa gonitwa. Aż znowu odezwał się,

jak z pod nieba płynący sygnał. Na plac 
wjechali dwaj pikadorzy.

Nie zdążyli się jeszcze rozjechać, gdy  
na jednego z nich runął, jak taran wściekły  
byk. Rozległ się głuchy łoskot i koń z 
jeźdźcem w jednej sekundzie padli na zie
mię. Na ustach tłumu zamarł okrzyk prze
rażenia. Ale banderilleros czuwali. Przed 
wzrokiem byka zjawiła się znowu zniena
widzona płachta. Odskoczył. Zebrał się 
w sobie i pogonił za czmychającym wro
giem. Niefortunny jeździec podniósł się i 
stanął już bezpieczny przy płocie. Koń  
poderwał się również, drżąc całą skórą. 
Nie wiedział, w którą stronę uciekać: na 
oczach miał ślepe okulary.

Na przeciwległym końcu areny aranżo
wano spotkanie z drugim z pikadorów. Byk 
zmęczył się już wyraźnie. Jego ruchy by
ły coraz bardziej ociężałe.

Zanim dotknął rogami obandażowanych 
boków konia w jego karku utkwiło ostrze 
piki. Trysnęła na piasek krew. Nie cofnął 
się jednak. Parł naprzód ze zdwojoną bó
lem siłą. Koń kwiczał z trwogi, pikador 
czerwony z wysiłku wbijał coraz głębiej 
swoją donkiszotowską broń. Publiczność o- 
budziła się: rozległy się glosy protestu. 
W ciąż czujni banderilleros rozdzielili wal
czących.

Byk ubarwiony własną krwią znalazł się 
raz jeszcze na środku areny —  naprzeciw 
ko śmiesznie podskakującego człowieczka. 
Potoczył się w jego stronę, by pomścić bli
ską swą klęskę. Ale rogi osłabione raną 
chybiły. Natomiast w karku utkwiły dwie 
bolesne zielone strzały.

W ybiły ostatnie minuty walki. Na are
nę wystąpił matador. Banderilleros i ich 
czerwone płachty zniknęły z coraz gorzej 
widzących oczu.

Naprzeciw siebie stali Domingo Ortega  
i hermos toros. Słynny matador z Se
willi i skrwawiony wprawdzie, ale jeszcze 
potężny byk andaluzyjski. Z jego czarne
go grzbietu zwisały trzy pary potwornych  
kolorowych serpentyn.

Najpierw rozpoczęła się gra. I zaczął 
ją właśnie człowiek. !

Nawiniętą na szpadę kapą, jak kapelu
szem, skłonił się przed przeciwnikiem. 
Później przyklęknął nawet, jakgdyby pro
sił o przyjęcie walki. Byk patrzył zdumio
ny. Niedowierzająco rozejrzał się: ale 
wokoło nich nie było nikogo. W idownia  
stężała w oczekiwaniu.

Czerwona kapa tańczyła przed roz
wścieczonymi oczyma. Tuż. O dwa kro
ki. M oże bliżej nawet. Jednym skokiem  
wziął ją pod siebie. Ale głasnęła ją tyl
ko po grzbiecie, nieuchwytna, i po sterczą
cych w nim krwawych piórach. Ortega  
niewidocznym prawie zwrotem uniknął u- 
derzenia i stał znowu nawprost rogów, 
spokojny a czujny. Zerwały się oklaski. 
Kapa pochyliła się znowu. Gestem prze
proszenia.

Uderzenia chybiały o milimetry. Zda
wało się, że każde następne trafi. I bę
dzie śmiertelne. Ale torreador wywijał się 
od nich tym samym odniechcenia, rzekł
byś, półobrotem, jakgdyby w takt grane
go kujawiaka.

Nadchodził ostatni akt. Ortega odsu
nął się od byka i teatralnym ruchem od
rzucił precz kapę. Klinga szpady migo
tała teraz złowrogo w blaskach wiszącego  
za zachodnią ścianą amfiteatru słońca. 
Zwierzę, zachęcone nową pozycją, sprę
żyło się do skoku. Nie przeczuwało idą
cej śmierci. Człowiek stał wciąż w tym  
samym miejscu, jak wykuty z kamienia.

Byk zaszarżowal wreszcie. W szyscy 
unieśli się z kamiennych ławek, czekając 
ciosu. Szpada błysnęła raz jeszcze i nim  
ktokolwiek mógł pojąć, jak się stało —  
utkwiła aż po rękojeść w zgiętym karku 
byka.

W idownia zerwała się w jednym o- 
krzyku. Na arenę spadły czerwone berety, 
laski żołnierzy-ozdrowieńców, czarne sza
le.

Domingo Ortega kłaniał się. U jego 
białych pończoch leżał pierwszy ze skaza
nych dzisiaj na zagładę sześciu „hermosos 
toros“ . Nad areną unosił się duch Bla- 
sco Tbaneza.

Śmierć za kłamstwo
Surowe obyczaje wśród ludu Eskimosów

Kiedyś przed wiekami i nasi przodko
wie wieszali złodziei. Kłamstwo uchodzi
ło jednak bezkarnie, tak długo, dopóki 
kłamca sam się nie zdradził. Eskimosi za
mieszkujący kraj Baffina mają o kłamstwie 
zupełnie inne pojęcie. Ziemia Baffina, to  
najbardziej wysunięty na wschód ląd Ark- 
tydy. Należy do płn.-zach. terytoriów Ka
nady, zaś wschodnie wybrzeże zamieszkałe 
jest wyłącznie przez Eskimosów.

Sama zatoka Baffina stanowi część 
Oceanu Lodowatego płn. między Grenlan
dia i ziemią Baffina. Pokryta jest silną  
mgłą i górami lodowatymi. Dostępnym  
dla statków jest tylko wybrzeże wschodnie.

Otóż według mniemania Eskimosów  
złodziej i kłamca są równymi sobie prze
stępcami i zasługują jedynie na karę śmier
ci.

Dużo ciekawych szczegółów z życia 
Eskimosów zamieszkujących ziemię Baffi
na udzielił prasie inspektor policji kana
dyjskiej — M ontague, który spędził 10 lat 
wśród Eskimosów.

Rozbudowa miast w Polsce
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Jednym z objawów  
uprzemysłowiania Pol
ski jest wzrastający z 
roku na rok ruch bu
dowlany w miastach  
— następstwo przeno
szenia się ludności zc 
wsi do ośrodków prze
mysłowych.

Do załączonego ry
sunku zebrano dane 
dotyczące miast, liczą
cych ponad 20.000 mie
szkańców (zamieszku
je 17% ludności.) Jak  
widać, wzrost izb mie

szkalnych, oddawanych do użytku, jest co rok znaczniejszy. Liczba izb, oddana do  
użytku w czasie roku kalendarzowego, jest o przeszło 100%  wyższa, niż przed 5 laty. 
W roku bieżącym, w którym mamy dotychczas dane tylko za I kwartał, liczba izb jest
również wyższa od odpowiedniej liczby za I kwartał 1937 r.

Oświadczył zebranym dziennikarzom, że 
dla Eskimosów żywi dużo szacunku i sym 
patii. Dla Kanady są Eskimosi bez
względnie potrzebni i użyteczni, gdyż bez 
ich przewodnictwa żaden Europejczyk nie 
mógł by w tym kraju wytrwać nawet 3 
miesiący.

Eskimosi mogą robić co im się żywnie 
podoba, tylko kraść i kłamać bezwzględ
nie nie wolno, gdyż za te dwa najgroźniej
sze ich zdaniem przestępstwa — grozi 
śmierć. Eskimosi wierzą, że tak złodziej 
jak i kłamca opanowany jest przez zle de
mony, i przed nimi właśnie, a nie przed 
samym przestępcą mają Eskimosi strach, 
który każę im tych opętanych zabijać.

Przeciwdziałanie jest rzeczą wprost nie
możliwą. Eskimos od setek lat żyje z 
tym przeświadczeniem, że trzeba ratować 
swój ród przed tego rodzaju nieszczęściem. 
Jeśli któremu z mieszkańców wioski udo
wodniono kłamstwo lub kradzież, zbiera się 
sąd, złożony z dwóch mężczyzn i dwóch 
kobiet — przedstawicieli poszczególnych  
rodów. Najstarszy wiekiem staje się auto
matycznie przewodniczącym rozprawy, 
która odbywa się przeważnie bez udziału  
oskarżonego. Taki proces, przy zachowa
niu wszystkich obrządków trwa ’3 niekiedy  
cały miesiąc. W końcu wszyscy ustalają 
zgodnie termin wykonania wyroku śmierci.

Pewnego dnia inspektor M ontague za
wezwał najstarszego przedstawiciela rodu 
i starał mu się wytłumaczyć, że za kradzież 
i kłamstwo prawo zabrania zabijać ludzi.

— No to co mam zrobić z takim co 
kłamie i kradnie? — zapytał zdziwiony 
patriarcha.

—  W ymierzyć mu odpowiednią karę —  
powiedział inspektor.

Na drugi dzień Eskimos zjawił się znów 
u inspektora i powiedział, że po długim  
zastanowieniu doszedł do wniosku, że na 
zdanie inspektora żaden ród eskimoski 
zgodzić się nie może, ponieważ taki na
pomniany przestępca i tak się nie poprawi. 
Eskimosi boją się oddziaływania złych de
monów na swoje dzieci i wnuki i dlatego  
muszą je bezwzględnie tępić,.

Przeklęte klejnoty
Drogie kamienie mają swoje tajemnice.
Istniała bransoletka z ametystów, która 

rzekomo przyspieszali śmierć. W ielki bry
lant, umieszczony jako naszyjnik na zło
tym łańcuszku, działał tragicznie, sprowa
dzając katastrofy miłosne. Koli atopazów  
miała pobudzać wszystkie moce giełdowe 
do pozbawienia majątku jej posiadaczki. 
Katastrofy kolejowe i samochodowe czy
hały na posiadacza pierścionka z pięciu 
różnokolorowymi perłami. Jednym słowem  
wysokiej wartości nieraz klejnoty przesąd 
ludzki, nieuzasadniony zabobon obdarzał 
jakąś rzekomą niesamowitą mocą. W ielo
krotnie czytaliśmy i słyszeliśmy o tej rze
komej. złowieszczej mocy klejnotów, to

jakiś maharadża,

to milionerka angielska, dostojna dama, to 
śpiewaczka operowa, wybitny przemysło
wiec, polityk, wojskowy nagle tracili życie, 
majątek lub miłość ukochanej osoby. A  
wszystko przez brylant, perłę, opal...

Tancerka hinduska M aino Favre, nie- 
tylko posiadała urodę, wysoki kunszt tań
ca, posiadała również wspaniały naszyjnik  
z 18-tu pereł. Piękne były te perły. Znane 
z urody i wyskiej ceny, ale kryla się w  
nich także

złowieszcza moc,

Były one kiedyś ofiarowane przez ofice
ra angielskiego, jako ofiara bogini Sivie. 
Odtąd stały się talizmanem. Przynosiły  
szczęście właścicielowi, sprowadzały śle
potę na tego, ktoby ośmielił się ukraść je. 
Ta groźba sprawiła, że długi czas tancerka 
M aino Favre spokojnie pozostawiała perły 
w swym pięknym mieszkaniu paryskim  
przy ulicy Chateaudun i bezpiecznie para
dowała we wspomnianym naszyjniku pod
czas swych występów. Ale widocznie 
wśród rzezimieszków paryskich, znalazł 
się taki, co nie uwierzył w moc bogini Si
vy i niespodziewanie, gdy piękna tancerka 
sięgnęła do kasetki

pereł nie znalazła.

Łzy, lament okrzyki rozpaczy wypełniły 
uroczy apartament tancerki. Policja pa
ryska puściła w ruch najzdolniejszych a- 
gentów. Agenci paryscy aresztowali po
dejrzanego przez tancerkę o kradzież na
szyjnika W łocha Alfio Bartocci. Był on  
widywany wielokrotnie, jak krążył w pobli
żu mieszkania tancerki.

Tancerka oskarżała,

Bartocci się bronił. Na rozprawie wy
szło na jak, że mieszkał on w Paryżu pod  
fałszywem nazwiskiem, i że za poprzednie 
swe grzeszki miał zakaz pobytu w Paryżu.

Adwokat W łocha bronił go złośliwie, 
powołując się na zapewnienia poprzednie 
tancerki i wszystkich wiernych hindusów o 
tajemnej mocy naszyjnika: „Przecież ten  
co go ukradnie miał oślepnąć —  wołał z 
patosem adwokat Berton —  przecież spójrz 
wysoki sądzie, mój klient widzi, widzi do
skonale i nawet ma ładne oczy". Z braku 
dowodów Bartocci został uniewinionny. 
Skazano go jednak na 13 miesięcy więzie
nia za używanie fałszywego nazwiska i za 
nielegalny pobyt w Paryżu. Bartocci miał 
dobry wzrok, ale agenci lepszy. W ypa
trzyli oni wkrótce, że Bartocci po wyjściu z 
więzienia wcale nie opuszcza Paryża, wię
cej jeszcze, że stara się on sprzedać jubile
rom

. czternaście pereł,

z których pięć specjalnie zwróciły uwagę 
agentów policyjnych. Byli oni prawie pew 
ni, że poznają perły z naszyjnika tancerki.

Aresztowano W łocha ponownie. W ez
wano tancerkę hinduską. „Ależ natural
nie, to moje perły" wykrzyknęła panna 
M aino Favre, gdy tylko obejrzała zdobycz 
w komisariacie.

— Nic podobnego! odparł Bartocci, to  
mój przyjaciel przysłał mi je z Hiszpanii, 
aby je tu w Paryżu sprzedać. W ezwany 
rzeczoznawca nie mógł wydać decydującej 
opinii. Odbyła się rozprawa. Tym razem  
Bartocci nie wywinął się tak łatwo. Otrzy
mał

trzy lata więzienia, 

sto franków kary, dziesięć lat zakazu po
bytu w Paryżu. Tancerce przyznano 2 500 
fr. jako odszkodowanie i perły. Naszyjnik  
zaklętych pereł, nie przyniósł złodziejowi 
ślepoty. Przyniósł mu jednak łącznie czte
ry lata więzienia. Żądni tłumaczenia 
zwycięstwa zabobonu mogą to wytłuma
czyć, że przez trzy lata jeszcze złodziej, nie 
będzie mógł patrzeć na świat. Nie subte- 
lizując jednak nadmiernie, można poprostu 
powiedzieć, że kradzież naszyjnika nie 
przyniosła złodziejowi szczęścia.

A. K. W.
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Z a k o p a n e
ZAKOPANE. W ia d o m o ś ć o p o w ro 

cie d o  M a c ie rz y  J e w o rz y n y , o w y ty c z e 
niu n o w e j, s p ra w ie d liw e j g ra n ic y ta 
t r z a ń sk ie j , s p ły n ę ła n a fa la c h e te ru  n a  
p o g rą ż o n e w  je s ie n n e j d rz e m c e Z a k o 
p a n e i k a z a ła  m u  z a tę tn ić ż y w ą ra d o 
ś c ią i e n tu z ja z m e m . Z a p a n o w a ła  ra d o ś ć ,  
ż e s łu s z n y m ż ą d a n io m c a łe g o  n a ro d u  
s ta ło s ię z a d o ś ć , ż e w ra c a ją d o P o lsk i  
je j rd z e n n e , p rz e z p o ls k i lu d z a m ie s z 
k a łe z ie m ie , ż e ru n ę ła s z tu c z n a , w b re w  
naturze i lo g ic e .w y to c z o n a g ra n ic a  —  
n a in ie rw w c g ie rs k o -g a lic y jsk a . p ó ź n ie j 
p o ls k o -c z e s k o -s ło w a c k a z r . 1 9 2 0 , ż e  
p ó łn o c n e d o lin y T a tr W y s o k ic h  o ra z  
c z ę ść d o lin w s c h o d n io -ta trz a ń s k ic h s ą  
ju ż p o ls k ie .

T a k  s ię z ło ż y ło , ż e  Z a k o p a n e  to  o b e 
c n ie te re n w ie lk ic h in w e s ty c y j tu ry 
s ty c z n o -s p o r to w y c h , k tó re w  k ró tk im  
c z a s ie w y d ź w ig n ą tę m ie js c o w o ś ć g ó r 
s k ą n a p o z io m  m ię d z y n a ro d o w y .

P rz e d  d w u d z ie s tu  la ty  b y ło Z a k o p a 
n e w s ią , w  k tó re j p rz e b y w a ło w  c ią g u  
ro k u o k o ło 1 0 ,0 0 0  k u ra c ju s z y . W  te j 
c h w ili l ic z y  Z a k o p a n e 2 2 .0 0 0  m ie sz k a ń 
c ó w  s ta ły c h , a f re k w e n c ja  ro c z n a tu ry 
s tó w  i k u ra c ju s z y , t . z w . „ o s ie d la * * , w y 
ra ż a s ię c y f rą 6 0 .0 0 0 f re k w e n c ja z a ś  
„ p rz e lo tn a * *  —  z g ó ra 1 2 0 .0 0 0 . N ie u le 
g a w ą tp liw o ś c i , ż e Z a k o p a n e ju ż te ra z  
je s t je d n ą z n a jw ię k s z y c h s ta c y j tu ry 
s ty c z n y c h  w  E u ro p ie . J e d n a k  d o  r . 1 9 3 5  
m ie js c o w o ś ć ta p o s ia d a ła z p o d s ta w o 
w y c h in w e s ty c y j b a rd z o n ie w ie le . P o  
w y b u d o w a n iu n a p o c z ą tk a c h b ie ż ą c e g o  
s tu le c ia k o le i d o Z a k o p a n e g o  i d ro g i  
d o  M o rs k ie g o  O k a  n ie z d o ła n o  d o 1 9 3 5  
r . u s k u te c z n ić ż a d n y c h in w e s ty c y j p o 
n a d  b u d o w ę  e le k tro w n i i w o d o c ią g u . U -  
l .c e z a k o p ia ń s k ie p rz e d s ta w ia ły o b ra z  
n ę d z y  i ro z p a c z y . O g ó ln y  w id o k Z a k o 
p a n e d a le k i b y ł o d  w y o b ra ż e n ia z a g ra 
n ic z n e g o  tu ry s ty  o  ty m  s ła w n y m  u z d ro 
w isk u  g ó rs k im  i n a jp ię k n ie js z e j m ie jsc o 
w o ś c i ta trz a ń s k ie j .

R o k  1 9 3 5  z a p o c z ą tk o w a ł n o w y  o k re s  
in w e s ty c y j z a k o p ia ń s k ic h  i ta trz a ń s k ic h .  
O w o c e m  w s p ó łp ra c y M in is te r s tw a K o 
m u n ik a c ji i z re fo rm o w a n e g o s a m o rz ą 
d u lo k a ln e g o b y ły  ta k ie in w e s tv e ie  ja k  
k o le jk a l in o w a n a K a s p ro w y  W ie rc h ,  
d ro g a d o ja z d o w a d o K u ź n ic , u p o rz ą d 
k o w a n ie u lic : S ta ra P o la n a , N o w o ta r 
s k a , K ru p ó w k i, Z a m o y s k ie g o , g ó rn a  
C h a łu b iń s k ie g o  o łą c z n e j d łu g o ś c i 9 k i
lo m e tró w , n o w y d w o rz e c ta k só w k o w y ,  
s z e re g  m n ie js z y c h  m o s tó w  u lic z n y c h  i tp . 
Ś m ia ło je d n a k rz e c m o ż n a , ż e d o p ie ro  
te ra z  w k ro c z y ło  Z a k o p a n e  n a  d ro g ę  s ta 
łe g o ro z w o ju  i w c ią ż n o w y c h u le p s z e ń  
i u d o g o d n ie ń  z a ró w n o o c h a ra k te rz e o -  
g ó ln o -p a ń s tw o w y m , ja k i lo k a ln y m

T a k im i in w e s ty c ja m i o z n a c z e n iu  
p a ń s tw o w y m s ą w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  
in w e s ty c je  k o le jo w e . I s tn ie ją c y  d w o rz e c  
kolejowy w Z a k o p a n e m  u le g a c a łk o w i-

Pod pozorem wróżby zbrodnicza Czeszka siała śmierć

S ta n y Z je d n o c z o n e A m e ry k i P ó łn o c n e j  

w y p o w ie d z ia ły  n ie u b ła g a ln ą w o jn ę w s z e l

k ie g o  ro d z a ju  n ie u z a s a d n io n y m  w ie rz e n io m  

i p rz e są d o m .

C o s p o w o d o w a ło z m ia n ę s to s u n k u z n a 

n y c h  z l ib e ra liz m u w ła d z  s ta n o w y c h  d o  ta 

k ic h , n a  o g ó ł b e z w ię k s z e g o  z n a c z e n ia b ę 

d ą c y c h s p ra w  ja k w ie rz e n ia , p rz e są d y i  

w ró ż b ia rs tw o ?

P o w o d e m  te j b e z w z g lę d n e j a k c ji s ta ła  

s ię a fe ra  p rz y b y łe j p rz e d  1 5 la ty  d o A m e 

ry k i C z e sz k i G iz e ll i J o u n k , k tó rą  d o  N o w e 

go Ś w ia ta p rz y w io d ła g ło ś n a w ie ść o m o -  

; ż liw o ś c ia c h ła tw e g o w z b o g a c e n ia s ię w  

tym kraju w s z e lk ic h  m o ż liw o śc i .

। G iz e lla p rz y w io z ła z e s o b ą c h ę ć w z b o 

gacenia się i ta l ię k a r t , z k tó ry c h je d n a ,  

t, zw., p rz e z  n ią  „ k a r ta ś m ie rc i* * p rz e d s ta 

wiała s z k ie le t lu d z k i.

? W k ró tc e w  d a le k ie o b s z a ry a m e ry k a ń 

s k ie j z ie m i p o s z ła w ie ś ć , ż e w m a ły m  

d o m k u n a d rz e k ą M o n o n g a h e la m ie sz k a  

k o b ie ta , k tó ra p rz e p o w ia d a ś m ie rć .

P o c z e k a ln ia G iz e ll i p o c z ę ła z a p e łn ia ć  

się k lie n tk a m i ró ż n e g o  p o c h o d z e n ia  i s to p -  

* n ia z a m o ż n o ś c i. P rz y b y w a ły p a n ie z „ to -  

‘ w a rz y s tw a * * i ro b o tn ic e z w a rs z ta tó w  fa 

b ry c z n y c h . Z a w s z e c ie k a w e s w e j p rz y 

s z ło ś c i k o b ie ty d o w ia d y w a ły s ię w  m a ły m  

d o m k u  d o k ła d n e j d a ty  s w e j ś m ie rc i.

Sława G iz e ll i J o u n k d o ta r ła —  rz e c z  

prosta — także do policji. JVladze bezpie-

w  p rz e d e d n iu  n o w e j e ry
te j p rz e b u d o w ie . -B ę d z ie o n p rz e n ie s io 
n y n ą in n e m ie jsc e  —  p o d -G u b a łó w k ę , 
k tó ra je s t .p r .z c w id z ia n a n a n o w e d z ie l
n ic e m ie s z k a ln e . W y b u d o w a n e  z o s ta n ą : 
n o w a s ta c ja  'p ^ ’ to jo w a , n o w y o d c in e k  
l in i i*  k o le jo rw e j; 'D ru g ą g ru p ę  'in w e s ty c y j  
o c h a ra k te rz e o g ó ln o -k ra jo w y m  - tw o rz ą  
in w e s ty c je d ro g o w e . B u d o w a b e to n o w e j  
n a w ie rz c h n i r ra t r a k c ie K ra k ó w  —  Z a 
k o p a n e (d ro -g a  ’ p 'a n s tw 'o w a -n r .- 1 3 W a r 
s z a w a —  K ra k ó w Z a k o p a n e ) je s t  
ju ż n a u k o ń c z e n iu . U z u p e łn ie n ie m te i  
d ro g i je s t d ro g a Z a k o p a n e  A -.K o śc ie li
s k o ,-b u d o w a n a " p rz e z ju n a k ó w , s ta n o 
w ią c a n ie rw sz y o d c in e k d ro g i Z a k o p a 
n e —  S la sk  p rz e z p a s m o B a b ie j G ó ry .  
R o b o ty d ro g o w e p ro w a d z o n e s ą n a d to  
n a d ro d z e d o  M o rs k ie g o  O k a (n a p ra w a  
n a w ie rz c h n i) , p rz y w y k o ń c z e n iu d ro g i  
d o d o lin y C h o c h o ło w s k ie j , p rz y  n a p ra 
w ie d o ia z d u  d o  d o lin y  K o ś c ie lis k ie j i tp .  
D o  rz ę d u  w s p o m n ia n y c h  in w e s ty c y j z a 
l ic z y ć ró w n ie ż n a le ż y b u d o w ę b ru k o 
w e j d ro g i s a m o c h o d o w e j z K u ź n ic n a  
K a la tó w k i, g d z ie , p o w s tą je n o w e , w ie l
k ie s c h ro n isk o  tu ry s ty c z n e . : .

In w e s ty c ja m i o c h a ra k te rz e k o m u 
n a ln y m  b ę d ą -  -n o w e u lic e p o w s ta ją c e w  
s a m y m Z a k o p a n e m , m ia n o w ic ie u lic e  
K o ś c iu s z k i, P iłs u d sk ie g o i S try je ń s k ie -  
g o , k tó re tw o rz ą d o ja z d d o s k o c z n i n a

U  F ra n c is z k a n ó w  w  N ie p o k a la n o w ie
S ta c ja w S z y m a n o w ie z n a jd u je s ię  

n a n ie w ie lk im  w z n ie s ie n iu . S p rz e d b u 
d y n k u  s ta c y jn e g o  w id a ć p o p rz le z to ry i 
b o c z n ic e k o le jo w e w y k ro jo n y  p ło te m  
d re w n ia n y m  z le ż ą c e j p rz e d  n a m i ró w 
n in o lb rz y m i k ilk u ń a s tu h e k ta ro w y p ła t  
z ie m i. N a n im  o d  p rz e c in a ją c e j to r k o 
le jo w y  s z o s y , c ią g n ą  s ię ró w n o le g le  d łu 
g ie w ą s k ie b u d y n k i. Z  o d le g ło ś c i W ilk u 
s ie , n a s tę p n e d a ls z e  s ą c o ra z  ja ś n ie jsz e , 
w o -n a js ta r s z e - ‘o  ‘ p o c ie m n ia ły c h d a 
c h a c h i ś c ia n a c h  s to ją  p rz y s a m e j s z o 
s ie , n a s tę p n e d a ls z e s ą c o ra z je śn ie js z e ,  
c o ra z ś w ie ż s z e . Im  d a le j o d  s z o s y , ty m  
d rż e w o  je s t b ie ls z e , c e g ła c z e rw ie ń s z a  i 
w re sz c ie n a k ra ń c a c h z a b u d o w a ń , p o d 
c ią g n ię te p o p o ło w y p a r te ru ś c ia n y  
ś w ie c ą p u s tk ą o k ie n i d rz w i.

N a ś ro d k u o s ie d la , z o g ó ln e g o p o 
rz ą d k u n p la n u  W y ła m u je s ię b u d y n e k  
z c z e rw o n e j c e g ły , p a n u ją c n a d  g ę s tw i
n ą d łu g ic h , p a r te ro w y c h d o m k ó w -b a ra -  
k ó w . M im o  n ie m iłe j i je s ie n n e j p o g o d y , 
m g ie ł z a s u w a ją c y c h h o ry z o n t i to p ią <  
c e g o w s z y s tk o w  s m u tk u je d n o s ta jn ie  
p lu s z c z ą c e g o  d e s z c z u , w id z ia n e  z d a le k a  
o s ie d le s p ra w ia w ra ż e n ie c ic h e j, iz o lo 
w a n e j o d b u rz w e n ę trz n y c h o s a d y , w

c z e ń s tw a z a s ta n o w iła n ie z w y k ła n ie o m y l

n o ś ć p rz e p o w ie d n i p rz y b y łe j z e S ta re g o  

K ra ju w ró ż b ia rk i .

I o to .. . A le n ie u p rz e d z a jm y  w y p a d k ó w !

D o s ta ły c h k lie n te k  n ie o m y ln e j- w ró ż k i  

n a le ż a ły  ta k ż e d w ie p a n ie z P its b u rg a : A n 

n a A lia s i M a ria , C h a lfa s . T rz y ra z y o d 

w ie d z iły  o n e  G iz e łlę J o u n k , t r z y  ra z y  w ró ż 

k a w y c ią g n ę ła d la n ic h  k a r tę ś m ie rc i i t r z y  

ra z y g o ś c iła w  ic h ro d z in a c h ś m ie rć .

W s z y s tk ie t r z y  z m a rłe  o s o b y n ie b u d z i 

ły w ą tp liw o ś c i c o d o  p rz y c z y n  z g o n u . P o ' 

o g lę d z in a c h z w ło k w ła d z e b e z ż a d n y c h  

t ru d n o ś c i w y d a ły z e z w o le n ie n a p o g rz e b .

P o d o b n y c h  w y p a d k ó w  b y ło  d u ż o . K ie d y  

je d n a k  p e w n e j -n o c y  J a k a ś m ło d a  .d z ie w c z y 

n a s c h ro n iw s z y s ię w  o d le g ły m  o d in n y c h  

o s ie d li lu d z k ic h m ie s z k a n iu fa rm e ra z a ż ą 

d a ła te le fo n ic z n e g o  p o łą c z e n ia z p o lic ją ,  

w ła d z e b e z p ie c z e ń s tw a p o w z ię ły  p e w n e p o 

d e jrz e n ia c o d o  u p ra w ia n e g o p rz e z  G iz e llę  
J o u n k p ro c e d e ru .

S te lla C h a lfa s , ta k  b o w ie m  n a z y w a ła s ię  

d z ie w c z y n a , o p o w ie d z ia ła s z e fo w i p o lic j i 

k ry m in a ln e j w  P its b u rg u  d o ś ć d z iw n ą , n ie 

w y tłu m a c z o n ą h is to r ię , w  k tó re j n a  w id o w 

n ię w y p ły n ę ło  n a z w is k o M a rii C h a lfa s , k u 

z y n k i S te ll i . M a ria z a p ro s iła  'S te l lę  n a  d łu ż - ’ 

s z y s p a c e r z n ie z n a n ą w ó w c z a s d z ie w c z y 

n ie G iz e llę J o u n k , k tó re j ‘.-w ró ż k a ro z ło ż y ła  

k a r ty , S te lla  p o c z u ła n a g łe p a lą c y  ‘ b < 5 1 .ł ” 

K to ś z ty łu u d e rz y ł ją w  g ło w ę . S te lla  

K ro k w i. C z ę ś ć d ro g i Z a k o p a n e —  K o 
ś c ie l is k o  s ta n o w ić  b ę d z ie u lic ę łą c z ą c ą  
n rz y s z le d z ie ln ic e m ie s z k a ln e n a G u b a 
łó w c e z m ia s te m . S ta łe j ro z b u d o w ie u -  
le g a w  Z a k o n a n e m s ie ć k a n a liz a c y jn a .  
(D o ro k u 1 9 3 6 m ia s to n ie p o s ia d a ło  w  
o g ó le  k a n a liz a c ji) . . W  ty m  je sz c z e  p ra w 
d o p o d o b n ie ro k u z a c z n ie fu n k c jo n o w a ć  
n o w o c z e sn a o c z y s z c z a ln ia ś c ie k ó w .  
R o z b u d o w ie  u le g a ró w n ie ż  e le k tro w n ia ,  
ro z s z e rz a n y  je s t je s t s z p ita l k lim a ty c z 
n y , k tó ry l ic z y ć b ę d z ie 2 0 0 łó ż e k .

O s o b n e g o o m ó w ie n ia w y m a g a ły b y  
in w e s ty c je o c h a ra k te rz e s p e c ja ln ie tu 
ry s ty c z n y m . P ie rw s z e m ie js c e z a jm u je  
w ś ró d n ic h b u d o w a k o le jk i l in o w o - te 
re n o w e j n a  B u b a łó w k ę , n a k tó re j s z c z y 
c ie s ta n ie w ie lk i b u d y n e k re s ta u ra c y j 
n y . In w e s ty c ja  ta  p o s ia d a d o n io s łe z n a 
c z e n ie k o m u n ik a c y jn e d la n o w e j d z ie l
n ic y z a k o p ia ń s k ie j , z a o p a trz y  o n a ró w 
n ie ż s z c z y t G u b a łó w k i w  p rą d e le k try 
c z n y 1 . D ru g ie m ie js c e  w  p rz e g lą d z ie d o 
k o n y w a n y c h o b e c n ie in w e s ty c y j tu ry 
s ty c z n y c h z a jm u je b u d o w a w ie lk ie g o  
n o w o c z e s n e g o s c h ro n is k a -h o te lu o 1 2 0  
łó ż k a c h n a K a la tó w k a c h . D a le j —  b u 
d o w a w ie lk ie g o g a ra ż u  s a m o c h o d o w e 
g o L ig i P o p ie ra n ia T u ry s ty k i, ro z b u d o 
w a b u d y n k u p o c z to w e g o , p rz e b u d o w a  
s k o c z n i n a rc ia rs k ie j n a K ro k w i i b u d o -  

k tó re j p a n u je s p o k ó j i p o rz ą d e k . B ia łe ,  
d łu g ie d o m k i, n ie ro z ta c z a ją c e s ię w e  
m g le i d e s z c z u , lś n ią , ja k b y p o k ry te o -  
c h ro n n ą s u b s ta n c ją , k tó ra s p ra w ia , ż e  
p e s y m iz m  i n u d a je s ie n i s p ły w a ją p o  
n ic h b e z ś la d u , c h ro n ią c o d t ro s k  i 
p rz y g n ę b ie n ia ic h m ie sz k a ń c ó w .

T e m a łe  d o m k i to  N ie p o k a la n ó w , o -  
s je d le , z n a n e  w  c a łe j P o ls c e  —  s tą d  ro z 
c h o d z i s ię c o d z ie n n ie w e w s z y s tk ie z a 
k ą tk i k ra ju  „ M a ły  D z ie n n ik * * , a c o  m ie 
s ią c s e tk i ty s ię c y  „ R y c e rz a * *  i „ R y c e rz a  
N ie p o k a la n e j* *  i in n y c h  w y d a w n ic tw  re 
l ig i jn y c h , p rz e z n a c z o n y c h d la s z e ro 
k ic h w a rs tw  lu d n o ś c i k a to lic k ie j. N ie 
p o k a la n ó w , to n a jw ię k s z e w  P o ls c e  
z g ro m a d z e n ie  z a k o n u  F ra n c is z k a n ó w  —  
p rz e b y w a tu o k o ło 6 0 0 o jc ó w  i b ra c i 
z a k o n u .

K ie d y  p rz e k ra c z a m  s k ro m n ą , u b o g ą  
fu r tę z a k ła d u , z e s ta w ia m  w  m y ś li w y o 
b ra ż e n ia , z w ią z a n e z e s ło w a m i —  k la 
s z to r , z a k o n n ik z ty m , c o w id z ę p rz e d  
s o b ą . P rz e z  w y o b ra ź n ię p rz e b ie g a ją : p o 
n u ry  b u d y n e k  k la s z to rn y  o  g ru b y c h , k a 
m ie n n y c h m u ra c h i s trz e lis ty c h w ie 
ż a c h  k o ś c io ła , m a lu tk ie , c ie m n e  c e lk i , u -  
d u c h o w io n e tw a rz e z a k o n n ik ó w , s p ę -

je d n a k n ie s tra c iła p rz y to m n o ś c i. O d w ró 

c iła s ię i p o z n a ła s w o ją k u z y n k ę M a rię  

'C h a lfa s . Z e rw a ła s ię i p o c z ę ła b ie c n a  

o ś le p . N o c ą d o ta rła  d o d o m u fa rm e ra .

P o lic ja z ro z u m ia ła , ż e M a ria u s iło w a ła  

z a b ić S te llę . O d tą d  n a d  G iz e llą  J o u n k  i je j  

k lie n tk a m i p o lic ja ro z to c z y ła c z u łą o p ie k ę . 

P o w s ta ło p o d e jrz e n ie , ż e w ró ż k a d o s ta rc z a  

t ru c iz n y  s w y m  k lie n tk o m , k tó re p ra g n ą  u -  

s u n ą ć n ie w y g o d n e s o b ie o s o b y . P rz e p ro 

w a d z o n a n a g ła re w iz ja  w  d o m k u n a d rz e 

k ą M o n o n g a h a la n ie u ja w n iła je d n a k ż a d 

n y c h ś la d ó w t ru c iz n y . P ra w d o p o d o b n ie  

G iz e lla z a u w a ż y ła „ c z u le * * o k o p o lic j i i 

z d o ła ła u s u n ą ć d o w o d y s w e j z b ro d n ic z e j  

d z ia ła ln o śc i . Z n a le z io n o ty lk o ta lię k a r t ,  

w ś ró d k tó ry c h z n a d o w a la s ię k a r ta z w i

z e ru n k ie m  k o ś c io tru p a .

P o lic ja n ie d a la z a w y g ra n ą i z a rz ą d z i

ła e k s h u m a c ję z w ło k w s z y s tk ic h z m a r ły c h  

w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h , a p o c h o w a n y c h n a  

tz w . c m e n ta rz u p rz e m y s ło w y m  w  P itts b u r -  
g u o s ó b .

D o k ła d n e b a d a n ie z w ło k w y k ry to n ie  

ty lk o  fa k t, ż e z m a r łe  o s o b y  z e sz ły  z e ś w ia 

ta  s k u tk ie m  z a tru c ia , a le i s tw ie rd z o n o , ż e  

t ru c iz n ą s to so w a n ą w e w s z y s tk ic h w y p a d 

k a c h b y ła s ó l c y n o w a .

G iz e lla J o u n k , o s k a rż o n a o z a b ó js tw o ,  

w z g lę d n ie d o s ta rc z a n ie t ru c iz n y w  c e la c h  

n h o rd e rC z y c h p rz y z n a ła s ię d o w in y . N a  

fó f rn i z e s w y m i z b ro d n ic z y m i k lie n tk a m i 

z o s ta ła  s k a z a n a  n a  d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie .  

w a  s ta d io n u  n a rc ia rsk ie g o  n a  2 0 .0 0 0  wi
d z ó w , b u d o w a s ta d io n u  m ie js k ie g o , bu
d o w a c a łe g o  s z e re g u ś c ie ż e k tu ry s ty c z 
n y c h i s z la k ó w  n a rc ia rs k ic h  w  g ó ra c h  
i tp .

J a k z te g o p o b ie ż n e g o re s z tą p rz e 
g lą d u w id a ć —  ro z m a c h in w e s ty c y jn y  
w  T a tra c h  je s t p ra w d z iw ie im p o n u ją c y . 
J e ż e li c h o d z i o  k o s z t w y m ie n io n y c h in 
w e s ty c y j, w y ra ż a s ię o n c y f rą o k o ło  6  
m ilio n ó w  z ło ty c h . T a k a  s u m a  z a a n g a ż o 
w a n a je s t w  p ra w a d z o n y c h  o b e c n ie ro 
b o ta c h . S k ła d a ją  s ię n a n ią k re d y ty  M i
n is te r s tw a K o m u n ik a c ji, F u n d u s z u P ra 
c y , L ig i P o p ie ra n ia  T u ry s ty k i i m . Z a 
k o p a n e g o , n ie l ic z ą c in n y c h p o m n ie j
s z y c h ź ró d e ł . R o b o ty in w e s ty c y jn e z a 
t ru d n ia ją n a te re n ie Z a k o p a n e g o i o k o 
l ic o k o ło 1 5 .0 0 0 lu d z i .

R z e c z s z c z e g ó ln e g o g o d n a p o d k re 
ś le n ia : w s z y s tk ie in w e s ty c je s ą z e s o b ą  
Ś c iś le z e s p o lo n e , z ło ż ą  s ię  n a  c e lo w o  p o 
m y ś la n ą  i p la n o w ą c a ło ść . In w e s ty c je o  
c h a ra k te rz e tu ry s ty c z n y m  id ą w  p a rz e  
z in w e s ty c ja m i o b ję ty m i p la n e m  ro z b u 
d o w y  m . Z a k o p a n e g o . In w e s ty c je  o  z n a 
c z e n iu  p a ń s tw o w y m  (k o le je , d ro g i) m a 
ją  z a z a d a n ie z a p e w n ić  ty s ią c z n y m  rz e 
s z o m  tu ry s tó w  n a jd o g o d n ie js z y d o ja z d  
d o  s to lic y  ta trz a ń sk ie j .

P o ś p ie c h , z  ja k im  w y k o ń c z o n e  s ą  in 
w e s ty c je tu ry s ty c z n e , t łu m a c z y s ic b li
s k im  te rm in e m  z a w o d ó w  F . I . S ., k tó re  
o d b ę d ą s ię w  lu ty m  p rz y s z łe g o ro k u  w  
Z a k o p a n e m .

d z a ją c y c h  d z ie ń  c a ły  n a  m o d litw ie  i ro z 
m y ś la n ia c h . T y m c z a s e m  id ą c w ą s k im i  
,u l ic z k a m i“  m ię d z y  d o m a m i, p rz e z  o k n a  
k tó ry c h w id a ć , p o c h y lo n e n a d  w a rs z ta 
ta m i c z a rn e s y lw e tk i b ra c i-k ra w c ó w , 
p ie k a rz y , g ra f ik ó w  i e le k tro te c h n ik ó w .  
N ie p o k a la n ó w , to m ik ro s k o p ijn a s p o łe 
c z n o ś ć , k tó ra ż y je s a m o w y s ta rc z a ln ie ; 
to z e sp ó ł lu d z i, g d z ie w s z y s c y p ra c u ja  
d la w s z y s tk ic h , m a ją c c h w a łę B o g a i 
d o b ro b liź n ie g o  n a c e lu . O p ro w a d z a n y  
p rz e z je d n e g o z b ra c i , o g la d a m  m in ia 
tu ro w e „ m ia s te c z k o * * , w  k tó ry m  p a n u je  
s p o k ó j i ra d o ś ć . G o d z in y  s p ę d z o n e w  

। N ie p o k a la n o w ie o d d a la ją n a s o d p o n u 
re j rz e c z y w is to śc i je s ie n n e j. M im o , ż e  
w  u lic z k a c h tn ie  n a s d e s z c z i ta rg a n a 
m i w ia tr , je s t tu  w  o b rę b ie  z a k ła d u , ja 
k o ś ja ś n ie j i p o g o d n ie j . C y ta ty  z P is m a  
Ś w ię te g o i O jc ó w k o ś c io ła , p rz y p o m i
n a ją c e b ra c io m  o ic h c e la c h i o b o w ią -  
k a c h , ja k b y p ro m ie n io w a ły m  s k ro m 
n e , p o z b a w io n e w s z e lk ic h o z d ó b s a le , 
w  k tó ry c h w  m ilc z e n iu p ra c u ją b ra c ia .  
C z e g ó ż tu n ie m a ? O g lą d a m y  s z w a ln ię , 
w  k tó re j is tn ie je  fo rd o w s k i s y s te m  p ra 
c y ; p ie k a rn ię , w  k tó re j w y p ie k a s ię c o -  
d z ie ń  3 0 0  b o c h e n k ó w  c h le b a : s to ło w m ę  
—  w  n ie j w ła śn ie  w  te j c h w ili b ra c ia  ro 
b ią ra m y  o k ie n n e d o  b u d y n k u , k tó re g o  
n a g ie m u ry  w id z ie liś m y  z e s ta c ji. J e d e n  
z w ię k sz y c h  b u d y n k ó w  —  to  w ła sn a e -  
le k tro w n ia . N a p o m o ś c ie p o n a d m o to 
ra m i u w ija s ię u m o ru s a n y m e c h a n ik  z  
rę k a m i t łu s ty m i o d o liw y . N a o d g ło s  
k ro k ó w  z b liż a s ię d o b a r ie ry  —  s n o d  
fa r tu c h a w y g lą d a c z a rn y , d łu g i h a b it  
f ra n c is z k a ń s k i.

W re sz c ie „ o c z k o  w  g ło w ie * * N ie p o 
k a la n o w a  —  z a k ła d y  d ru k a rsk ie . W  d u 
ż y c h , ja s n y c h  h a la c h t r z y n o w o c z e s n e  
m a s z y n y ro ta c y jn e , z k tó ry c h n a jw ię k 
s z a d ru k u je 3 5 .0 0 0 e g z e m p la rz y . .M a łe 
g o  D z ie n n ih a * * w  c ią g u  g o d z in y . M ie d z y  
n ie z lic z o n y m i w a lc a m i m a s z y n y w ą ż  
b ia łe g o , n ie z a d ru k o w a n e g o p a p ie ru  
z m ie n ia s ię w  c ią g u u ła m k ó w  s e k u n d y  
w  8 -o  s tro n ic o w e  n u m e ry  g a z e ty , z ło ż o 
n e i g o to w e d o c z y ta n ia . W  s ą s ie d n ic h  
s a la c h  —  k o m p le tn e u rz ą d z e n ie w ie l
k ic h z a k ła d ó w  d ru k a rs k ic h —  d ru k a r 
s k ie m a s z y n y p ła s k ie , c h e m ig ra f ia , m a -  
t ry c o w n ia , m a s z y n y  l i to g ra f ic z n e , a d re -  
s o w n ia i p a k o w n ia p is m . S tą d id z ie n a  
c a łą P o ls k ę k a to lic k ie s ło w o d ru k o w a 
n e ; d o c ie ra ta k ż e i d o P o la k ó w  z a g ia -  
n ic ą , d o k ą d z N ie p o k a la n o w a w y s y ła  
s ię 3 0 .0 0 0 e g z e m p la rz y m ie s ię c z n ik a  

„ R y c e rz a N ie p o k a la n e j* * . T u ta j p ra c a  

w re c a łą d o b ę , m a s z y n y rz a d k o o d p o 

c z y w a ją .

K ie d y  o p u sz c z a m y o s a d ę F ra n c is z 

k a n ó w  p o d S z y m a n o w e m , n a s u w a ją  się 

re f le k s je : ja k ż e ż z m ie n iło s ię ż y c ie w 
z a k o n ie o d  c z a s ó w  je g o z a ło ż e n ia . Ale 
id e e i c e le p o z o s ta ły  n ie z m ie n n e — * - m i

ło ść c h rz e ś c ija ń sk a i p o m o c b liź n ie m u .
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Szczegółowe wyniki wyborów Refleksje wyborcze
samorządowych w Wąbrzeźnie

N a  1 6 r a d n y c h  o t r z y m a ły :

L is t a  n r 1 . S t r o n n ic t w o  P r a c y  4 m a n d a t y ;

L is a t n r 2 . S t r o n . N a r o d o w e 7 m a n d a t ó w .

L is t a  n r  3 . R o ln ic z a  1 m a n d a t ;

L is t ł j n r 3 . R z e m ie ś ln ic z a ż a d n e g o m a n d a t u ;

L is t a  n r  4  Z j e d n o c z e n ie  G o s p o d . 5 m a n d a t ó w .

W y n ik i p o s z c z e g ó ln y c h  o k r ę g ó w  p r z e d s t a . 

w ia j ą  s ię n a s tę p u j ą c o :

O K R Ę G  N R  I .

W a ż n y c h  k a r t d o  g ło s o w a n ia  o d d a n o 1 - 0 2 8 .

W a ż n y c h g ło s ó w  o d d a n o 4 .7 2 2 z t e g o l i s t a  

n r 1 o t r z y m a ła  g ło s ó w  5 4 3 , a w  t y m :

K a n d . i r a n c is z e k  P io t r o w s k i —  g ło s ó w 1 0 7

K a n d . M ic h a ł J a n k o w s k i —  g ło s ó w 1 1 0

K a n d . M a k s . L e w a n d o w s k i —  g ło s ó w  1 1 1

K a n d . S z c z e p a n  P a w la c z y k  —  g ło s ó w  1 0 8

K a n d . F r a n c is z e k  F ia łk o w s k i —  g ło s ó w 1 0 7

L is t a n r 2  o t r z y m a ła  g ło s ó w  1 8 7 2 , a  w  t y m :

K a n d . Z . C z a r n o t a - B o ja r s k i —  g ło s ó w 4 0 4

K a n d . A lo j z y  P io tr o w s k i —  g ło s ó w 3 0 0

K a n d . E d m u n d  W e n d a —  g ło s ó w  3 0 0

K a n d . S z c z e p a n  S z e f f le r  —  g ło s ó w 2 9 2  

K a n d . W o j c ie c h  D u t k ie w ic z  —  g ło s ó w 2 5 2  

K a n d . S t a n is ła w  Ż u r a ls k i —  g ło s ó w 8 5  

K a n d . J a n F r ą c k ie w ic z  —  g ło s ó w  1 8

K a n d . H e n r y k  " F a lk o w s k i —  g ło s ó w 4 6  

K a n d . W o j c ie c h  G o g o le w s k i —  g ło s ó w 1 0 1  

K a n d . B r o n is ła w  G r z e s z e w s k i —  g ło s ó w 6 4

L is t a  n r  3  o t r z y m a ła  g ło s ó w  5 5 7 , a  w  t y m :  

K a n d . T e o d o r  S t r z y ż e w ic z  —  g ło s ó w 9 6  

K a n d . J a n  B u c z k o w s k i —  g ło s ó w  8 0

K a n d . B r o n is ła w  G r a b o w s k i —  g ło s ó w 1 4 2  

K a n d . B o n if a c y  K o w n a c k i —  g ło s ó w 1 0 2  

K a n d . A n t o n i D ą b r o w s k i —  g ło s ó w  7 0

K a n d . F r a n c is z e k  S ie r a w s k i —  g ło s ó w 2 3  

K a n d . A le k s . A u g u s ty n ie w ic z  —  g ło s ó w 1 4  

K a n d . E d m u n d  S t a c h o w s k i —  g ło s ó w 1 1  

K a n d . J a n  P o lk o w s k i —  g ło s ó w  1 3

K a n d . J ó z e f J e z io r s k i —  g ło s ó w  6

W a ż n y c h  k a r t d o  g lo s o w a n ia  o d d a n o  9 5 9

W a ż n y c h  g ło s ó w  o d d a n o : 3 ,5 1 5  z  t e g o :

L is t a  n r 1 o t r z y m a ła g ło s ó w  8 ,1 3 . a w  t y m :  

K a n d . J a n  S o b c z y ń s k i —  g ło s ó w  2 0 5

K a n d . F r a n c is z e k  H e r t z ig  —  g ło s ó w  2 0 4

K a n d . S t a n is ła w  P ia s e c k i —  g ło s ó w  2 0 2

K a n d . L e o n a r d  L a m p a r s k i —  g ło s ó w 2 0 2  

K a n d . P a w e ł K r a u z e  —  g ło s ó w  1

K a n d . J a n  ś w ie c h o w ic z  —  g ło s ó w  1

L is ta n r  2 o t r z y m a ła  g ło s ó w  1 > 3 5 8 , a  w r t y m :  

K a n d . d r  J a n  P io tr o w s k i —  g ło s ó w 3 5 9  

K a n d . B o le s ła w  Z a c h a r —  g ło s ó w  2 6 0

L is t a  n r 4  o t r z y m a ła  g ło s ó w  1 .7 5 0 , a w  t y m :  

K a n d . S t . C h w ia łk o w s k i —  g ło s ó w 2 2 3  

K a n d . J a n  N a łę c z —  g ło s ó w  *  2 4 8

K a n d . W o j c ie c h  M a r k u s z e w s k i —  g ło s ó w  2 4 2  

K a n d . T o m a s z  S k r z y p c z a k  —  g ło s ó w 2 9 8  

K a n d . A n d r z e j N iz w a n to w s k i —  g ło s ó w 1 2 8  

K a n d . J ó z e f Z ie liń s k i —  g ło s ó w  1 2 3

K a n d . J a n  P r u c h n ie w s k i —  g ło s ó w  1 3 4

K a n d . W o j c ie c h  W e s o ło w s k i —  g ło s ó w 1 2 3  

K a n d . A r t u r  Z ió łk o w s k i —  g ło s ó w  1 8 0

K a n d . J ó z e f S o łd e c k i —  g ło s ó w  5 1

O K R Ę G  N R  I I .

W a ż n y c h  k a r t d o  g ło s o w a n ia  o d d a n o  9 5 9  

W a ż n y c h  g ło s ó w ' o d d a n o : 3 5 1 5  z  t e g o :  

K a n d . A n d r z e j M a lin o w s k i —  g ło s ó w 3 2 3  

K a n d . L e c h P a c a n o w s k i —  g ło s ó w ’ 2 5 9

K a n d . K o n s t a n t y  Ż m ij e w s k i —  g ło s ó w  3 5

K a n d . W ła d y s ła w  M a ły s z c z y k  —  g ło s ó w 6 3  

K a n d . J a n  R a d z im iń s k i —  g ło s ó w  2 2

K a n d . P io t r B ia ły  —  g ło s ó w  3 7

L is t u  n r 3  o t r z y m a ła  g ło s ó w  3 1 5 , a w  t y m :  

K a n d . A n a s ta z y  C a n d e r  —  g ło s ó w  9 0

K a n d . L e o n  N it k a  —  g ło s ó w  6 8

K a n d . J a n  M u r a w s k i —  g ło s ó w  4 1

K a n d . F r a n c is z e k  G o łę b ie w s k i  4 6

K a n d . W ik to r  D o m a c h o w s k i —  g ło s ó w 2 0 ]

K a n d . A le k s a n d e r  L a h u t a  —  g ło s ó w 1 6

R a n d . L e o n  C h o j n ic k i —  g ło s ó w  1 8

K a n d . W ła d y s ła w  G e r k e —  g ło s ó w  1 6

L is t a n r 4 o t r z y m a ła  g ło s ó w  1 0 2 9 , a  w  t y m :  

K a n d . J a n  K lu g ie w ic z  —  g ło s ó w  1 7 0

K a n d . A n t o n i G u m iń s k i —  g ło s ó w 8 3  

K a n d . K o n s t a n t y  G r o n o w s k i —  g ło s ó w 1 1 8  

K a n d . J ó z e f R e c  —  g ło s ó w  2 5 7

K a n d . B o le s ła w  L e w a n d o w s k i —  g ło s ó w 7 6  

K a n d . S t a n is ła w  G r z e g o r c z y k  —  g ło s ó w 8 4  

K a n d . K a z im ie r z  M a ls k i —  g ło s ó w 7 6  

K a n d . J u l ia n  L e w a n d o w s k i —  g ło s ó w 1 4 7

O K R Ę G  N R  I I I .

W a ż n y c h  k a r t d o  g ło s o w a n ia  o d d a n o : 8 6 ®

W a ż n y c h  g ło s ó w  o d d a n o  2 3 5 8

L is ta n r 1 o t r z y m a ła  g ło s ó w  7 1 4 , a  w  t y m :

K a n d . J ó z e f O ls z e w s k i —  g ło s ó w  2 4 1

K a n d . J ó z e f W r ó b le w s k i —  g ło s ó w  2 3 6

K a n d . J u l ia n  G r a b o w s k i —  g ło s ó w  2 3 7

L is t a  n r  2  o t r z y m a ła  g ło s ó w  7 1 9 , a  w  t y m :

K a n d . W ła d y s ła w  G a j e w s k i —  g ło s ó w  2 3 7

K a n d .  S t a n is ła w  T e s ła w s k i —  g ło s ó w  2 2 2

K a n d .  T e o f i l S t r z y ż e w s k i —  g ło s ó w  2 1 3

K a n d . T a d e u s z  ś c ie s iń s k i —  g o łs ó w  1 7

K a n d .  A n t o n i G r z y w iń s k i —  g ło s ó w  1 4

K a n d .  A lo j z y K a m p r o w s k i —  g ło s ó w  1 6

L is t a n r 3 o t r z y m a ła g ło s ó w  2 4 9 , a  w  t y m :  

K a n d . F r a n c is z e k  K o p c z y ń s k i —  g ło s ó w 6 8  

K a n d . S t e f a n  J a r z e m b o w s k i —  g ło s ó w 6 6  

K a n d . I g n a c y  K o łe c k i —  g ło s ó w  5 0

K a n d . M ik o ła j S o p o l iń s k i —  g ło s ó w 1 8  

K a n d . L e o n a r d  S z ó s t a k o w s k i —  g ło s ó w 2 9  

K a n d . J a n  L ic h e w ic z  —  g ło s ó w  1 8

L is t a  n r  4  o t r z y m a ła  g ło s ó w  7 0 3 , a  w  t y m :

K a n d . T a d e u s z  M a r k o w s k i —  g ło s ó w 1 5 6  

K a n d . B o le s ła w  W iś n ie w s k i —  g ło s ó w 1 2 9  

K a n d . J u l iu s z  W o ln ik  —  g ło s ó w  1 7 8

K a n d . F r a n c is z e k  T r a łk a  —  g ło s ó w ^ 7 7  

K a n d . L e o n  J a s k u ls k i —  g ło s ó w  7 0

K a n d . F r a n c is z e k  F o lt a  —  g ło s ó w  9 3

O K R Ę G  N R  I V .

W a ż n y c h  k a r t d o  g ło s o w a n ia  o d d a n o  8 1 5

W a ż n y c h  g ło s ó w  o d d a n o  2 8 9 8  z  t e g o :

L is t a  n r 1 o t r z y m a ła  g ło s ó w  1 1 3 4 , a  w  t y m :  

K a n d . J ó z e f L e w a n d o w s k i —  g ło s ó w  2 8 4

K a n d . B r o n is ła w  C h o j e c k i —  g ło s ó w  2 9 2

K a n d . R o m u a ld  W a s i le w s k i —  g ło s ó w 2 8 2  

K a n d . T e o d o r  P a t a lo n  —  g ło s ó w  2 7 6

L is t a  n r  2 o t r z y m a ła  g ło s ó w  1 0 1 8 , a  w  t y m :  

K a n d . J e r z y  S a m  u le ż y  k  —  g ło s ó w  9 7

K a n d . K o n r a d  L e d w o c h o w s k i —  g ło s ó w 2 2 4  

K a n d . B o le s ła w  K u r z y ń s k i —  g ło s ó w 2 1 2  

K a n d . F r a n c is z e k  P u t y n k o w s k i —  g ło s ó w  9 4  

K a n d . W a w r z y n ie c  C h o r z e p a  —  g ło s ó w 6 4  

K a n d . W ła d y s ła w  J a k u b o w s k i —  5 9

K a n d . J ó z e f G u tm a n n  —  g ło s ó w  1 6 1

K a n d . I g n a c y  C h o jn a c k i —  g ło s ó w 1 9 3

L is ta n r 3  o t r z y m a ła  g ło s ó w  6 2 , a  w  t y m :  

K a n d . A lf o n s K u r z y ń s k i —  g ło s ó w  1 6

K a iu f . I z y d o r G e r k e  —  g ło s ó w  1 3

K a n d . A n t o n i L u la  —  g ło s ó w  1 2

K a n d . I g n a c y  S k w ie r z —  g ło s ó w  1 3

K a n d . K s a w e r y P o to r s k i —  g ło s ó w  3

K a n d . J a n  W e s o ło w s k i —  g ło s ó w  4

K a n d . W ła d y s ła w  K r a j e w s k i —  g ło s ó w 2  
)

L is ta  n r  4  o t r z y m a ła  g ło s ó w  6 8 4 , a  w  t y m :  

K a n d .Ł u c j a n  M a n ik o w s k i —  g ło s ó w 5 4  

K a n d . J ó z e f R e s z c z y ń s k i —  g ło s ó w  1 5 3

K a n d . W ła d y s ła w  S ik o r s k i —  g ło s ó w  1 5 5

K a n d . Z y g m u n t G a s z y ń s k i —  g ło s ó w  7 4

K a n d . J a n  J a ź w ie c k i —  g ło s ó w ,1 1 7

K a n d . L e o n  ś w ie c h o w ic z  —  g ło s ó w  2 7

K a n d * L e o n  L e w a n d o w s k i —  g ło s ó w  1 0 7

< a n d . F r a n c is z e k  S z y m a ń s k i —  g ło s ó w 9 7

W y b o r y  d o  s a m o r t ą d a  M ia s t a W ą b n e ź .  

n a  s t a ły  p o d  z n a k ie m  z a m ę t u  i r o z b ic ia  p o i*  

s k ie g o s p o łe c z e ń s t w a . W y n ik i n ie d z ie ln y c h  

w y b o r ó w  n ie  p r z e d s ta w ia j ą  s ię  w e s o ło , ż a d n e  

z u g r u p o w a ń  n ie  r o z p o r z ą d z a  t a k ą  s i łą , a b y  

s a m o w o ln ie  s t a n o w ić  o  r z ą d a c h  w  m ie ś c ie .

K o n ie c z n e s ą  k o m p r o m is y , k t ó r e n ie s t e 

t y  w  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  s ą  d o s y ć p r o b le 

m a t y c z n e .  ł

C i, k t ó r y m  z a le ż a ło  n a  t y m , ż e b y w y b o 

r y  n ie  o d b y ły  s ię  p o d  h a s łe m  g o s p o d a r c z o  *  

s p o łe c z n y m , le c z  s łu ż y ły  c e lo m  p a r t y j n ic t w a , 

1 d la t e g o  s p r z e c iw ia l i s ię  z j e d n o c z e n iu  o b y *  

w a t e ls t w a  i w y s u n ię c iu  j e d n e j k o m p r o m is o 

w e j l is t y , z a w in ę li , ż e  r e z u lt a t w y b o r ó w  n ie  

o d z w ie r c ie d la  r z e c z y w is t e g o s k ła d u  s p o łe c z 

Twórzmy armię stałą w cywilu 

taką powszechną armią Jest 
Związek Rezerwistów

D o ś w ia d c z e n ie o s t a t n ic h la t w ie lk ie j  

w o j n y u c z y , ż e p r z y s z ła  w o j n a n ie b ę d z ie  

t y lk o  z m a g a n ie m  s ię  a r m ii s t a ły c h . P r z e c iw 

n ie  o b e j m ie  o n a  s w y m  z a s ię g ie m  c a ły  n a r ó d , 

c a łe t e r y t o r iu m  P a ń s t w a . S t ą d  w p ły w a k o 

n ie c z n o ś ć p r z y g o t o w a n ia b o j o w e g o c a łe g o  

s p o łe c z e ń s t w a , s t ą d  h a s ło : „ K a ż d y o b y w a te l  

ż o łn ie r z e m ! n ie m o ż e b y ć t y lk o p u s t y m  

d ź w ię k ie m , o b lic z o n y m  n a e f e k t , a le m u s i 

w y p e łn ić  s ię  ż y w ą  t r e ś c ią .

W  o b r o n ie k r a j u  s z c z e g ó ln a r o la p r z y 

p a d a Z w ią z k o w i R e z e r w is t ó w , k t ó r y p o w i

n ie n  b y ć  s t a łą  a r m ią  c z y n n ą  w  c y w ilu  i z r z e . 

s z a ć  w s z y s t k ic h  t y c h , k t ó r z y  o d b y li j u ż  w o j 

s k o w ą s łu ż b ę , a b y n a w y p a d e k  w o j n y d o 

w ó d c a  s i ł z b r o j n y c h  m ó g ł j u ż  r o z p o r z ą d z a ć  

k a d r a m i g o t o w e g o w o j s k a , m o g ą c e g o s p e ł

n ia ć  s w e z a d a n ia .

Z b y t w ie lk i j e s t w k ła d  m a t e r ia ln y s p o 

łe c z e ń s t w a  w  w y s z k o le n iu  p o j e d y n c z e g o  ż o ł . 

a ie r z a , b y  t e n  p o  z w o ln ie n iu  z  s z e r e g ó w  s ą 

d z ić  m ó g ł , ż e  s p e łn i s w ó j o b o w ią z e k . Z  d r u 

g ie j s t r o n y  s z y b k i p o s t ę p  t e c h n ik i w o j e n n e j  

w y m a g a , b y r e z e r w is t a u t r z y m y w a ł s ię n a  

p o z io m ie w y s z k o le ln ia . N a le ż n o ś ć d o  Z w ią z 

k u  R e z e r w is t ó w , d o k s z t a łc a ć s ię w  n im , t o

Komitet Wielkiej Loterii Fantowej 
Diecezjalnego Domu Społecznego 

w Pelplinie
D n ia 1 5 g r u d n ia 1 9 3 8 r o k u o g o d z in ie  

1 5 ,3 0 o d b y ło  s ię c ią g n ie n ie W ie lk ie j L o t e r i i 

F a n t o w e j n a  r z e c z b u d o w y D ie c e z j a ln e g o  

D o m u  S p o łe c z n e g o w  P e lp l in ie . P r z y u d z ia 

le l ic z n e j p u b l ic z n o ś c i, n a s t ą p i ło c ią g n ie n ie  
lo s ó w .

Z a r z ą d  W ie lk ie j L o t e r i i F a n t o w e j , r e p r e 

z e n t o w a l i k s . k s . p r a |. d r D ą b r o w s k i , r a d c a  

k s . W . K o lc z y k  o r a z  k s . m g r . A , L is s . D o  k o 

m it e tu  c ią g n ie n ia lo s ó w  p o w o ła n o  n a p r z e 

w o d n ic z ą c e g o  p . m e c e n a s a  L e w ic k ie g o , s y n 

d y k a  K u r i i B is k u p ie j , n a  c z ło n k ó w : d e le g a t a :  

U r z ę d u  A k c y z  i M o n o p o ló w  P a ń s t w o w y c h  p . 

S t . P r o c h n a c k ie g o  z T c z e w a , k s . k a n o n ik a  

L e w a n d o w s k ie g o  z  P e lp l in a , p . d r . C h m ie le c -  

k ie g o  b u r m is t r z a  p . B o le s ła w a K n a s ta , p . 

B u r d a k a  o r a z p . A . W o j c ie c h o w s k ą ^

P a d ły  n a s t ę p u j ą c e w y g r a n e :

3 1 3 5 0 , 2 1 2 3 9 , 2 6 1 9 5 , 9 7 6 4 , 2 0 3 6 8 , 1 5 4 4 9  

9 3 4 6 , 1 5 4 6 9 , 3 2 8 0 8 , 2 3 2 0 7 , 1 9 8 6 1 , 6 7 1 5 , 1 8 9 3 3 , 

6 6 0 2 , 2 6 2 9 2 , 2 9 3 8 6 , 2 6 0 3 8 , 2 1 9 8 4 , 2 5 9 1 6 , 8 4 3 2 , 

8 5 0 9 , 1 5 0 2 4 , 2 9 4 2 0 , 5 2 2 9 , 8 5 2 3 , 2 4 0 6 9 , 1 2 3 3 5 , 1 5 8 , 

n e g o o b y w a t e ls t w a  W ą b r z e ź n a , i p o m in ię t y  

z o s t a ł z u p e łn ie t a k  l ic z n y  w  m ie ś c ie ż y w io ł 

r z e m ie ś ln ic y a r o ln ic y u z y s k a l i z a le d w ie  

j e d n e g o  p r z e d s t a w ic ie la  w  R a d z ie  M ie js k e j .

N ie w ą t p l i lw ie w  d r o d z e  w z a j e m n e g o  p o 

r o z u m ie n ia s ię  i z g o d y  n a  j e d n ą  k o m p r o m i

s o w ą  l is t ę , w y k lu c z a j ą c  in t r y g a n c k ą  g r ę  p o 

l i t y c z n ą i g r u p o w y e g o iz m , w s z y s t k ie w a r . 

s t w y  m ie j s k ie  p r z y s z ły  b y  n a  s w ó j r a c h u n e k  

k a ż d y  s t a n m ia łb y  w ła ś c iw y c h  z a s t ę p c ó w  a  

R a d a  M ie j s k a  b y ła b y  w y r a z e m  s p o is t o ś c i s p o -  

łe c z e ń t s w a  p o ls k ie g o  w  n a s z y m  m ie ś c ie , k t ó 

r e  w  g r u n c ie r z e c z y  s łu ż y ć  c h c e  d o b r u  p o w 

s z e c h n e m u  a  n ie  in t e r e s o m  i a m b ic jo m  p r z y 

w ó d c ó w  p a r t y j n y c h !

b e z w z g lę d n y o b o w ią z e k  k a ż d e g o  o b y w a t e la .

T e n  o b o w ią z e k , s ię g a j ą c y  w  r a z ie  w o j n y , 

a ż  d o  z ło ż e n ia  d a n in y  k r w i , w y w y ż s z a  r e z e r 

w is t ę , d a j e m u  s t a n o w is k o  s p o łe c z n e . R e z e r 

w is ta p r z e z s w ą o f ia r ę i p o ś w ię c e n ie s t a j e  

s ię  o b y w a te le m  1 - s z e j k la s y . M a  d o  t e g o  p r a 

w o  i z  t e g o  p r a w a  m o ż e  b y ć  d u m n y .

A le  t o  p r a w o  z d o b y w a  s ię  p r a c ą ^  S z k o le 

n ie  t e c h n ic z n e  r e z e r w , u t r z y m a n ie  ic h  n a  p o 

z io m ie w s p ó łc z e s n e j w ie d z y w o j s k o w e j , u . 

r a b ia n ie c n ó t o b y w a t e ls k ic h i ż o łn ie r s k ic h , 

b y  r e z e r w is t a  o k a z a ł s ię g o d n y m  t e s t a m e n 

t u  t y c h  w s z y s t k ic h , k t ó r z y  z a  w o ln o ś ć  ż y c ie  

o d d a li —  o t o  g łó w n e  w y t y c z n e  Z w ią z k u  R e 

z e r w is t ó w .

C z y ż m o ż e b y ć s z c z y t n ie js z e z a d a n ie ?

D la t e g o  t e ż  n a le ż e n ie  d o  Z w ią z k u  R e z e r . 

w is tó w  j e s t j e d y n y m  z p o d s t a w o w y c h  o b o 

w ią z k ó w  o b y w a t e ls k ic h , j e s t t o  n a k a z c h w i

l i , j e s t t o m u s n a j ś w ię t s z y  w  s t o s u n k u  d o  

s w e j O j c z y z n y .

W s z ę d z ie s ą K o ła Z w ią z k u R e z e r w is t ó w  

i R o d z in y R e z e r w is t ó w . W  s z e r e g a c h t y c h  

z n a j d z ie s ię m ie j s c e d la k a ż d e g o , k t o  c h c e  

d la P o ls k i p r a c o w a f l.

26659, 6464, 13733, 559, 6387, 6515, 27952, 24666, 

1727, 15044, 1812, 8310, 10452, 19543, 32757, 2365, 

10769, 27868, 8492, 27541, 14506, 11484, 27262, 

8171, 6591, 17403, 21350, 24323, 1526, 10348, 

26841, 3654, 32263, 15125, 30563, 19885, 11412, 
15465, 26564, 4261, 18808, 30189, 1273, 19122, 
I 10896, 6672, 32064, 8816, 17818, 6750, 8408, 6219, 

32917, 13704, 32024, 27367, 6122, 32454, 7781, 

14726, 15473, 17826, 24929, 1613, 21843, 30370, 

32566, 9223, 15781, 27159, 9691, 12602, 32910, 

i 10625, 25537, 9367, 18525, 27529, 32329, 27972, 

1440, 2313, 8878, 27957, 17404, 18930, 15153, 

6111, 14546, 18743, 11461, 5790.

Główna wygrana samochód „ P o ls k i F ia t ‘ ‘ 

padł na Toruń.

Uprasza się właścicieli wyżej wymienio

nych losów o zgłoszenie się do dnia 1 stycznia 

1939 roku do K o m it e t u  B u d o w y  D o m u  D ie c e 

z j a ln e g o w  P e lp l in ie , załączając oryginalny 

los z podaniem dokładnego adresu właściciela 

losu.

' ■ - • - \ ■ g

B Czy pomyślałeś już o prezencie gwiazdkowym dla swych najbliższych g| --- --------------------------------------------------------------------------- f |
g Nie?... to źle!—bo czas najwyższy ■ |

| KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI POW. WĄBRZESKIECO |
W • i • » •

H jest skarbcem najlepszych darów gwiazdkowych, y

P Skorzystaj z okazji — i spiesz do K. K. 0. po k s ię t e c z k ę  w k ła d k o w ą . B ę d z ie o n a  m ile widziana na stole wigilijnym.
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; te ln ik ó w  „ G ło su P o m o rza ^ sta n o w ić b ęd z ie K A L E N D A R Z  

K S IĄ Ż K O W Y  n a ro k 1 9 3 9

»l®o morian8n«

N a treść jego sk ładają się: kalendariu in-artykuly-now elk i i 
pow ieści, oraz bogaty m ateriał ilustracyjny , w iadom ości poży-  

: teczne dla każdego. U zupełnią treść kalendarza ogłoszenia re 
klam ow e, podające renom ow ane w naszym m ieście i pow ie 
cie źródła zakupu.

K a żd y  czy te ln ik  o d b ierze ten  k a len d a rz d a rm o , jeże li  

je st p ren u m era torem  „ G ło su P o m o rza* 6

• O u R edakcji. Z e w zględu na II św ięto  
gw iazdki przypadające na poniedziałek , 
dnia  26 bm . przyszły num er „G łosu Pom orza '’ 
w ydam y w  środę, dnia 28 grudnia br.

• W iadom ości Parafialne. W gablo tce  
są w yw ieszone num era, które w ygrały w lo 
terii fan tow ej w Pelp lin ie.

W  niedzielę po nieszporach kolenda M a
tek R óżańcow ych, w niedzielę przyszłą Fa. 
nien R óżańcow ych w salce paralialnej.

W niedzielę przyszłą przypada uroczy 
stość N ow ego R oku, sum a i nieszpory z W y 
staw ieniem , nieszpory w czasie kolendow ym  
już o 14,50 , chrzty  o godzin ie 14,00 .

N a nabożeństw ach w szyzstk ich jako w  
niedzielę pierw szą kolekta nadzw yczajna na  
cele parafialne. K olekta ostatn ia przyniosła  
65 zło tych , za które sk łada się serdeczne B óg  
zapiać.

W  N ow y R ok po nieszporach kolenda na  
ulicy B ernarda, 2 kolenda ul. H allera, 3 ul. 
G órna. ’

• O dznaczenie niepodległościow ca. Z a
służony w ybitn ie dla spraw y narodow ej nie 
ustraszony bojow nik o N iepodległość O jczyz 
ny p. T eodor C entlew ski, który już za cza
sów  niew oli przez długie la ta przew odniczył  
jako naczeln ik „Sokołow i1' w W ąbrzeźnie a  
w czasie przełom ow ym  działał na tu tejszym  
teren ie z ram ienia ta jnej O rganizacji W oj. 
skow ej odznaczony został Srebrnym  K rzyżem  
O rganizacji W ojskow ej na Pom orzu .

€> Pokw itow anie. K om endanci O ddziałów  
Z w . Strzeleckiego tu t. pow iatu złożyli na od 
praw ie w K om endzie pow iatow ej W F i PW  
kw otę 24,50 zł na rzecz Pow iatow ego K om ite
tu Pom ocy D zieciom  i M łodzieży .

•  G w iazdka u R odziny R ezerw istów . R o 
dzina R ezerw istów K oło W ąbrzeźno urządzi 
la 20 bm . opłatek w igilijny u p. Szym ańskie
go. Przew odnicząca p. Szczukow a w serdecz
nych słow ach przem ów iła do zebranych o  
m iłości chrześcijańskiej i w spólnej zgodzie. 
Przy rzęsiście ośw ietlonej choince, w pod 
niosłym nastro ju i ogólnym  skupieniu człon 
kow ie K oła przy akom paniam encie orkiestry  
śp iew ali hasze staropolsk ie kolendy.

W  rądosnym nastro ju dzielono się opłat
kiem , życząc sobie w zajem nie szczęścia i 
błogosław ieństw a B ożego. C óreczka  • członki.

Można go zapisać u listonosza, na poczcie, w administracji ga
zety i kosztuje tylko 80 gr miesięczeie, przy odnoszeniu przez pocztę 
lub roznosiciela 95 gr

KROMKA
KalendarŁyk

24
Grudzień

25
Grudzień

26
Grudzień

S o b o ta
W igilia. A dam a i E w y. 

Słow iański: G odzislaw a

Słońca w sch 7,44 zach 15,27

K siężyca w sch 8,55 zach 18,31

N ied z ie la
B oże N arodzenie. 52 E w . O  Sy- 

m eonie i A nnie.

Słońca w sch 7,45 zazch 15,27

K siężyca w sch 9,21 zach 19,36

P o n ied z ia łek
Szczepana M ęczęnnika  

Słow iański: W róci  w oja.

Słońca w sch 7,45 zach 15,28

K siężyca w sch 9,44 zach 20,40

•  Pokw itow anie. N a  dożyw ianie biednych  
dzieci m iasta W ąbrzeźna ofiarow ali: M łyn  
Parow y 6 ctr. m ąki żytn iej za m iesiące li
piec —  grudzień , p. Jaranow ski, Ł obdow o 3  
ctr. żyta, 7 w orkow ziem niaków , p. L ew an 
dow ski f-m a „W 1B O L " 1 ctr. m ąki pszennej, 
p. C hrzanow ski, Sitno 10 ctr. ziem niaków , 2  
ctr. żyta, K reis —  L andbund 1 ctr. grochu, v. 
Pflug , B artoszew ice pól ctr. pszenicy , Z arząd  
M iejsk i W ąbrzeźno 25 et  A ziem niaków , p. 
G rzyzbow ski, B ocień 2 ctr. żyta, p. G oebel, 
Sosnów ka 10 ctr. ziem niaków  p. m ec. C hw ie- 
ćko  200 bułek , p. B . K ołecki 200 bułek  p. C ud- 
kiew icz 1,00 zł, Z w iązek U czestn ików  Strajku  
Szkolnego 10,50 zł, pp. urzędnicy U rzędu  
Skarbow ego 22,00 zł, T ow arzystw o śp iew u  
L utnia 13,20 zł, p. D utkiew icz, handel skór 3  
pary obuw ia, M łyn parow y 1 ctr. m ąki pszen . 
nej, za co sk ładam y serdeczne „B óg zapłać“ .

Z A K O M IT E T

H . Sigurska, skarb Jan N ałęcz, prezes

•  E pilog „strajku głodow ego" w W ą
brzeźnie. W  dniu 21 bm . stanęli przed Sądem  
O kręgow ym z T oruniu na sesji w yjazdow ej 
w W ąbrzeźnie 8 oskarżonych w zw iązku z 
głośnym  „strajk iem  głodow ym  bezrobotnych  
w W ąbrzeźnie w dniach od 18 do 20 m aja br.

**

Po przeprow adzonej rozpraw ie zapadł  
następujący w yrok: M orański Jan i G ronow 
sk i K onstanty jako głów ni in icjatorzy straj
ku skazani zostali na karę w ięzien ia bez
w zględnego po 6 m iesięcy.

R uczew ski E m il za rzucanie kam ieniam i 
w  przew odnika policji śledczej na 6 m iesięcy  
bezw zględnego w ięzien ia. R ahn B ronisław za  
rozgłaszanie niepraw dziw ych w ieści o śm ier. 
ci odstaw ionych do szpitala, na 3 m ieś, bez
w zględnego w ięzien ia. Sokołow ski Franciszek  
za niew łaściw e zachow anie się w obec poste
runkow ego P . P . na 3 tygodnie aresztu z za
w ieszeniem  kary na 2 la ta .

T rzech dalszych oskarżonych uniew in 
niono.

Sąd napiętnow ał działalność oskarżonych  
i zaznaczył, że uniew innienie ostatn ich trzech  
oskarżonych nastąp iło z pow odu chw iejnych  
zeznań św iadków , i że w ogólności w yrok  
byłby znacznie surow szy, gdyby skargę w y 
toczono z w łaściw ego artykułu ustaw y, do  
czego podstaw y w yłoniły się dopiero w toku  
rozpraw y.

•  W ła m a n ie d o  b iu ra . W  n o cy  z 2 1 n a  2 2  

w łam ano się przez w ygniecenie w staw ek w  
drzw iach do biura „ L A N D B U N D U " .

ni K ola zadeklam ow ała śliczny w ierszyk pt. 
„\V igU ijue D iją uzw uiiy  ’. rodczas w spólnej
kaw y p. zaiueinagiei w ygłosił w pięknych, i 

w  zraszający  en tuow acli legendę w igilijną pi. 

„bug się ruuzi *.  Z arząd K oia oodarzyi pieczo . 

łow icie sw ycn czionaow pouarxam i.

j.  £zuu.zi»,»»uiu i', prezesce

jaku vpiuA .uuuc - lum cc A um  za iii.ic puua.-  

ki jdA ie cz.o iiA .iu ie onzyuiaiy . Z K irząa iko .a  

Sulaaa p. óz.jiuuusA ii.iud r  r. W  lasc.C ieiU  W 1-, 

liu .cA u pud i,m \i..i ,.v i ią m ogą puuz.ęuo a-  

im e za uuzieicu ie uczpiaiaie i o a U i u  u o  w szei-  

kicn im prez, jak ie a o i o  w  ciąga roku urzą 

dzało .

Ł a ń cu ch  n a d o ży w ia n ie d z iec i. S to so w . 

n ie d o w ezw a n ia w  „ u io sie P o m o rza ” n r 1 4 o  

z d n ia 2 2 In n . w y ja śn ia m , że n a d o ży w ia n ie  

b ied n y ch d z iec i o n a ru ję d o szk o ły ty g o d n io 

w o jed en c łiłeb p o czą w szy o d  p o d jęc ia a k cji 
d o ży w ia n ia d z iec i. i

N ieza leżn ie o d p o w y ższeg o , p rzezn a cza m  

n a p o w y ższy ce l z ło tych  3 i p ro szę o d a lsze  

k u c ie ła ń cu ch a p . K O N IE C Z N Ą , m a łżo n k ę  

za stęp cy N a cze ln ik a U rzęd u S k a rb o w eg o .

K . M a rk o w sk a

Spraw cy pootw ierali szaty i bm .aa w  

poszuA iw auiu za go.uv>K ą„ zam an ly rko z  

sA uroouA .1 , z tych jeauą pro^uą u drugą z  

zaw ariO otią ca zd zto iycii. bieuziw o w loau .

(A aw oiy  w diiam y juz kiiadA rolu ie, zeuy  

szczególn ie strzec uiur i luaaii urzędw w ycu, 

A iuie celow o upm rują so lne w łam yw acze uu  

poie sw oich dz.d iau i prz) pom iuaiuy jeszcze  

.aż, ze iia iezy się m ieć w idshie tu  nu  U aczuus- 

ci. K edakcja).

• O głoszenie o przetargu . W ięzienie w  
G rudziądzu , ul W ybickiego nin iejszym  ogła 

sza p.zeiarg nieograniczony na dostaw y: jed 

norazow ą.

1) lb ,ouu kg m ąki żytn iej razow ej 97 proc.
2> lo ,O vu kg m ąki żytn iej pytlow ej,
3/ 5.000 kg m ąki pszennej ?0 proc.,
4; ooo kg jęczm ienia,
5) 200 kg otrąb żytn ich ,
bi 4.000 kg kaszy jęczm iennej,
7) 2.000 kg pęczaku,
8; 4.000 kg grochu polnego, zielonego Foł- 

gera lub V ictoria ,
9) 3.000 kg faso li kolorow ej, lub białej, 

10/ 6 kg liści laurow ych,
11) 20 kg pieprzu czarnego, ziarn istego,
12) 40 kg esencji octow ej,
13) 7 beczek śledzi,
N a okres od 1 stycznia do  30 m a rca 1 9 3 9 r .

14) sm alcu w ieprzow ego, nieso lonego około  
250 kg m iesięcznie.

15) słoniny so lonej, grzbietow ej około 1.000  
kg m iesięcznie,

16) w ędzoznki tłustej bez kości około 300 kg  
m iesięcznie,

17) m ięsa w olow ego I gat. w ćw iartkach ty l
nych i przednich w rów nym  stosunku o- 
kolo 700 kg m iesięcznie,

18) głow izny w ieprzow ej około 150 kg  m ieś., 
19) m leka słodkiego , pelnotustego m iesięcz.

nie około 10.000 litrów ,

20) ja j św ieżych , niew apniow -anych około  
2000 sztuk m iesięcznie,

21) m asła św ieżego, pełnotłustego m iesięcz
nie około 6-kg.

O ferty należy przesyłać pod adresem  
W ięzienia w G rudziądzu , ul. V V ybickiego w  
zam kniętych i opieczętow anych koperiach t 

napisem „O ferta na artykuły żyw nościow e*'
d o d n ia 2 8 g ru d n ia 1 9 3 8 ro k u g o d z in y 1 0 ,0 0 .

O ferta pow inna zazw ierać: 1) pow oła 
nie się na nin iejsze ogłoszenie o przetargu , 
2) w yraźne ośw iadczenie, że oferta poddaje  
się zasadniczym  w arunkom  przetargu , 3) ilość  
oferow anych artykułów , oraz żądaną cenę  
za nie w zło tych polsk ich loco m agazyn w ię
zien ia, 4) kw it K asy U rzędu Skarbow ego na  
złożone do te j kasy na rachunek „Sum  D e
pozytow ych W ięzienia w adium , w w yso 
kości 3 proc, w artości oferow anych artyku . 
łów , 5) nazw isko , im ię i dokładny adres ofe
ren ta oraz w łasnoręczny podpis.

D o oferty należy załączyć próbki na ar
tykuły w yszczegom iune pou pozycjam i 1 —  9. 
V vszysiK ie arijau iy w iuue oyc w i-szym  gu- 
lunK u.

K om isja G ospodarcza W ięzienia zastrze
ga sobie piaw o w yboru oferenta i uouaiK u- 
w ego usm ego przetargu , oraz nieprzyjęc.a  
oleriy w razie nienaU estan ia próbK i oieiow a. 
negu artykułu , lub m ezlozeuia w adium .

W ięzienie zastrzega sobie praw o w ysła
nia próbki m ąki i sm alcu do Państw . Z a
kładu H igieny , celem dokonania analizy na  
koszt dostaw cy.

O szczegółow ych w arunkach przetargu  
i dostaw y osoby zain teresow ane m ogą iu ior- 
m ow ać się u Przew odniczącego K om isji G o 
spodarczej —  N aczeln ika W ięzienia w G ru 
dziądzu uh W ybickiego , w zględnie K ierow 
nika D ziału G ospodarczego tegoż W ięzienia  
w godzinach urzędow ych.

O ferenci zw iązani są sw ym i ofertam i do  
czasu ostatecznego zakończenia przetargu , 
który ustala się na dzień 4 stycznia 1939 r. 
G rudziądz, dnia 12 grudnia 1938 roku .

N a cze ln ik W ięzien ia

(~ ) K U C H A R S K I, K o m isa rz S . W .

•  C o b ęd zie w  k in ie w w  św ię ta !  W  so 

botę w w ieczór w igilijny K IN O  n ieczy n n e .

W pierw sze św ięto o godzinzie 17,00 i 
20,30 E pokow y film „ IN D Y J S K I G R O B O 

W IE C " . (

W  d ru g ie św ię to o g o d zin ie 1 7 ,0 0 i 2 0 ,5 0  

W IE L K I P O L S K I E P IL O G  L O T N IC Z Y  o n ie 

b y w a łe j s ile a tra k cy jn ej

D Z IE W C Z Y N A  S Z U K A  M IŁ O Ś C I

W  ro lach głów nych:W iszn iew sk a , C y b u l

sk i, W y so ck a , K u m ak a w icz , M ileck i, O rw id , 

C h m u rk o w sk a , D o m in a k , S zu b erĘ  S u szy ń sk i, 

C h o d eck i.

D ziś w  piątek „ IN D Y J S K I G R O B O W IE C 4 

i n o w y T y g o d n ik D źw ięk o w y .

W  pierw sze i drugie św ięto gw iazdki: 
D A N C IN G  P R Z Y D O B O R O W E J M U Z Y C E .

ZfOWIATU
—  i>apad rabunkow y, W  godzinach w ie* * 

czurnycu w ouiu 21-go w Ł U uęuziu w  tan ia  to  
przez w ybicie uaud 2 buauyiuw uv iu ■<-- 

azaduid ro laiku D zieuzitd (lat uu).
N A C Z am asauw uui spraw cy dum agali się  

od m ego goiow  k i, a guy ośw  iadczy  i, uc ta- 
A ow ej m e posiana pm urbvw  all D ziedzica, 
K tórem u jeuudK ow oż uda.o  się zbiec, po czym  
w łam ycze ulo tn ili się. N apadaięty pozual w  
m ch dw óch osobm K ow , którzy ^a urna b«i- 
K ali się po w si i w ygrzew ali się u gospoua- 
rzy , w ypytu jąc się o m iejscow ych  obyw ateli 
.c ir zasounosć itp .

Z nam ienne dla lekcew ażenia spraw y  
przez m iejscow ą uduość jest fak t ze do 
piero po upyw ie 24 godzin doniesiono o na
padzie Policji, co oczyw iście utrudniło prze, 
prow adzenie natychm iastow ej obław y.

G O L U B . ,

—  W ielka im preza K ola L O PP przy O kr. 
M lecz. Społdz. „K U lK " R uchliw y nadzw  yczaj 
i pom ysłow y w sw oich poczynaniach Z arząd  
K oła Ł O PP. przy „R O 1R Z Ł " obm yśli! nieco
dzienną im prezę, bo

R E W IE W 20 O D SŁ O N A C H p. t.
JA K  SIĘ B A W IĆ —  T O  SIĘ B A W IĆ  

którą w ystaw ia w dniu 6 stycznia (św ięto  
1 rzęch K róli) w D om u M iejsk im  w G olubiu .

Z e sceny, w obram ow aniu bogatej w y 
staw y przy efektach św ietlnych tryskać bę
dą fontanny hum oru i dow cipu w sketchach  
o aktualnej treści, m onologach , piosenkach  
so lo i chóru rew elersów , przeplatanych w y 
stępam i baletu .

D ogryw ać będzie doborow a orkiestra  
w ojskow a z T orunia.

N iew ątp liw ie z rozm achem  obm yślona im 
preza ta w yw rze w ielką atrakcję na publicz. 
ność G olubia i okolicy i przysłuży się w ydaj
nie celom L O PP., na które przeznaczony jest 
całkow ity dochód.

G O L U B . Stały kłopot z N iem cam i. 
Sąd grodzki w G olubiu skazał na 500 zł 
grzyw ny osadnika N iem ca, N ehringa, któ 
ry publicznie dopuścił się zniew agi arm ii 
polsk iej.

SO B O T A , dnia 24 grudnia 1938 roku .

6,57 A udycja poranna. 7,00 D ziennik po 
ranny. 7,15 M uzyka. 8,00 —  10,00 Przerw a. 
10,00 O rkiestry i so liści. 10,55 Frogrim na  
ju tro . 11,00 śp iew ajm y kolendy n,25 A udy 
cja G w iazdkow a dla dzieci. 11,57 Sygnał cza
su . 12,03 A udycja południow a. 13,00 D la każ
dego coś ładnego 13,50 W iadom ości z Pom o
rza. 14,00 —  15,00 Przerw a. 15,00 A udycja dla  
dzieci. 15,30 M uzyka Salonow a. 16,25 W igi
lia na strażnicy K . O . P . 16,40 Skąd pierw sze  
gw iazdy na niebie zaśw iecą —  felieton . 16,55  
K olędy w w yk. C hóru M ieszanego „H arm o. 
nia“ z Ł odzi. 17,20 D rzw i zam knięte —  frag 
m ent z książki T . R ittnera z K rakow a. 17,40  
B oże N arodzenie w polsk iej tw órczości for
tep ianow ej. 17,55 Przerw a. 18,00 K olędy w  
w yk. Poznańskiego C hóru K atedralnego pod  
dyr. ks. dr. G ieburow skiego . 18,50 Przem ó 
w ienie w igilijne Prym asa Folsk i ks. K ardy 
nała dr. A ugusta H londa z Poznania. 18,45  
A udycja dla Polaków za granicą. 19,15 M u 
zyka. 19,45 Z opłatk iem  u m arynarzy  —  tran  
em isja z G dyni. 19,55 K oncert O rkiestry R oz
głośni w ileńskiej. 20,50 A udycja literacko  
m uzycznza —  C hoinka. 21,35 K oncert w igilij. 
ny. 22,40 D ialog o przyjaźni. 23,00 K oncert 
so listów 23,50 B oże N arodzenie na Z aolziu . 
24.00 T ransm isja Pasterk i z kościo ła w Ja
błonkow ie na Z aolziu przez K atow ice. 1,00

GRYPIE 1 KATAR:

N um er akt: K m . 790/38
O B W IE S Z C Z E N IE  

O  L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I
K o m o rn ik S ą d u G rod zk ieg o w K o w a lew ie  

F ra n c iszek  L itw in , m a ją cy k a n ce la r ię w  K ow alew ie  
ul. M . Piłsudskiego nr 18 na podstaw ie art. 602  
k.p .c. podaje do publicznej w iadom ości, że dnia  
2 8 g ru d n ia 1 9 3 8  ro k u  o  g o d z . 1 1 w  Z ieleń  i u pow . 
W ą b rzeźn o , odbędzie się 1 licy tacja ruchom ości 
należących do p. J a n a i Franciszki B ogaleckich  
w Z ielen iu , sk ładających się z 100 ctr. żyta w  
słotn ie praw y sąsiek  praw a strona i 90 ctr. jęcz, 
.m ienia w słom ie praw y sąsiek , lew a strona po 
ło w a . oszacow anych na łączną sum ę zl 1.290.

R uchom ości m ożna oglądać w dniu licy tacji 
w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K o w a lew o , dnia 21 grudnia 1958 r.
(-) L IT W IN , k o m o rn ik .
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Z okazji Ś\A/iqt Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku śiemy wszystkim członkom 

najserdeczniejsze życzenia

Zarząd Oddziału Związku Powiatowego 
Związku Powstańców i Wojaków O. K. \JIII

(—) Szaliński Feliks 
sekretarz

(—) Wolnik Juliusz 
skarbnik

(—) Szczuka Bolesław 
prezes

(—) Wasilewski lóief 
komendant

I
 Wszystkim Zarządom Oddziałów i Kół Obozu

Zjednoczenia Narodowego w powiecie wąbrzeskim P 
Prezydium Obwodu sk ada 0

serdeczne życzenia

z okazji Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku, p

(—) Leówochowski F\. (—) Szczuka B.

sekretarz Obwodu przewód. Obwodu
(—) Podgórski /I. ’ [skarbnik Obwodu ’.

Numer akt: Km. S49/38
O B W IE S Z C Z E N IE  

O L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I
Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 

Franciszek Litwin, mający kancelarię w Kowalewie 
ul. M . J. Piłsudskiego nr 18 na podstawie art. 602  
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, źe dnia 
2? grudnia 1938 roku o godzinie 12 w Kowale
wie odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, na
leżących do p. Heinza Borrmanna w Kowalewie, 
składających się z gabinetu męskiego i to: 1 biu
rka wielkiego (dypl.), 1 biblioteki, 1 stołu okrąg
łego i 2 foteli oszacowanych na łączną sumę 
zł 700,— . ■

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kowalewo, dnia 21 grudnia 1938 roku. 
(-) LITW IN, komornik.

Wesołych Świąt 
i Dosiego Roku

P- P..Klientom życzy

Edmund \k/enda
Skład Bławatów — Rynek 7

U czeń  p iek a rsk i  
z p o rzą d n ej ro d zin y z d o 
b ry m i św ia d ectw a m i m o że  
s ię za ra z zg ło s ić  

Zastawny 
m istrz  p iek a rsk i

Wszystkim wielbicielom sztuki filmo
wej, gościom i przyjaciołom życzymy

Wesołych Świąt
Fr.Szymański z żoną
Hotel pod Orłem — Kino Słońce

s N a  św ię ta
1 wszelkie towary kolonialne, delikatesy i największy p

<[ wybór pierwszorzędnych win i wódek, araków i pon- J

P czów po najkorzystniejszych cenach poleca  < ’

WINCENTY LEWANDOWSKI
?  W Ą B R Z E Ź N O  Ul. M . Piłsudskiego 10 tel. 148 J

Pierwszorzędny skład tow. kolonialnych, delikatesów, win i wódek 5

p W łasna elektryczna palarnia KAW Y |

J HURT DETAL |

Na całe życie
sta rczy za k u p io n a  u n a s  

n o w a czesn a m a szy n a d a  

szy c ia , h aftu , en d lo w a -  

n ia , m a ra ik o w a n ia , cero 

w a n ia  z w ie lo le tn ią  g w a 

ra n cją za z ł 1 5 0  g o tó w k ą  

lu b  a a d o g o d n e sp ła ty .

Ż ą d ajc ie cen n ik i d a rm o )  

P o lsk i D o m  H a n d lo w y

K risch tr , K ra k ó w

Z w ierzy n ieck a 6  

W y d z . 1 0 7

P IW A
Podgórskie 
Okocimskie 
Świętojańskie a la — 
Salvator 
Żywieckie 
Pylzeńskie prasdrój— 
(Urguelle) 
w szystk ie z beczki, do~ 
brze pielęgnowane 
p o leca  

Restauracja

„ O i O ia cja n a "

Toruń, ullsa Szczytna 
nr 2

T elefo n n r 1 9 -9 6

K in o  

d źw ięk o w e

„Słońce"

W  p ią tek o g o d z . 8 .3 0 w so b o tę k in o n ieczy n n e  
w  p ierw sze św ięto  o g o d z . 5 i 8 .3 0 W ielki film egzotyczny  

„INDYJSKI GROBOWIEC11
W  d ru g ie  św ię to  o  g o d z . 5  i 8 .3 0 W ielki czołowy polski film

„ D z iew czy n a  szu k a  m iło śc i* *
Z udziałem asów W iszn iew sk a , C y b u lsk i, W y so ck a  i in n i  

W  p ierw sze i d ru g ie św ięto K O N C E R T  -  D A N C IN G

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W despedyeji lub agenturach miesięcznie 80 groszy  
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy  
„Głoe Pomorza'* wychodzi w poniedz., środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
Erzedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu komuni- 

aeji, abonent nie ma prawa żądać pozaterminowych  
d o sta rczeń g a ze ty lub zwrotu ceny abonamentu.

Kto szuka podarku || 
gwiazdkowego g
n iech sp ieszy d o —

A BARYLSKIEGO R
S k ła d  a r ty k .  m ęsk ich  1 to w .  k ró tk ich  

0 U l— H A L I-E R A £ >

Zginął czarny kot

oddać za wynagrodzeniem  w  GŁ. POM ORZA

W ydawca B. Szczuka —  Zakłady Graficzne W ąbrzeźno  

Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Ledwochowski, 
W ąbrzeźno — ul. Br. Pierackiego lla.

Redakcja i administracja: W ąbrzeźno, M ickiewicza 1.

Redaktor przyjmuje od 10— 12. — Nie zamówionych  
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca.

Tel. 80. • PKO. Nr 04.252. • Przekaz rozrachunk. 1.

Książnica Kopenukanska 

w  Toruniu

Z g u b io n o
— o b rą czk ę ś lu b n ą W U rz. 
P o cz t U p ra sza a ię o d d a ć  
za w y n a g ro d zen iem  w

Hotelu pod Orłem

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) i.t  , 10 gt 
na stronie 4-łamowej (w tekście)................. , 30 gr
na stronie pierwszej.......................   50 gr
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w W ąbrzeźnia.
Za terminowy druk administracja nie odpowiada.
Za zastrzeżenie m iejsca  pobiera s ię 2 0  proc, n a d w y żk i.


